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Numery gwiazdkowe „Rynku Metal, i Maszynowego
W  myśl tradycji naszego W ydaw nictw a ukażą się dwa p ierw sze grudniow e num ery „RYNKU 
METALOWEGO i MASZYNOWEGO" w7 świątecznej szacie gwiazdkowej o bogatej treści okolicznościo­
wej i gospodarczej — w obec czego polecamy te dwa specjalne wydania uwadze pp. przem ysłów . 

^  ców i hurtowników dla celów propagandy.

m  Wydawnictwo „Rynku M etalow ego i M aszynow ego".

Radosna uroczystość
W  naszem życiu państwowem i gospodarczem n a ­

stąpił akt wielkiej doniosłości. W dn. 9 bm. miało 
miejsce uroczyste poświęcenie i otwarcie dla ruchu 
osobowego i towarowego now o zbudowane go odcinka  
w ielkiej magistrali węglowej, łączącej Górny Śląsk z 
Gdynią, a mianowicie odcinka od Nowej Wsi Wielkiej 
przez Bydgoszcz do Gdyni.

Znaczenie nowootwartej linji kolejowej dla go­
spodarki polskiej jest ogromne. Ju ż  otwarcie dwóch 
odcinków dotychczas uruchomionych, a więc Herby 
Nowe — Zduńska W ola i Nowa Wieś —  Gdynia w 
wysokim stopniu przyczynią się do ułatwienia p rz y ­
wozu transportów  węgla i innych towarów do naszego 
portu  bałtyckiego. Otwarcie zaś całej magistrali p r z y ­
niesie skrócenie połączenia naszych zagłębi węglowych  
z Gdynią o przeszło  150 km.

Dotychczas jesteśmy dopiero na połowie drogi. 
Jakkolwiek bowiem ca ła  m agistrala wynosi 453 km., 
a dotychczas ukończono i uruchomiono około 308 km., 
czyli przeszło dwie trzecie, to jednak obok pracy nad  
robotami ziemnemi i ułożeniem szyn na pozostałym 
odcinku pozosta ją  jeszcze różnorodne instalacje  po ­
mocnicze i sygnalizacyjne, wzniesienie budynków  s ta ­
cyjnych i inne prace na całej niemal linji.

Nietylko jednak wielką jest doniosłość gospodar­
cza nowej linji. Ogromnem jes t  je j  znaczenie presti­
żowe, zw łaszcza  w  obecnym momencie, k iedy rozsza­
la ła  niemiecka p ropaganda  rewizjonistyczna. Magi­
strala G. Śląsk —  G dynia jes t  św iadectwem  wielkiej,  
w ytrw a łe j  pracy naszych w ładz nad zespoleniem pol­

skiego portu, polskiego morza i prastarej ziemi pom or­
skiej z  Macierzą, zadzierżgnięcia nietylko istniejących 
spójni ideowych i narodowych, ale i silnych realnych 
węzłów gospodarczych. Nowem narzędziem  bezpie­
czeństwa i obrony w walce o zachowanie polskiego P o ­
morza będzie nowa magistrala kolejowa.

Podnieść należy okoliczność, że uruchomienie no ­
wych odcinków linji nastąpiło  w okresie, kiedy Skarb 
Państw a, a  w szczególności Ministerstwo K om unika­
cji walczy z wielkiemi trudnościami finansowemi, k ie ­
dy brak funduszy na najniezbędniejsze bieżące po trze ­
by kolejnictwa. Je s t  to jeszcze jedno świadectwo wiel­
kiej wagi przykładanej przez sfery rządzące do no­
wej magistrali. Około 150 milj. zł kosztowało dotych­
czas wykonanie dotychczasowych prac. Zapewne oko­
ło drugie tyle wymagać będzie całkowite wyekwipo­
wanie linji łącznie z położeniem drugiego toru, n ie­
zbędnego dla zwiększenia przelotności linji.

J ak  widzimy więc, istotnie jeszcze znaczna część 
dzieła czeka na wykonanie, a od wykonania tego za ­
leży  ca łkow ity  i pe łny  sukces. O ileby roboty p ro w a­
dzone były w tempie dotychczasowem, całkowite ukoń­
czenie i wyekwipow anie  linji mogłoby się przeciągnąć 
jeszcze  lat kilka. Tymczasem zarówno w interesie 
ogólno-państwowych, jak i gospodarki leży prędsze 
ukończenie magistrali węglowej.

Fundusze na  ten cel niezbędne możnaby n iew ąt­
pliwie uzyskać z łatwością u zagranicznych grup fi­
nansowych, k tó re  pod każdym  względem odpow iada­
łyby nam  jako kredytodawcy. Liczne oferty, czynione
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w  ly m  k ie ru n k u  św iadczą o is tn ie jących  m oż liw o ­
ściach. O czyw iście  u d z ia ł k a p ita łó w  zagran icznych w 
budow ie ta k  ważnej d la  Państwa l in j i  m us ia łby  na ­
stąp ić  w fo rm ie  łączącej zapewnienie odpow iednich  
ko rzyśc i d la  p rzys tę pu jące j g ru p y  finansow ej, oraz 
zachowania pełnego k ie ro w n ic tw a  i sw obody dz ia łan ia  
d la  s tro n y  po lsk ie j na budow ane j m ag is tra li.

Spraw a u d z ia łu  k a p ita łu  zagranicznego w  w yko ń ­
czeniu m a g is tra li w ęg low ej w iąże się w  ogólności z 
zagadnieniem przyciągn ięc ia  ka p ita łó w  zagranicznych  
do naszego ko le jn ic tw a  i  ze sprawą t. zw. ko m e rc ja ­
l iz a c j i  kolei. U zyskane na te cele fundusze n ie ty lk o  
p o z w o liły b y  na ukończen i* w sze lk ich  b ieżących u le p ­
szeń ko le jow ych , ale nadto  p o z w o liły b y  na p rz y s tą ­
pienie do w ykonan ia  w ie lk iego p lanu  rozbudow y p o l ­
sk ie j  sieci ko le jow e j,  k tó ry  dotychczas żó łw im  k ro ­
k iem  posuwa się naprzód.

O czyw iśc ie  k a p ita ł zagran iczny m usi stać tu  w 
ob liczu  w yodrębn ione j jed no s tk i gospodarczej, z k tó ­
rą  m óg łby  p row adz ić  p e rtra k ta c je . W y d a je  się, że i tu ­

ta j  z ła twością  winne być przezwyciężone istn ie jące  
trudnośc i pogodzenia ogó ln ie jszych interesów ogólno-  
państwowych, z in teresami samego ko le jn ic tw a  i  k a ­
p i ta łó w  zagranicznych. N ie  na leży  tra c ić  z oczu w ie l ­
k ich  korzyści, zw iązanych z rozpoczęciem rozbudow y  
naszego ko le jn ic tw a ,  ko rzyśc i państw ow ych, gospodar­
czych i soc ja lnych . K a p i ta ł  zagran iczny,  k tó ry  tak  
trud no  dziś pozyskać w  postaci su bskrybcy j pożyczko ­
wych, in teresu je  się natom iast konkre tnem i zadaniami, 
żądając w  zamian jedyn ie  pewnych zabezpieczeń na 
budowanych objektach  w fo rm ie  am o rtyzac j i  z docho­
dów, czy  w inne j postaci.

N ie  w ą tp im y, ąe radosna uroczystość, k tó rą  k ra j 
c a ły  p rze żyw a ł w  zrozum ien iu  ważności d oko nyw u ją - 
cego się dzie ła, -stanie się im pulsem  d la  czyn n ikó w  de­
cydu jących , do opracow an ia  p lanu  ja k  najszybszego 
ukończenia w ie lk ie j m a g is tra li w ęg low ej, oraz p rz y ­
s tąp ien ia  do rozb ud ow y sieci k o le jo w e j do rozm ia rów , 
odpow iada jących  m ocarstw ow ym  potrzebom  naszego 
k ra ju . Roman Battaglia .

Biuletyn gospodarczy
Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy

Sytuacja gospodarcza okręgu Izby w III. kwartale bież. roku.
Położenie  gospodarcze poza n ie licznem i dz ia łam i 

w ytw órczośc i k s z ta łto w a ło  się na p łaszczyźn ie  p rze ­
żywanego nada l k ryzysu .

P rze s ła nk i tego k ryzysu , ja k k o lw ie k  w y k a z y w a ły  
znaczne wahania, nie p rz y n io s ły  zasadniczych zm ian, 
w y w o łu ją c  jedyn ie  p rze jśc iow o  i lo ka ln ie  popraw ę.

Z p rzy toczonych  w  poprzedn iem  spraw ozdan iu  
sp ec ja ln ych  p rzyczyn  n iepom yślne j k o n ju n k tu ry , za­
notow ać na leży don iosłe  znaczenie uchw a ły  Sądu N a j­
wyższego z dnia 2 czerwca br. w  sp raw ie  zakazu p rz y ­
wozu to w a rów  kon tyngen tow ych  z w. m. Gdańska.

Rysunki każdego rodzaju. Odliczenia statyczne
St. WAHL inż., Poznań, Marsz. Focha 96, blok 2
Kursa rysowania i liczenia technicznego, dzienne i wieczorne. 9307

W prow adzen ie  w  życie  i ścisłe przestrzegan ie  tego 
postanow ien ia  p o łoży  n ia w ą tp liw ie  tamę z ło ś liw e j ko n ­
k u re n c ji f irm  gdańskich, w yrzą dza jące j d o tk liw ą  szko­
dę m ie jscow em u k u p ie c tw u  i rodzim em u p rzem ys łow i.

B ra k  dostatecznego k a p ita łu  obrotowego, u c ią ż li­
we św iadczenia podatkow e i socja lne , znaczne od leg­
łości od ry n k u  zby tu  i  surowca, skostn ien ie  ryn ku  we­
wnętrznego oraz w ysoka eksk luzyw ność ry n k ó w  za­
g ran icznych, —  oto w  na jog ó ln ie jszych  zarysach p rz y ­
czyny, o d d z ia ływ u ją ce  nada l n ieko rzys tn ie  na p o p ra ­
wę sy tu a c ji.

Na ry n k u  p ien iężnym  p łynność k a p ita łó w  b y ła  
dostateczna, jednak k a p ita ł pozosta ł zadrog i i tru d n y  
do uzyskania . Jako  pom yś lny  o b jaw  zaobserwowano 
poważne skurczen ie  się in f la c ji  w eks low e j, —  czego 
w yrazem  s ta ły  spadek p ro tes tów  w ekslow ych, k tó ry  
w  okręgu  Iz b y  w yn ió s ł od czerwca do s ierpn ia  p rze ­
sz ło  p ó ł m iljo n a  z ło tych . K a p ita liz a c ja  czyn iła  dalsze 
znaczne postępy zw łaszcza w  kom una lnych  kasach 
oszczędności (osta tn ie  tygodn ie  k w a r ta łu  w y k a z a ły  
pewne odchy len ia ; o b jaw  ten jednak uważać należy 
za p rze jśc io w y).

R ynek p ra cy  dozna ł pewnego odprężen ia  w  lip cu  
i s ie rpn iu  w zw iązku  z okresem  sezonowym  w szeregu 
dz ia łach  p racy, natom iast we w rześn iu  liczba bezro ­
botnych  podniosła  się.

Ruch budow lany rozpoczą ł się w praw dzie , a le  ze 
znacznem opóźnieniem . O gó lny ko n tyn ge n t k re d y tu  
budow lanego w  B anku G ospodarstw a K ra jo w eg o  w y ­
n ió s ł ca. 1.6 m ilj.  zł., z czego na u lt im o  w rześnia p rz y ­
znano za ledw ie  n iecałe  50 proc. Z w iększych  m iast 
okręgu  Iz b y  p rzyznano  kon tyngen t d la : Bydgoszczy 
1.040.500 z ł., In o w ro c ła w ia  210.500, G niezna 199.900, 
N a k ła  52.500, C hodzieży 35.000 zł.

W  om aw ianym  okresie zanotow ano 4 upadłości 
oraz 3 nadzory sądowe. O gólna zatem  liczba nadzo­
rów  sądow ych w  b. ro k u  w ynosi 25, upad łośc i 33.

Kilka uwag na tle propagowania zbytu 
i konsumcji wyrobów krajowych

Jeden z c z y te ln ikó w  pism a naszego w Łod z i p rze ­
s y ła  nam  następu jącą  ko respondencję :

Propaganda kupow an ia  ty lk o  k ra jo w y c h  w y ro ­
bów, p row adzona  od d łuższego czasu, da je  częściowo 
dodatn ie  w y n ik i, chociaż zachodzą w ręcz przeciw ne 
z jaw iska . W iosną, k ie d y  nasz doradca finansow y A m e ­
ry k a n in  p. D ew ey z w ró c ił naszemu społeczeństwu 
uwagę, że pow inno  kupow ać przew ażn ie  w y ro by  k r a ­

jowe, w y w o ła ło  to ten sku tek, że zaczęto kupow ać 
k ra jo w e  w y ro b y  w łók ienn icze  w  w iększe j m ierze.

Z ło ś liw i tw ie rdzą , że nasze panie k u p o w a ły  ja k  
zw yk le  m a te r ja ły  zagraniczne, lecz nasku tek p ro p a ­
gandy k u p iły  „n a d  p ro g ra m " tow aru  po k ilkanaśc ie  
m etrów , b y  móc się pokazać na p e rka liko w ych  re - 
w jach . T w ie rdzen ie  to zaw iera , n ieste ty, dużo p ra w d y .

Podczas najw yższego „n a p ię c ia " p e rk a lik o w e j 
propagandy, we w szystk ich  owocarniach w Łodzi po-
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jawiły się drogie jabłka kanadyjskie i kalifornijskie, 
ci sami złośliwi twierdzili, że był to gest wdzięczności 
ze strony naszych kupców i konsumentów za dobre 
rady  p. Dewey‘a i kupowano płody z jego ojczyzny.

Niemniej ciekawe zjawisko daje się zaobserwo­
wać wśród przemysłowców tekstylnych, którzy gorąco 
przyiklasnęli prowadzonej propagandzie kupowania 
wyrobów krajowych, czyli ich fabrykatów włókienni­
czych, sami zaś kupują  przeważnie potrzebne im m a­
szyny i inne rzeczy wyłącznie zagraniczne, nie zwa­
żając na to, że takie maszyny wyrabia się w kraju  
i w jakości nieustępującej zagranicznym maszynom.

Postępowanie takie 'niweczy wysiłki organizacyj, 
prowadzących propagandę kupowania krajowych wy­
robów, ponieważ konsument widzi, że jeden przem y­
słowiec nie ma zaufania do drugiego, więc traci zaufa­
nie do óbu.

Oczywiście o całym przemyśle tego powiedzieć 
nie można, są wypadki, że niektórzy rozumiejąc po­
trzebę powstania i wzmocnienia się pewnych dziedzin 
produkcji maszynowej, płacą nawet ceny nieco wyższe 
za krajow e maszyny i tylko te kupują, zaznaczyć tu  
należy, że wyższa cena niektórych maszyn krajowych 
wynika z ich większej solidności.

Brońmy naszego przemysłu
Lokomobile na usługach krajowej wytwórczości.

Rzadko k tóry  kraj na świecie ucierpiał w takim stopniu 
w skutek wojen, co Polska. Najpierw naw ałnica światowa, 
k tó ra  w perzynę obróciła kw itnące  centra  naszego przemysłu, 
rozruchy hajdamackie, woitia bolszewicka, pow stania  śląskie, 
w szystko  to spowodowało, że p rzem ysł  polski znalazł się 
w w yją tkow o trudnem położeniu.

Powoli, powoli, w ciągu p ierw szych  lat samodzielnego 
bytow ania  państw ow ego  zaczęliśmy dźwigać się z naszej 
ruiny materialnej i przem ysł nasz zwolna zaczął podnosić 
się do stanu równowagi.

T ym czasem  jednak zdołała zagran iczna  p rodukc ja  p rze­
m ysłow a. zw łaszcza  z b ranży  m aszyn ,  p raw ie  że monopo- 
lieznie zaw ładnąć  naszemi rynkam i i w y przeć  z mich niezdol­
ny do konkurencji p rzem ysł  rodzimy. Z wielkim więc tylko 
trudem  i wysiłkiem udawało  się poszczególnym fabrykom  
polskim odzysk iw ać s tracone rynki zbytu, nie mówiąc już 
o kolosalnych trudnościach, n a  jakie natrafiać  musiał eksport. 
Potężnym , skoordynow anym  wysiłkiem i ideą podniesienia do ­
robku materia lnego  Polski,  k tó ra  p rzy św ieca ła  naszym  pro­
ducentom udało  się jednak podnieść przem ysł rodzimy na 
daw ne  w y żyn y ,  a naw et w dużej mierze rozsze rzyć  jego' z a ­
kres  działania.

Do jednej z na jm łodszych może gałęzi polskiej w y tw ó r ­
czości należy budow a lokomobil p rzem ysłow ych ,  doniedawna 
sp row adzanych  w yłącznie  z Niemiec, Anglii i Szwecji.

P r z e d  kilku laty jedna z wielkich fab ryk  k ra jo w y c h  za­
angażow ała  poważne kapitały w inwestycje  i w ypuśc iła  ze 
sw ych  zakładów  p ierw sze  lokomobile przem ysłow e. Sze­
roki ogół za in teresow anych  odbiorców przyjął fakt ten z du- 
żem zadowoleniem do wiadomości i p rzy pu szczać  należało, 
że ta dziedzina w ytw órczości spotka się z jak najdalej idą- 
cem poparciem i że zrobi się wszystko, b y  zapewnić jej jak 
najlepsze warunki rozwoju.

Od tego czasu upłynęło już kilka lat. Poniew aż produ­
centom lokomobil w Polsce przyśw iecał ideał całkowitego za­
stąpienia lokomobil zagranicznych kra jowem i, więc budow a­
no je z n iezw ykłą  precyzją  i w yłącznie  tylko z najlepszego 
materia łu .  Z drugiej strony  zazfiaczyć należy, że w szystkie  
m aszy n y  zagraniczne budow ane są dla zaoszczędzenia cła, 
pobieranego, jak wiadomo, od wagi, o wiele lżej i bynajmniej 
nie przeds taw ia ją  tych walorów, jakie się im ogólnie p rzy ­
pisuje.

Z niebezpieczeństw, jakie poczęła s tanowić polska loko- 
mobiła dla zagranicznej, zdały  sobie na tychm ias t sp raw ę te 
fabryki zagraniczne, które miały dotychczas ca łkow ity  mo­
nopol na zasilanie niemi rynków  polskich.

W  obawie przed ich u tra tą  k ra je  eksportu jące lokomobile 
do Polski, poczęły konkurow ać z nami w  tej dziedzinie p ro­

dukcji nie jakością jednakże, lecz ceną i w arunkam i sp rze­
daży, by w konsekwencji dążenia do zw yc ięs tw a  nad pol­
skim fab ryk a tem  przejść  ostatecznie  na dumping.

P rz em y s ł  k ra jo w y  kalkulował ceny na lokomobile naj­
przystępniej, by iść nab y w c y  na rękę .  Nie mogąc iść d ro ­
gami przem ysłu  zagranicznego, szczególnie niemieckiego, 
k tó ry  w akcji zdobyw ania  i g runtowania  się na  ry n kach  pol­
skich stosuje dumping, up ia w ian y  przy  pom ocy sw ego rządu, 
znalazł się nasz przem ysł lokomobilowy w dość ciężkiej s y ­
tuacji.

Jasnem jest, że p rzy  tego rodzaju konkurencji,  nieopar- 
te j właściwie na żadnej kalkulacji , polski przem ysł lokomo­
bilowy winien spotkać się ze zrozumieniem obyw atelsklem 
całego społeczeństwa i na tychm ias tow ą pomocą rządu. Mło­
dy nasz przemysł, rozw ijając się w szybkiem tempie, ma 
praw o w ym agać  większej, aniżeli do tychczas .troskliwości ze 
stromy czynników  nadających kierunek polityce go sp od ar­
czej państwa.

Kra.iow’a produkcja lokomobil p rzem ysłow ych  mimo kon­
kurencji niemieckiej szybko  postępuje dalej. By rozwijała 
się należycie, m usi uzyskać  poparcie ze s trony  rządu. Nie 
są konieczne jakieś ‘zasiłki i zapomogi, ale niezbędna jest 
opieka ze s tro ny  rządu, jaką  o toczyć można produkcję  przez 
racjonalny sys tem  celny. Istnieje w p raw d z ie  cło na lokom o­
bile zagraniczne, jednakże nie w p ły w a  ono absolutnie na 
zmniejszenie p rzew ozu do Polski fab ryka tów  niemieckich. 
W obec  s ta le  upraw ianego  przez Niemcy dumpingu w za ­
kresie lokomobil p rzem ysłow ych  powinniśmy zam knąć g ra ­
nice Polski dla tych lokomobil. O ile zamknięcie granic nie 
nastąpi, rozwój polskiej produkcji; lokomobilowej skazan y  jest 
na zagładę. Dopóki zaś, granice są o tw ar te ,  los polskich fa ­
b ry k  spoczyw a w rękach polskich sfer gospodarczych. Sa­
morządy, w łaściciele majątków, tartaków, garbarni itp. mu­
szą pamiętać, że kupując towar zagraniczny, pogarszają s y ­
tuację gospodarczą kraju i przyczyniają się do zw iększenia  
bezrobocia. Lepsze warunki kupna, jak ie  zaoferow ać może 
fabrykant cudzoziemski, dają  polskim sferom gospodarczym  
tylko doraźną korzyść. O stateczny skutek popierania prze­
mysłu obcego, to jeszcze w iększy kryzys gospodarczy w kra­
ju, bijący z zw iększoną mocą również i w tego, który przez 
zakup obcych fabrykatów przyłożył ręki do pognębienia prze­
mysłu rodzimego. *

P £ v l d x i k i i®

Ł fe * '  DO MASZYN.
APARATÓW i .t .p J

WYKONYWA R. BORKENHAGEf?
a ŁÓDŹ. Piotrkowska7 0 0 .
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Co pisze
P. Minister Dr. H. Strasburger

we wstepie do książki „Na Morze i — Gdańsk “Gdynia”*)
Na morze — to hasło przyjęte  przez całe współ­

czesne społeczeństwo polskie — znajduje swoje uza­
sadnienie i sumienną analizę w niniejszej książce.

W zględy gospodarcze, historyczne i uczuciowe, 
które w yw ołały zdumiewająco jednolity poryw społe­
czeństwa polskiego ku morzu, są tutaj wyświetlone  
i/umotywowane. Z sentym entem  i z rozwagą jednocze­
śnie tłum aczy autor czytelnikowi, jak i dlaczego dąży  
Polska do morza? Dzieląc z całem społeczeństwem  
entuzjazm  i miłość do morza, wystrzega się jednak su­
mienny autor demagogicznych haseł, które zyskałyby  
mu może mniej uświadomionych czytelników i prostuje 
niektóre błędne i nieuzasadnione opinje, nurtujące 
w mniej wykształconych politycznie częściach społe­
czeństwa. Podtrzym ując i wzniecając entuzjazm  w tej 
najpierwszej sprawie nowej Polski, trzeba go jednak­
że było skorygować tam, gdzie należy, i postawić 
w służbę racji stanu.

Ogłaszając pospolite ruszenie Polski na morze, 
autor stwierdza słusznie, że „Gdynia powstała i rośnie 
na fali• sym patji oraz życzliwości całej Polski". Nie- 
darmo ma stanąć w Gdyni pomnik zjednoczonej Polski, 
będzie on symbolem nietylko zjednoczenia poszczegól­
nych dzielnic, ale jedności opinji polskiej w dziele, 
które stanowi o je j niepodległości. W ielką jest siła 
czynnika psychologicznego, który całą Polskę pociąga 
ku Gdyni. Siła tego przekonania przeniknęła daleko 
poza granice Polski. W  najodleglejszych krajach na­
zwa „Gdyni" łączy się z pojęciem odrodzonej Polski 
mocniej, aniżeli jakiegokolwiek innego miasta R zeczy­
pospolitej Polskiej. Wszyscy wiedzą i rozumieją, że 
dla Polaków Gdynia jest symbolem i podstawą ich nie­
podległości.

A  Gdańsk? Jeżeli w sercach polskich żyje jesz­
cze zawsze miłość do starego Gdańska, to dzisiejsze  
Wolne Miasto, jak słusznie stwierdza autor, potrafiło 
stracić swój kapitał zaufania i sympatji. Polityka pol­
ska w Gdańsku, skomplikowana i żmudna, a dla nie­
wtajemniczonych w arkana polityki międzynarodowej 
wprost niezrozumiała, również niezawsze może się 
oprzeć na sym patji polskiego społeczeństwa. Gdańsk 
przez swoją politykę, nieopartą na przesłankach go­
spodarczych ale politycznych, wyw ołuje niechęć, a cza­
sem nawet nieoparte na rozwadze odruchy zniecierpli­
wienia i antagonizmu. W  tej sprawie rozum i serce 
niezawsze idą w parze. N ikt się nie może dziwić, nie 
dziwi się nawet zagranica, że niechęć Gdańska w yw o­
łała niechęć Polski, ale racja stanu i istotne potrzeby  
Rzeczypospolitej Polskiej niechaj zwyciężają nad sen­
tym entem  i pozwolą z cierpliwością i konsekwencją  
prowadzić w Gdańsku rozważną politykę.

Autor, który zna i rozumie dobrze zniecierpliwie­
nie i niechęć Polski do dzisiejszego swarliwego Gdań­
ska, słusznie i rozumnie stwierdza jednakże, że „port 
gdański jest i b ę d z i e  jednem z najpierwszych  
narzędzi i czynników polskiej ekspansji ekonomicznej 
i handlowej".

Za te poważne słowa należy się autorowi szczera 
pochwała, ich uzasadnienie znajdzie czytelnik w niniej­
szej książce, która przyczynić się powinna do spopula­
ryzowania obu czynników polskiej polityki morskiej: 
„Gdańska i Gdyni".

Dr. Henryk Strasburger.
Gdańsk, dnia 17 października 1930.

ł ) P ióra  .publicysty ,p. .Leszka G u stow sk iego . Skład g łó w ­
ny: K sięgarnia „Kupca", P ozn ań , ul. W ielka 10.

Wystawa wzorów przemysłu polskiego
w Charbinie

(w) Długotrwała wojna domowa wywarła ujemny 
wpływ na życie gospodarcze Chin. Grozę położenia 
dopełnił konflikt chińsko-sowiecki o kolej wschodnio- 
chińską. To też sfery  gospodarcze Chin z ulgą powi­
tały  uspokojenie, które wreszcie w k ra ju  nastąpiło, 
umożliwiając podjęcie nowych prac celem nawiązy­
wania stosunków handlowych z zagranicą.

Chwila obecna daje także sposobność rozszerze­
nia rynku chińskiego dla wyrobów przem ysłu polskie­
go. „Związek Kupców i Przemysłowców Polskich 
w Mandżuęji", zdając sobie z tego sprawę, nie szczę­
dzi starań  celem szerzenia propagandy wyrobów pol­
skich na terenie całych Chin. Głównym naszym czyn­
nikiem propagandowym jest tu, jak wiemy, „W ystawa 
Wzorów Przem ysłu Polskiego w Charbinie", w po­
ważnym ośrodku handlowym  M andżurji.

W ystawa w roku bieżącym cieszyć się będzie nie­
wątpliwie dużem powodzeniem.

Pierwotnie ogłoszony w prospektach termin o t­
warcia W ystawy w dniu 15 listopada uległ zmianie

wskutek trudności natury technicznej. Udział w W y­
stawie zapomocą przesłanych eksponatów w towarach 
bierze przeszło 80 firm z różnych gałęzi wytwórczości, 
a przeszło 100 firm zgłosiło swój współudział, nadsy­
łając tylko katalogi, cenniki, albumy, zdjęcia objek- 
tów. Z małemi wyjątkam i nie jest ten m aterjał rek la ­
mowy tak przygotowany, aby mógł być środkiem pro­
pagandy wśród sfer handlowych chińskich, na których 
psychikę należy działać innemi środkami, aniżeli te, 
do jakich nasi eksporterzy przywykli na  rynkach 
europejskich. Niewątpliwie jednak propaganda p rze­
mysłu polskiego w Chinach wejdzie wkrótce na w ła­
ściwe tory, tak, ze czynniki m iarodajne chińskie i tam ­
tejsze sfery kupieckie będą mogły odtworzyć sobie na 
podstawie omawianej W ystawy całokształt naszej 
produkcji. W tedy z M andżurji, gdzie środowisko pol­
skie, grupujące się około Związku Kupców i Przem y­
słowców Polskich, jest obecnie w całych Chinach n a j­
silniejsze, propaganda przem ysłu polskiego rozejdzie 
się z Chin Południowych i Środkowych i obejmie o l­
brzym ie tereny Chin właściwych.



Nr. 48 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rak X. Str. 1923

Kursy spawania i cięcia metali 
w Poznaniu O SO B IST E

K oresponden t  nasz  z Bydgoszczy, donosi nam , iż na 
liczne prośby k u rac ju szy  przebyw ających  b. r. w Rabce, 
uzd row isk u  d la  dzieci, zdecydow ał się osiedlić w B y d ­
goszczy Dr. Zacharski Mieczysław, w ybitny  balneo log  i 
s ław n y  spec ja lis ta  w  chorobach dziecięcych, D r .  Z ach a rsk i  
m ia ł  w  R abce i okolicy rozległą, p ra k ty k ę ,  a  u licznych' 
k u rac ju szy  cieszył się. w ie lk iem  zaufaniem . Dr. Z achar-  
sk iego  poznano jako  le k a rz a  p ed ja t rę  nadzw yczaj su m ie n ­
nego o w ie lk ich  za le tach  i szczerego p rzy jac ie la  małych 
pacjentów .

Z naszej s t rony  życzymy p. D r .  Z ach a rsk iem u  jak  
najlepszego powodzenia na nowej placówce jak ą  obrał-. 
D r .  Z ac h a rsk i  ordynuje  przy ul. D ługie j  5, I. p., tel. 18-48.

K. B. W.

♦  WŚRÓD WYDAWNICTW
„MIESIĄC POMORZA".

Z okazji „Miesiąca P om orza"  Związek O brony  Kresów Za­
chodnich w ydał okolicznościową broszurę  ,p. t. „F rontem  do 
m orza i P om orza" ,  przeznaczoną dla prelegentów i u rząd za ­
jących w czasie od 16. 11. do 16. 12. br. wieczornice i a k a ­
demie o Pomorzu. Broszura ta będzie rozsyłaną bezpłatnie. 
P oza  tern Związek O. K. Z. poleca „Strażnicę Zachodnią", 
kwartalnik, jedyne w ydaw nic tw o  naukow e w Polsce pośw ię­
cone sprawom polsko-niemieckim, oraz szereg  innych aktual­
nych w ydaw nictw  z tego zakresu : K. Kierskiego „Pom orze  
Polskie", Septimusa „Irredenta  niemiecka", K. Kierskiego 
„Stanowisko nasze wobec Niemców", H. Bagińskiego „Zagad­
nienie dostępu do morza", tudzież w ydaw nic tw a  „Instytutu 
Bałtyckiego, jak „Polskie P om o rze" ,  „O brona P om orza" ,  „Han­
del m iędzynarodow y na B ałtyku"  i „P rzeciw  propagandzie 
kory ta rzow ej"  Smogorzewskiego. Wszelkich informacyj 
w sprawie „Miesiąca P o m orza"  udziela Związek O brony  K re­
sów Zachodnich, centrala w Poznaniu. F red ry  7 oraz Sekcja 
P ro pagandow a „Miesiąca P om orza" ,  Toruń, ul. Kopernika 5.

*

„HUTNIK".
Ukazał się zeszy t M „Hutnika", miesięcznika organizacyj 

hutniczych, zaw iera jący  w dziale technicznym a r ty ku ły :  
„O aglomeracji rud cyn ko w y ch"  .1. Kościelniaka, „O elek- 
t iy c zn y ć h  urządzeniach" St. Malhomme'a , „O nakłuciach 
w odlewach glinowych" St. Szczawińskiego, „o kaloriach" K. 
W dowiszewskiego, oraz następujące a r ty ku ły  w dziale go ­
spodarczym : „Kalkulacja w odlewniach" K. Gierdziejewskie- 
go, „Usiłowania wznowienia działalności M iędzynarodow ego 
Kartelu S talowego", „Kartelizaoja a  u s taw a  o nieuczciwej 
konkurencji" . Ponadto w dziale gospodarczym  znajdujemy 
sprawozdanie  z działalności hut żelaznych w październiku 
roku bież.

Bogaty przegląd zagranicznych w ydaw nic tw  technicz­
nych, szczegółowa s ta ty s tyk a  hutnictwa polskiego i z ag ra ­
nicznego oraz  interesująca kronika dopełniają całości zeszytu 
tego pożytecznego czasopisma.

Fabryka Wyrobów Aluminjowych i MetalowychDUHE i S-ka
FIV§tO W I(E G. Ś l.

Wyrabiamy nakrycie aluminiowe p ie rw szo rzędn e j  jakości.yo/o

Stowarzyszenie dla Rozwoju Spawania i Cięcia 
Metali w Polsce, jak się dowiadujemy, organizuje no­
we kursy teoretyczne i praktyczne. Kurs taki spaw a­
nia i cięcia metali, trwający około czterech tygodni, 
odbędzie się także w Poznaniu, a wykłady i zajęcia 
odbywać się będą codziennie od godz. 18 do 21 w  P ań­
stwowej Szkole Budowy Maszyn. Organizowane przez 
wspomniane Stowarzyszenie kursy zatwierdzone są 
przez Ministerstwo Oświaty W yznań Rei. i O świece­
nia Publicznego i po ich ukończeniu na podstawie egza­
minu przed komisiją wydawane są świadectwa.

Udział jest możliwie najdalej ułatwiony, bowiem  
opłata, wynosząca 75 zł, może być uiszczona w trzech 
ratach w czasie trwania kursu.

Nadarza się więc dla czeladników ślusarskich, to­
karzy w żelazie, mechaników oraz majstrów, dbają­
cych o wydoskonalenie fachowe swoich uczni dosko­
nała sposobność rozszerzenia i pogłębienia wiadomo­
ści zawodowych w skomplikowanej i trudnej dziedzi­
nie prawidłowego cięcia i spawania metali a udział 
w kursie ułatwi niejednemu uzyskanie odpowiedniej 
posady. W yrażamy więc przekonanie, że jak poprzed­
nio i tym razem kurs zdobędzie szerokie zaintereso­
wanie w kołach zawodowych.

Zgłoszenia przyjmuje Stowarzyszenie dla Rozwo­
ju Spawania i Cięcia Metali w Polsce, oddział w W ar­
szawie, ul. Mazowiecka 7, lub też kierownictwo kur­
sów w Poznaniu, Stary Rynek 59.60, względnie firma 
,.Habill“ w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81,

— P—
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Wiadomości branżowe
P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W O -M A S Z Y N O W Y  

W  P A Ź D Z IE R N IK U  R O K U  1930.
N ieznaczna popraw a, jak ą  zanotow aliśm y 

w przem yśle  m etalow o-m aszy, now ym  we 
w rześniu  rb., ustap ila  m iejsca w paździer­
niku ponow nem u pogorszen iu  się koniunktu­
ry , św iadcząc  w ten  siposób o sw oim  w y b it­
nie sezonow ym  c h a ra k te rz e . O ptym istyczny  
■nastrój, jaki zapanow ał w ubiegłym  m iesią­
cu, znik ł, w  kołach  zaś fachow ych  liczą się 
z  tern, że  pop raw a ko n iu n k tu ry  nastąpij nie 
w cześniej, jak w p ie rw szy m  sezonie roku 
p rzysz łeg o .

Z SY N DYKATU 
P O L S K IC H  H U T  ŻE LAZ NYCH.

W  środę, d n ia  26 tan . o godzinie 10-tej 
przed  ipoł. o dby ła  się w m ałej sali posiedzeń 
Synyidkału P. H. Ż. w K atow icach w spólna 
k onferencja  R ady C entra li Z w iązków  H u rto w ­
ników  Żelaza z w ładzam i S yndy k a tu  z na­
stępu jącym  porządkiem  obrad:

1. K alkulacja cen sk ładow ych  (zarów no 
z ipunktu w idzenia hurtow ników  I i II k a te ­
gorii, jak  m niejszych kupców ), o raz zw iązane 
z tern k w es tie  p rzypuszczalnych  popraw ek  
w uchw alonych  cennikach.

2. Zam ów ienia sk ładow e w m iesiącach zi­
m ow ych.

3. S p raw a sp rzedaży  b lach 11-go gatunku 
w poszczególnych rejonach .

4. U zgodnienie s ta tu tó w  Zw iązku H ur­
tow ników  Żelaza z obecnie obow iązującem i 
przepisam i rynkow eitii.

5. S praw y, d o ty czące  organizacyj lokal­
nych.

6. O bliczanie cen i w agi żelaza form o­
w ego.

7. W olne w nioski.

O D L E W N IE  Ż E L IW A .

(w) O b ro ty  z rzeszo n y ch  odlew ni do w rze­
śnia rb. p rzed staw ia ją  się  .gorzej niż w a n a ­
logicznym  o k res ie  roku 1928. Jak  w ynika iz 
obliczeń Centra®  H andlow ej O dlew ni Żeliw a, 
do w rześn ia  rb . w yprodukow ano  ru r  zlew o­
w ych 86 p ro c . w stosunku  tak iegoż okresu  
roku 1928, san ita rió w  52 p ro c ., naczyń em a­
liow anych 7'5 proc., odlew ów  kuchennych i 
in . 66 procen t.

W arunki p łatnośc i u trzym ują  się naogót 
bez zm ian. R achunki p o k ry w a  się  w  20—35 
iproe. go tów ką, a  re sz tę  w ekslam i, k tó ry ch  
term in  p ła tn o śc i zo s ta ł obecnie ze 110 dni 
.przedłużony do 180 dni.

W arto ść  w eksli zap ro testo w a n y ch  w y ­
nosi obecn ie  9 p ro cen t w eksli p łatnych .

N adchodzący  okres zim ow y p rzy n iesie  
p raw dopodobnie w iększe trudności p łatnicze, 
p ro longaty , redukcje  ltd ., a to z pow odu za­
kończenia sezonu i  b raku zapo trzebow an ia  na 
eksport. T egoroczne zatrudnienie jest słab ­
sze, niż w roku  1928, ale o 5 p ro c . w iększe, 
niż w r. 1929.

W  S P R A W I E  K A L K U L A C JI  CEN ŻELAZA.
W dniu 26. b.ni. odbyła się w K atow i­

cach konferencja R ady C entrali1 Zw iązków  
H urtow ników  Ż elaza z  w ładzam i S yndykatu  
Hut Ż elaznych. P o rząd ek  obrad obejm uje 
sp raw ę kalkulacji cen sk ładow ych  zarów no 
z punktu w idzenia hurtow ników  I :i II k a te ­
gorii, jak i m niejszych  kupców  oraz zw iązane 
z tern k w es tie  .przypuszczalnych popraw ek  
w uchw alonych  cennikach, sp raw ę zam ów ień 
sk ładow ych  w m iesiącach zim ow ych, sp raw ę 
sp rzed a ży  blach II gatunku w poszczegó l­
nych re jo n ach  oraz obliczeniu cen i w agi że­
laza form ow ego. 1

U M O W A  W  H A N D L U  R U RA M I ZOSTAŁA 
P R Z E D Ł U Ż O N A .

(w) W Izbie P rzem ysłow o-H andlow ej w 
K atow icach odbyło  się ogólne zebranie człon­
ków  Z rzeszenia H urtow ników  R ur. P rz e w o d ­
niczył iuż. St. G rabianow ski. IJy rak to r Z rze­
szenia, d r. R. Q uest w obszernym  referacie 
p rzedstaw ił p rzeb ieg  rok o w ań  w sp raw ie  w y­
gasającej w dniu 31 grudnia b r . um ow y m ię­
dzy Z rzeszeniem  a B iurem  S przed aży  P o l­
skich Wailcoiwrii Rur.

W m yśl w niosku Zarządu zebrani uchw a­
lili um owę tę  p rzed łu ży ć  do dnia 31 grudnia 
19,38 r., czyli na dalsze 8 lat.

ZA M ÓW IENIA NA RYNKU R U R  S P A D A J Ą .

(w) Zam ów ienia k ra jow e jak  i zag ran icz­
ne na ru ry  zm nie jszy ły  się w październiku o 
6 p rocen t w  p o rów nan iu  z w rześniefn. W 
stosunku do analogicznego okresu  roku 1929 
zam ów ienia te, tak  w kraju , jak i zagranicą 
zm niejszy ły  się praw ic o połow ę. W ypła­
calność nieco się popraw iła , a to pirzede- 
w szystk iem  w skutek  w ielkiej ostrożności w 
udzielaniu k re d y tu . Mość w eksli p ro te s to w a ­
ny ch  zm alała. S tosunek w eksli p ła tn y ch  do 
w eskli p ro testo w an y ch  rów nież  się popraw ił.

SYND Y K A T F A B R Y K  LIN D R UC IANYCH 
PR Z E D Ł U Ż O N Y .

O brady  w spraw ie  p rzed łużen ia  S yndy­
k a tu  Lin D rucianych  dały  w y n ik  p o zy tyw ny . 
S yndykat Z jednoczonych F ab ry k  Lin D rucia­
nych .przedłużony został na dalsze  2 i pół 
roku. t j .  do 'końca czerw ca 1933 r.

LINY DR UC IA N E .

(w) S y tu ac ja  w przem yśle  lim drucianych 
nic popraw iła  się. Pew ne ożyw ienie  obrotów  
w październ iku , jak o  te ż  i w  listopadzie  p rz y ­
pisać n a leży  .jedynie tej oikolicizności, że obec­
nie trw a  sezon najin tensyw nie jszego ' w y d o ­
bycia w ęgla, w k tó rym  zużycie lin jes t zaw ­
sze szczególnie duże. P on iew aż jednak w 
ubiegłych m iesiącach zatrudnienie w  górnic­
tw ie w ęglow em  by ło  bardzo  słabe, w ięc w 
kopalniach są jeszcze  zap asy  tin , a ponad to  
p rzed sięb io rstw a  ogran iczają  sw e zakupy  lin 
ściśle do  rozm iarów  bieżącego zapo trzeb o ­
w ania. Do pow ażnych  odbiorców  ilim drucia­
nych należy  też p rzem ysł nafto w y , w k tórym  
obecnie panu je  sta le  o ży w io n y  ruch z pow o­
du in tensyw nego  w iercen ia  now ych szybów .

Pom im o w szystko, jednak zb y t lin d rucia­
nych jest m ały, znacznie m niejszy w p o ró w ­
naniu z takiimiże o k resem  roku ubiegłego.

L I K W ID A C J A  K A R T E L U
DLA B L A C H  G A L W A N IZ O W A N Y C H .

W  zw iązku  z w ystąp ien iem  jednogo z 
członków , rep rezen tu jący ch  7 proc. ogólnej 
w y tw ó rczo śc i i n iem ożnością  u trzym ania jed ­
nolitych cen na rynku, rozw iązano  osta tn io  
francuski k a r te l dla blach galw anizow anych .

Z W O L N IE N IE  OD  C ŁA M ASZYN I S U R O W ­
C Ó W  P R Z Y W O Ż O N Y C H  DO  W Ł O C H .

D rogą d ek re tu  zw olniono od cła na p rz e ­
ciąg 5 lał p rzyw óz m aszyn  ii su row ców , k tó re  
służyć m ają  do w znoszenia fabryk , p ro d u k u ­
jący ch  w y tw o ry , niew yraibiane do tychczas 
we W łoszech  lub p o zo s ta jące  w zw iązku z 
w prow adzen iem  p ro cesó w  faibrykacyjnych, 
n ieznanych poprzednio, a m ających gospodar­
cze uzasadnienie d la  kraju .

W Y P O W I E D Z E N IE  U M O W Y  Z B IO R O W E J
W  P R Z E M Y Ś L E  ŻELAZNYM  DANJI.
Z w iązek  p racodaw ców  p rzem ysłu  że laz­

nego w ypow iedział na d. 1 lutego r. 1931 
w szystk ie  um ow y z zw iązkam i robotniczem u

W ypow iedzenie t-o obejm uje około 40.004) 
robotników .

Ja k o  uzasadnienie w ypow iedzen ia umo­
wy p raco d aw cy  podają n iepew ność sy tuacji 
ogólno-gospodarczej ,i zw iązane z tern zm niej­
szanie się stanu zatrudnienia  w  przem yśle  
żelaznym .

F U Z JA  W A N G IE L SK IM  P R Z E M Y Ś L E  
S T A L O W Y M .

R urkow nia S te w a rts  & L loyds w G las­
gow po łączy ła  się iz to w arzy stw e m  T ube 
Inwestememits Co. w Birm ingham . Kaipitał po­
łączonych p rzed sięb io rstw  w y n o s i 9 miilj. fun­
tów . Oba przedsięb io rstw a zachow ają n ara -  
zie zupełną n iezależność organ izacy jną.

B U D O W A  W A G O N Ó W  
S P A W A N Y C H  ZE S T A LI.

W S tanach Z jednoczonych w zak ładach  
„B altim ore and Ohio R a ilroad" rozpoczęto  
budow ę kolejow ych w agonów  to w arow ych  
spaw anych.

Ó O-M ETR OW EJ D Ł U G O Ś C I  SZYNY
w prow adza na n iek tó rych  Jinjach ko le jow ych  
ty tu łem  p ró b y  Z arząd Kolei Niem ieckich. P o ­
czynione p rzed tem  p róby  z szynam i 30-m e- 
trow ej d ługości w y k aza ły , iż  szyny  te u le­
gają w znacznie m niejszym  stopniu w aha­
niom tem p era tu ry , a odstępy  m iędzy niem i 
p rz y  Spojeniach m ogą b y ć  m niejsze, niż p rzy  
używ anych  d o tąd  szynach  15-m etrow ych. 
D ośw iadczeniam i kolei niem ieckich za in te re ­
sow ały  się i inne koleje, m . in. h o lender­
skie, albow iem  długość szyn w pływ a dod a t­
nio na w y trzy m ało ść  itoru, rów ność  biegu 
pociągu i zw iększen ie  szybkości.

GDYBY NIE B Y LO  MASZYN.. .
Obliczono, że gdylby nie było- m aszyn, 

po trzebow alibyśm y  638 milljonów ludzi dzien­
nie, ażeby  u trzy m ać  tę sam ą w ydajność.

W e lek trycznośc i 'm usiałoby w ięc być 
za trudn ionych  w  m iejsce m aszyn 33S milio­
nów ludzi, w ko lejn ictw ie 127 milionów — 
roln ictw ie 73 m ilionów - w fab ry k ach  70 
m ilionów, w kopalniach  18 m ilionów — w 
przem yśle  sam ochodow ym  12 miljionów.

O czyw iście, poza temi 638 m ilionam i trz e ­
ba b y łoby  jeszcze conajm niej^pięć ra z y  w ię­
cej rfrż dziś inżyn ierów , m echaników , nad ­
zorców  i różnego typu  specjalistów .

P O Ż A R  FAB R YK I.
W nocy z 18 na 19 bm. w yb u ch ł w  K ró­

lew skiej Hucie w fab ryce  w yrobów  żelaznych 
W iktora P ie tru szk i g roźny  p o żar, k tó rego  
p as tw ą  sta ł się iskład mode® d rew nianych . 
Skład sp łonął doszczętn ie , s tra ty  w yn o szą  
około, ltl'0.000 zło tych . P rz y c z y n ą  p o ża ru  b y ­
ło p raw dopodobnie  k ró tk ie  spięcie w p rz e ­
w odach cl ek tr yc zn y ch .

ST R A S Z N Y  W Y B U C H  KO TŁ A  W FA B R Y C E .
W fab ry c e  sody „ S o lv a y “ w B orku F a- 

łęckim  p*d K rakow em  p rzep ro w ad zan o  przed 
k ilku dniam i próbę w y trzy m ało śc i now ego 
kotła . Z n iew iadom ych p rz y c z y n  kocio ł pękł. 
a buchająca z n iego p a ra  p o p a rz y ła  k ilka­
naście osób. C iężkie poparzenia  odnieśli d y r. 
Jan  T oeplitz, d y r . F ranciszek  W adas, p ra k ty ­
kant lab o ra to ry jn y  Sam uel S te inberg . Jan 

, Św idtloń, ś lu sa rz , i S tan isław  R zanki, ślusarz. 
Hala, w k tórej znajdow ał się kocięł, zosta ła  
zupełnie zdem olow ana.
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(  T WO AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA |

IJ. JOHN W ŁODZI I
wykonywa:

Pednie Przekładnie zebate 
i Ślimakowe. Napreżacze

jedno- i dwustopniowe oraz śli­
makowe w skrzyniach oliwnych.

jedno- i dwu- 
ramienne.

Koła zebate 
Walce młyńskie żeliwne

w sianie goto- row|(owaniem (ryflowaniem). Walce hutnicze. Rusztywym wraz z
ż e l i w n e
twardzone.

= tarki

ze specjalne, 
go żeliwa.

dla przemysłu włókienniczego 
i papierniczego oraz walce do nich.

nalne kotły Strebel’a radiatory dla ogrzewań centralnych.

Kotły kwaso- i ognioodporne 
Gładziarki (kalandry)do obrób­

ki metali.

Tokarki i wier- 
Orygi-

W ielka Nagroda
(Grand Prix)

od Rządu
oraz

Wielki Złoty Medal
na P. W. K. w Poznaniu

Biura własne: 9226 rr

Warszawa, Poznań, Kraków, Lwów, Gdańsk, j§
Katowice, Lublin. | |

Informacje, specjalne prospekty,oferty na żądanie f
Adres telegraficzny: Transmisja—Łódź, Transmisja—Warszawa i t. d. źEż

■ ■ ■

„BRACIA LANGE”
FABRYKA HASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA, SP. AKC. w ŁODZI

D2IM Bndawy Pielów nraysiowitb wykonywa:
P | g g g  jednokomorowe do

hartowania, cemen­
towania i odżarzania

dwukomorowe, spe­
cjalnie do hartowa­

nia stali szybkotnącej 
opalane ropą naftową lub gazem.

Temperatura do 1300° C.

a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a

łfiiiiimfi]mfii[Siriifiiiiimaa[a[iiiinaiaii]aiaBaaaBaBBBBBBBBBBEaaa

D id h fo  do grza-r I C I C  nia przy 
zastosowaniu ką­
pieli solnej lub oło­
wianej, z opałem 
ropnym lub gazo­
wym

wtkieii (iiiltfiia

Prospekty i oferty wysyła sig

P io r ą  d0 od'r  I C t i t ń  puszcza­
nia, z opalem rop­
nym lub gazowym

♦  ♦  ♦

z ciśnieniem do 2000 
m/m słupka wodne­
go, służące do uru­
chomienia pieców 

hartowniczych.

na żądanie bezpłatnie

r

8310
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o) W \ » X v Kronika gospodarcza r
W Y JA Z D  P . D E W E Y ‘A.

A m e r y k a ń sk i d o r a d ca  f in a n s o w y  i c z ło ­
n e k  R a d y  B an k u  P o ls k ie g o , p . C h a r le s  E. 
D e w e y  o p u ś c i !  P o ls k ę  w  dniu  20 b>m. po  
tr z e c h le tn im  p o b y c ie .  P - D e iw ey  u d a ł s ię  d ro­
ga. n a  .B er lin  i P a r y ż  do N e w  Jork u  w r a z  z e  
s w ą  ro d z in ą  o r a z  z a s t ę p c ą  na s ta n o w is k u  
c z ło n k a  R a d y  B a n k u  P o ls k ie g o , p . A lle n e m .

W y je ż d ż a ją c e g o  p. D e w e y 'u  p o ż e g n a li  na  
d w o r c u  p r z e d s ta w ic ie le  M in is te r s tw a  S k a r b u . 
B artku P o l s k ie g o ,  A m b a s a d y  a m e r y k a ń s k ie j  
w W a r s z a w ie ,  o ra z  k o lo n ji a m e r y k a ń s k ie j .

S A L D O  D O D A T N IE  ZA P A Ź D Z IE R N IK  
W Y N O S I 5 .672  T Y S IĄ C E  ZL.

W e d łu g  ty m c z a s o w y c h  o b lic z e ń  G łó w n e ­
g o  U r z ę d u  S t a t y s t y c z n e g o ,  b ila n s  h and lu  z a ­
g r a n ic z n e g o  R z p lite j  P o lsk ie j  łą c z n ie  z W . M. 
G d a ń sk ie m  w  p a ź d z ie r n ik u  for. p r z e d s ta w ia ł  
s ię  n a s tę p u ją c o :

P r z y w ie z io n o  331.1117 to n . W a r to ś ć  p r z y ­
w o z u  w y n o s i  20i2.201.000 z ł . W y w ie z io n o  
1 .753.394 to n  w a r t o ś c i  2 0 7 .573 .000  zł.

S a ld o  d o d a tn ie  b ila n s u  z a g r a n ic z n e g o  w  
m. p a ź d z ie r n ik u  w y n o s i ,  z a te m  5.67.2.000 z ł.

W  p o r ó w n a n iu  do- w r z e ś n ia  p r z y w ó z  
z w ię k s z y ł  s ię  w  w a d z e  o  3 8 .400  t o n  i w a r t o ­
ś c i 14 .758 .000  z ł. W y w ó z  n a to m ia s t  z w ię k ­
s z y ł  s ię  w  w a d z e  o 4 .181 t o n , a z m n ie j s z y ł  
s ię  w  w a r to ś c i  o 3 .9 6 8 .0 0 0  z ł.

■> M 1LJA R D Y  890 M 1L JO N Ó W  W Y N O S I
B U D Ż E T  P O L S K I NA R O K  1931-32.
N a o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  R a d y  M in is tr ó w  

o d b y te j  p od  p r z e w o d n ic t w e m  M a r sz a łk a  P i ł ­
s u d s k ie g o , u sta lo n a  z o s ta ła  o g ó ln a  su m a  b u ­
d ż e tu  na rok 1934-32.

S u m a  ta je s t  n iż s z ą  od su m y  b u d ż e tu  
t e g o r o c z n e g o , i w y n o s i  po s tr o n ie  d o c h o d ó w  
•2 m rljard y 890  m il io n ó w , a po s tr o n ie  w y ­
d a tk ó w  2 mMjandy 886 m il io n ó w .

M A JĄ T E K  N A R O D O W Y  P O L S K I  
W  Z E S T A W IE N IU  Z IN NEM  1 P A Ń S T W A M I.

ju k  w y n ik a  z  z e s t a w ie n ia  o p r a c o w a n y c h  
o s ta tn io  d a n y c h , d o t y c z ą c y c h  sta n u  m a ją tk o ­
w e g o  p o s z c z e g ó ln y c h  ip a ń stw , P o ls k a  z n a j ­
d uje s ię  p o d  w z g lę d e m  b o g a c tw a  n a r o d o ­
w e g o  na .d z ie w ią fe m  m ie jsc u .

N a jb o g a ts z e m  p a ń s tw e m  w  ś w ie c i e  są  
S ta n y  Z je d n o c z o n e , k tó r y c h  m a ją te k  n a r o d o ­
w y  p r z e d s ta w ia  w a r to ś ć  3 2 0 .8 0 4 .0 0 0 .0 0 0  d o la ­
r ó w . Na d r u g ie m  m ie jsc d  zn a jd u je  s ię  Aniglja,

. .p o sia d a ją c a  m a ją te k  na su m ę  120.(100.000.000 
d c l .;  n a s tę p n e  ,zaś m ie jsc a  p r z y p a d a ją  E ra n -  
i j i ,  R o sji (p r z e d w o je n n e j) . N ie m c o m , W ło ­
ch o m . .1 aiponji i K a n a d z ie . N a d z ie w ią te m  
m ie jsc u  .zn ajd uje s ię  P o is k a  z m a ją tk ie m  n a ­
r o d o w y m  w a r t o ś c i  15 .000 .000 .000  d o la r ó w .  
M n ie jsz y  o d  nas m a ją te k  n a r o d o w y  p o s ia d a  
A r g e n ty n a . A u s tr a lia . B e lg ja , C z e c h o s ło w a c ja ,  
Dam ją, Ł o tw a , R um u n ja i W ę g r y .

M a ją te k  n a r o d o w y , p r z y p a d a ją c y  na je d ­
n e g o  .m ie sz k a ń ca  w y n o s i  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h  3 .025  d o la r ó w , w  P o ls c e  z a ś  517 
d o i., .za tem  p r z e c ię tn y  A m e ry k a n in  je s t  s z e ś ć  
r a z y  z a m o ż n ie j s z y  od p r z e c ię tn e g o  o b y w a ­
te la  p o ls k ie g o . A n g lik  z a m o ż n ie j s z y  je s t  p r z e ­
c ię tn ie  od  P o la k a  5 r a z y . f r a n c u z  4 i p ó ł  
ra z a , D u ń c z y k  z a ś  2 r a z y . B o g a ts i są  od  n as  
r ó w n ie ż  W ło s i ,  C z e s i  i Ł o t y s z e ,  b ie d n ie js i  
za ś  R u m u n i, J a p o ń c z y c y  i R o sja n ie .

2(H) T Y S IĘ C Y  O S Ó B
P R Z E D  JE S IE N N Y M  W Z R O S T E M  B E Z ­

R O B O C IA .
B e z r o b o c ie  w  P o l s c e ,  w y n o s z ą c e  o b e c ­

n ie 173 t y s ią c e  o s ó b . w z r o ś n ie  w  n a jb liż s z y c h

d n ia c h  w s k u te k  z m ia n y  w a r u n k ó w  a tm o s f e ­
r y c z n y c h , u n ie m o ż l iw ia ją c y c h  p r o w a d z e n ie  
r o b ó t d r o g o w y c h  i b u d o w la n y c h . D o ś w ia d ­
c z e n ia  la t u b ie g ły c h  w y k a z u ją , ż e  w  o k r e s ie  
k o ń c o w y m  lis to p a d a  o ra z  d o  p o ło w y  gru d n ia  
. s e z o n o w y  w z r o s t  b e z r o b o c ia  w y n o s i  t y g o d ­
n io w o  od  3— 5 t y s i ę c y  o s ó b . N a p ię c ie  b e z ­
r o b o c ia  t r w a  z a z w y c z a j  d o  g r u d n ia , p o c z e m  
p o w o l i  sp a d a , a  z n a c z n a  popra.w a n a  ry n k u  
p r a c y  n a stę p u je  d o p ie r o  z p o c z ą tk ie m  m a rca .

W e d łu g  p r z e w id y w a ń  k ó ł  fa c h o w y c h ,  
lic z b a  .b e z r o b o tn y c h  w y n ie s ie  w  k o ń c u  gru d ­
n ia c o n a jm n ie j  200 t y s .  o só b .

W Y S T A W A  K O M U N IK A C Y JN A  W P O Z N A ­
N IU P R Z Y N IO S Ł A  D O C H Ó D .

W e d łu g  o s ta tn ic h  o b lic z e ń , p o m im o  fa ­
ta ln ej p o g o d y , W y s t a w a  K o m u n ik a c y jn a  p r z y ­
n io s ła  28 .000  z ł .  c z y s t e g o  d o c h o d u ;  z w ie d z iło  
ją z g ó r ą  400 .000  o s ó b .

K A R T Y  DLA K O M IW O JA Ż E R Ó W .

D o t y c h c z a s  k a r ty  d la  k o m iw o ja ż e r ó w ,  
u p o w a ż n ia ją c e  Ach do w y k o n y w a n ia  s w e g o  
.z a w o d u , w y d a w a n e  b y ły  na z w y k łe j  dro-dize 
a d m in is tr a c y jn e j  p r z e z  s ta r o s t w a . O b  eo n ie  
M in is t e r s t w o  .P r z e m y s łu  i H an d lu  s p o w o d o ­
w a ło , i ż  o d  d n ia  1 s t y c z n ia  1931 rok u  k a r ty  
d la  k o m iw o j a ż e r ó w  w y d a w a n e  b ę d ą  w y łą c z ­
n ie  .p rzez Iz b y  P r z e m y s ło w o - H a n d lo w e .

O D Z N A C Z E N IE  K O N S U L Ó W  P O L S K IC H .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o li t e j  P o ls k ie j  p an  
Ig n a c y  M o ś c ic k i n a d a ł K o n s u lo w i G e n e r a l­
n em u  w  K r ó le w c u  ip. D r. P a p ć e  k r z y ż  o f ic e r ­
sk i o rd er u  „ P o ls k i  O d r o d z o n e j" .

T a k ie  sa m o  o d z n a c z e n ie  o t r z y m a ł  z n a n y  
n a  n a sz y m  te r e n ie  K on su l p o ls k i w  M o r a w ­
s k ie j  O s tr a w ie  w  C z e c h o s ło w a c j i  p . D r . K a­
rol Riipa.

W Y S T A W A  W Y R O B Ó W  P O L S K IC H  
W  L O N D Y N IE .

(p ) In form u ją  n a s ,  ż e  P o ls k o -A n g ie ls k ie  
T o w a r z y s t w o  .u rząd za  z  .p o czą tk ie m  gru d n ia  
W y s t a w ę  w  c e lu  p r o p a g a n d y  p o ls k ie j  w y ­
t w ó r c z o ś c i ,  k u ltu ry  i tu r y s ty k i . P o n ie w a ż  
w s tę p  n a  W y s t a w ę  b ę d z ie  b e z p ła tn y , p r z e to  
s p o d z ie w a ć  s ię  m o żn a  'b ard zo  li c z n e g o  n a p ły ­
w u  z w ie d z a ją c y c h  tę  im p r e z ę ,  k tó ra  w  k ie ­
runku .p ro p a g a n d y  n a s z e j  w y t w ó r c z o ś c i  z d z ia ­
ła ć  m o ż e  d u ż o  d o b r e g o . Ja k o  e k s p o n a ty  p o ­
żą d a n e  s ą  m ię d z y  in.n en ii p ły t y  g r a m o fo n o ­
w e  z p o ls k ie m i p ie śn ia m i n a .rod o .w em i, r ó w ­
n ież  o p e r y  —  o p e r e tk i , a fa b r y k a n c i .tych  a r ­
ty k u łó w  l i c z y ć  m o g ą  na p o w a ż n y  z b y t  ty c h  
w y r o b ó w ;  p o za  tern z w y d a tn ą  .k o r z y ś c ią  
o b e s ła ć  m o żn a  W y s ta iw ę  o r y g in a ła m i o b r a ­
z ó w , nut .p o lsk ich  u tw o r ó w  i.tp., jak r ó w n ie ż  
w sz e fk ie m i Innem  i to w a r a m i, w y k a z u ,ją c cm i  
w y t w ó r c z o ś ć  p o lsk ą . N a W y s t a w ie  z n a jd z ie  
s ię  .też m ie jsc e  n a  m a te r ia ł p r o p a g a n d o w y  
t u r y s t y k i  p o lsk ie j .

Z g ło s z e n ia  k ie r o w a ć  n a le ż y  pod n a s tę p u ­
ją c y m  a d r e s e m :  „ T h e  P o l is h  B a z a r . 2 D e ­
v o n sh ir e  S t r e e t  I s l in g to n , L o n d o n  I.

W y r a z ić  n a le ż y  .p rz e k o n a n ie , ż e  j e s z c z e  
w o s ta tn ie j  c h w il i  zn a jd ą  s ię  in te r e s a n c i ,  k t ó ­
r z y  z te j  s p o s o b n o ś c i  s k o r z y s ta ją ,  b y  w y ­
tw o r y  s w o je  z a p r o w a d z ić  n a  ry n k u  a n g ie l­
sk im .

N IEM CY  Z W IĘ K S Z A JĄ  K R E D Y T  
D L A  R O S J I S O W IE C K IE J .

„ B e r g w e r k s -Z e itu n g “ z 5 l is to p a d a  br. 
d o n o s i ,  ż e  rz ą d  R z e s z y  ara.z r z ą d y  w ię k ­
s z y c h  p a ń s tw  z w ią z k o w y c h  p o s t a n o w iły  .pod­

n ie ś ć  g w a r a n c je  k r e d y t o w e  z 60 d o  70 p ro c ., 
u d z ie lo n y c h  p r z e z  e k s p o r te r ó w  k r e d y t ó w .  
J ak  w ia d o m o , R z e s z a  N ie m ie c k a  g w a r a n tu je  
ty lk o  c z ę ś ć  k r e d y tu , k tó r y  e k s p o r te r  n ie m ie c ­
k i u d z ie la  R o sji S o w ie c k ie j :  d o ty c h c z a s  9/s  
ty c h  k r e d y tó w  e k s p o r to w y c h  b ra ł na s w o je  
r y z y k o  fa b r y k a n t lub  k u p ie c  n ie m ie c k i . W  
m y śl n o w e g o  ro .zpot.ząd izen ia  r y z y k o  e k s p o r ­
tera  z o s t a ło  z m n ie jsz o n e  z 40  p r o c . d o  30  
p r o c . Z t y c h  70  p r o c . R z e s z a  N ie m ie c k a  g w a ­
ran tu je  40 p r o c .,  a 30  .proc- g w a r a n tu ją  rz ą d y  
p a ń s tw  z w ią z k o w y c h .

C e le m  tej p o d w y ż k i gw a.ra .ncyj e k s p o r ­
to w y c h  je s t  z w ię k s z e n ie  w y w o z u  n ie m ie c k ie ­
g o  do Z. S . R. R . o r a z  u ła tw ie n ie  d y sk o n ta  
w e k s l i  s o w ie c k ic h .

Z JA Z D  C E N T R A L N Y C H  F E D E R A C Y J  P R Z E ­
M Y S Ł O W Y C H  P A Ń S T W  E U R O P E J S K IC H .

W  o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  o d b y ł s ię  
w  B r u k se li  z ja z d  .p r z e d s ta w ic ie li  c e n tr a ln y c h  
o r g a n iz a c y j  g o s p o d a r c z y c h  k r a jó w  E u r o p y . 
Z ja zd y  te , .o d b y w a ją c e  s ię  k o le jn o  w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  k ra ja ch , są  te r e n e m  z b liż e n ia  o s o ­
b is te g o  k ie r o w n ik ó w  ty c h  o r g a n iz a c y j , w y ­
m ia n y  ic h  p o g lą d ó w  i d o ś w ia d c z e ń . J a k o  
ta k ie , z ja z d y , o  k tó r y c h  m o w a , są  c z y n n i­
k iem  m ię d z y n a r o d o w e j  w s p ó łp r a c y  w  z a k r e ­
s ie  z a g a d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h . N a -zeb ran iach  
t y c h  C e n tr a ln y  Z w ią z e k  je s t  s ta le  r e p r e z e n ­
to w a n y  p r z e z  ip. D y r . J e r z e g o  Ł e m p ic k ie g o ,  
k tó r y  b r a ł u d z ia ł w  .o sta tn im  z je ź d z ić  
w  B r u k se li.

S P A D E K  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O  
S T A N Ó W  Z JE D N O C Z O N Y C H .

D e p a r ta m e n t h a n d lo w y  o g ło s i ł  s p r a w o ­
zdanie h an d lu  z a g r a n ic z n e g o  S ta n ó w  Z jed n o ­
c z o n y c h  w  c ią g u  tr z e c h  k w a r ta łó w  r. b ie ż .  
W  p o ró w n a n iu  z  ty/m  s a m y m  o k r e s e m  c z a su  
rok u  19219 o b r o t y  b y ły  n a s tę p u ją c e  w  m il io ­
n a ch  d o la r ó w :  w  1929 r‘. w y w ó z  - 3 .844.
p r z y w ó z  —  3 .3 6 0 , sa ld o  -  2 8 4 ; w  1930 ro k u  
w y w ó z  - 2 .952 . p r z y w ó z  2.40.1, sa ld o  - 
551.

O g ó ln y  o b ró t z m n ie j s z y ł  s ię  w r. b . aż  
o  2 .8  m il ia r d ó w ;  w y w ó .z  z m n ie j s z y ł s ię  
w s ła b s z y m  s to p n iu  (o  892 milj.),. n iż  p r z y ­
w ó z  ( o  939 m ilj .) . C y fr y  te  ś w ia d c z ą  w y ­
m o w n ie  o  /p rz es ile n iu  g o s p o d a r c z y m  w S t a ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  .i o  w p ły w ie  d e p r e s j i  
g o s p o d a r c z e j  ś w ia t o w e j  na g o s p o d a r k ę  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

S A D  P O L U B O W N Y  PR Z Y  M IĘ D Z Y N A R O ­
D O W E J IZ B IE  H A N D L O W E J .

W o b e c  d o ś ć  c z ę s t o  z d a r z a ją c y c h  s ię  z a ­
ta r g ó w  m ię d z y  e k sp o r tera m i, .p o lsk im i i o d ­
b io r c a m i z a g r a n ic z n y m i, na t le  d o s ta w  .to w a ­
r ó w , P a ń s t w .  I n s ty tu t  E k s p o r to w y  z w r a c a  
.u w a g ę  z a in te r e s o w a n y c h  s f e r  na is tn ie n ie  
s ą d ó w  p o lu b o w n y c h  p r z y  M ię d z y n a r o d o w e j  
I z b ie  H a n d lo w e j. S ą d y  te  m o g ą  z a s tą p ić  
d łilg ą  i k o s z to w n ą  /p ro c ed u r ę  s ą d ó w , p a ń ­
s t w o w y c h .

W  c e lu  z a p e w n ie n ia  s o b ie  r o z s t r z y g n ię ­
c ia  sp o r u  p r z e z  są d  'p o lu b o w n y  k o n ie o z n e m  
j e s t  u m ie s z c z e n ie  w  z a w ie r a n y c h  k o n tr a k ­
ta c h  k la u zu li a r b itr a ż o w e j .

I n s ty tu t  p o s ia d a  r e g u la m in  są d u  /p o lu b o w ­
n e g o  w r a z  z l is tą  c z ło n k ó w  (a r b itr ó w )  o r a z  
d an e d o t y c z ą c e  p r a k ty c z n e g o  w y k o r z y s t a n ia  
Jej in s ty tu c j i  .p rzez k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w ,  
z a w ie r a j ą c y c h  .tra n sa k c je  z o d b io r c a m i z a -  

g r a n ic z n e m i.
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Nasz system

SPRĘŻYSTYCH PRZEWODÓW PAROWYCH
oparty na zastosowaniu RUR FALISTYCH inż. W. 
w całej Europie,

Maciejewskiego i wypróbowany

zabezpiecza
bezwzględnie jednakową grubość ścianki wszystkich giętych miejsc ru r oraz
znaczne zwiększenie elastyczności całego przewodu, dzięki czemu osiąga się zabezpieczenie połą­

czeń kryzowych od szkodliwych napięć, które obluzowują kryzy i powodują nieszczelności.

Dzięki tym zaletom nasze przewody rurowe do wysokich ciśnień pary przegrzanej są 
NAIEKONOni CZNIEISZE
n a j t r w a l s z e  i
N A J B E Z P I E C Z N I E J S Z E

w zastosowaniu praktycznem.

Projekty  całkowitych p rzew odów  rurowych oraz kosztorysy i oferty w y k o n y w a  I d o s t a r c z a

F A B R Y K A  P R Z E U I O D O U I  R U R O W Y C H  „COMPENSATOR” U l .  H H A C I E J E U I S K I  I S  K a
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawo — Wola. ul. iw. Stanisława nr. 1/3
A dres te legra ficzn y : CO M PENSATO R —  W ARSZA W A. T ele fo n y : W . H an d l. —  1872, W. Techn. — 33465

Przedstawiciel na Zachodnią Polskę:

i n ż .  R u d o l f  M i c h a l i k ,  P o z n a ń ,  u l .  P r .  R a t a j c z a k a  l l a - 4  w ejście
9244

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOeoQOQ ''O00000000000000000000000000000000000OOO
DOOOOOOOOOOOGOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOO

Biuro T echniczno-H andlow e

A . G L A S E R
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

T ele fony : 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

J a n e ra ln e  P rz e d s ta w ic ie ls tw a  I s k ła d n ic e  fa b ry e z n e : 
„ B e r s o n "  P o lsk a  F ab ry k a  W yrobów  G um ow ych S. z o. p. 

w  K rakow ie,
W ło c ła w sk a  F ab ry k a  D ru tu  dawn. C. K I a u k e Sp . Akc. 

w e  W łoc ław ku
0 . E. Dom nlnk M ech an iczn y  Z ak ład  T e c h n ic z n y c h  T kan in  

w e  W łoc ław ku
55967281w Posiada na składzie:

skórzane, z sierści do pary, wody 
gazu.P a t y  wielbłądziej, kono­

pne 1 bawełniane.
( H u t u  uszczelniające org. 
r  I Jf I j  „KHngerlt",Laserlt, 

azbestowe 1 gumowe.

S z c z e l i w o  wełniane, az­
bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

Ul 0 7 0 Kumowe tłoczące,U U L C splralowe, do pary, 
parciane 1 parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lu tow an ia . M etal biały łożyskowy 
L am py I ko lby  b an z y n o w o  do lu to w an ia  -  S zcz o tk i s ta lo w o  

F llca  to c h n lc z n a  -  F ib ra  w  p ły ta c h  I la sk a c h  
o ra z  w s z e lk ie  Inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebna 

dla przemysłu 1 rolnictwa.
P i r s  c ł a  u ; o  • do b’ur technicznych, kolei, cukrowni 
L J  U  o l d  W  d  • gorzelni, browarów 1 fabryk.

©O<2XD0OeX9OOOOOOOOCXDOOOG<DQOOQOOQOeX3OOOOOO<j)

A r m a t o r a .
a . u l .  wodowskazowerur­
a l  Hf d kowe or g .  „Klin­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a t o w i l c e
lanametry
l u k i  kontrolne.

I l e l o a . , . *  Ś c i e r k i
do czyszczenia maszyn

Nadzwyczaj ekonomiczne

że l iw n e  
piece ciirhuiacyine
K s a

do ogrzewa­
nia hal w ar­
s z t a t o w y c h  

i innych  
większych 

pomieszczeń

d o s t a r c z a

i §1 Tow. Akc. „WIEPOFANA
WIELKOPOLSKA ODLEWNIA 

j  FABRYKA N A R Z Ę D Z I  i MA SZY N

P O Z N A Ń■u -  ■■
■ ul. D ąbrow skie igo 81, te le fo n  61-56

a a a a a ą  11
9324
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16 BANDER OBCYCH W PORCIE 

GDYŃSKIM.
O tempie rozwoju portu gdyńskiego naj- 

leipiej mówlią cyfry. Oto 2 k rańce: W r. 1924 
wpłynęło doi portu w  Gdyni 27 statków z 
ładunkiem 631 ton, a wypłynęło również 27, 
ale z ładunkiem 9086 ton. W roku bieżącym 
(3 kw artały) wpłynęło już 1642 statków z 
ładunkiem 4115.462 ton, a wypłynęło 1623 z 
ładunkiem 2276.177 ton. A teraz bandery, pod 
którem i olbrzymi ten ruch się odbywa. Na 
pierwszem miej-scu stoi bandera szwedzka. 
W trzecim kw artale  Pb. weszło do portu w 
Gdyni 219 okrętów  szwedzkich, 125 niemiec­
kich, 119 polskich, 62 duńskich, 39 norw e­
skich, 24 łotewskich, 23 gdańskich, 16 fran­
cuskich, 1,1 amerykańskich, 12 angielskich, 8 
fińskich, 9 estońskich, 3 holenderskie, 2 bel­
gijskie, 2 litewskie, 1 austriacki i 1 grecki. 
Młody port polski jest już dziś portem  mię­
dzynarodowym.

ROZWÓJ HANDLU W GDYNI.
W r. 1930 na dzień 1. 10. w Gdyni było 

zarejestrow anych 363 przedsiębiorstw  handlo­
wych i  283 przem ysłowych w  porównaniu do 
10 przedsiębiorstw  handlowych i 19 przem y­
słowych w r. 1924.

OBRÓT POLSKI 
Z PORTAMI NIEMIECKIEMU

Obrót obszaru celnego Polski z portami 
niemiecki,emi Hamburgiem, Szczecinę,m, B re­
mą i Królewcem wynosił według niemieckich 
statystyk  kolejowych (nie licząc reeksportu) 
w r. 1928 — 1.100 tys. tom, w r. 1929 — 800

tys. ton w imporcie i eksporcie łącznie. Spa­
dek obrotu w t. 1929 tłumaczy się p-rzede- 
ws-zystkicm przerzuceniem  części ładunków 
na Gdańsk i Gdynię. W obrocie z portami 
niemieekiemi: biorą udział przeważnie towa­
ry wysoko,wartościowe, ponieważ zaś łącznie 
z reeksportem  dokonywanym przez niemiec­
kich pośredników obrót ten należy ocenić 
na zgórą 1.500 tys. ton — przeto stra ty  stąd 
wynikłe d la polskiego bilansu płatniczego 
sięgają 300 imbilj. zł. Suma ta przy ki-e-rowae-iu 
bezpo-średniem transportów  zamorskich przez 
Gdańsk i Gdynię byłaby corocznie zaoszczę­
dzona.

EKSPORT TOWARÓW RUMUŃSKICH 
PRZEZ GDYNIE.

W tych dniach przez port gdy^sk. prze­
szły większe par'tje makuchów słoneczniko­
wych iz Rumunji, jaik-o zapoczątkowanie towa­
rowego tranzytu  rumuńskich towarów przez 
nasze porty  morskie.

OFERTA W SPRAWIE ELEWATORÓW 
WYMAGA STUDJÓW.

W związku z dyskusją na temat oferty 
amerykańskiej frimy inwestycyjnej Mac Do­
nald Batlic Corporation w  sprawie budowy 
sieci elewatorów zbożowych w Polsce, do­
wiadujemy się, że w chwili obecnej sprawa 
ta nie może być rozstrzygnięta, dopóki czyn­
niki rządowe nie zbadają sprawy, czy  budo­
wa elewatorów zbożowych, przesądzająca w 
pewnym  kierunku rozwój polityki rolnej pań­
stwa, jest ekonomicznie uzasadniona.

LICZBA MIESZKAŃCÓW GDYNI WZRASTA.

Liczba mieszkańców m iasta Gdyni, w e­
dług danych Urzędu Statystycznego, wyno- 

ła w dn. 1 (listopada 44.507 wobec 40.700 
w dn. 1 października.

ROCZNE ZGROMADZENIE LIGI MORSKIEJ 
I RZECZNEJ

w Grudziądzu odbyło się w dniu 8 listopada 
1930 r. w auli gimnazjum klasycznego przy 
ul. Sienkiewicza.

Obrady zagaił prezes oddziału p. Gąsio- 
rowski i  na przewodniczącego zgromadzenia 
zaproponował wybrać p. dyr. Puppla. P. dyr. 
Puppel objąw szy przewodnictwo, przystąpił 
do obrad. Sprawozdanie z działalności od­
działu iza rok  sprawozdaw czy odczytała, se ­
kretarka p. Zofia Hussówna. Następnie p re ­
zes oddziału p. mjr. Gąsiorowski rozw ijał 
poszczególne punkty sprawozdania, dając w y ­
czerpujące Objaśnienia, co  'do połączenia się 
Ligi, Morskiej i Rzecznej z  Komitetem Ploty 
Narodowej# ora:z sprawę budowy schroniska 
w Gdyni. F'o odczytaniu sprawozdania kaso­
wego, na wniosek p. Miczyńskiego, udzielono 
ustępującemu Zarządowi absolutorium. Do Za­
rządu zostali w ybrani: prezes — dyr. Henryk 
Krupski, w iceprezes — dyr. Puppel, p . 'I r e ­
na Boło-Antoniewiezowa, dyr. Bisztyga# -pro-t. 
Dudzik, Ere-n-Kreuz, prof. Fiórczyńskii# inż. 
W rotnowski, red . Łydko, mjr. Gąsiorowski, 
Grzywacz, insp. Ossowski# kier. Ożga; do 
Komisji Rewizyjnej w eszli: Baiżański, Felski 
i Korzeniewski.

Rozporządzenia — Orzeczenia
O NOWE UREGULOWANIE OPŁAT MANI­

PULACYJNYCH I PROWIZYJNYCH P. K. O.

Pocztow a Kasa Oszczędności zwróciła 
się do. Izb Przemysłowo-Handlowych, prosząc 
o wyrażenie swych uwag i spostrzeżeń na 
temat zmian, które zam ierza przeprowadzić 
w w ysokości dotychczasow ych opłat manipu­
lacyjnych i prowizyjnych. Celem racjonali­
zacji -tych opłat oraz uproszczenia tych  obli­
czeń, a przedew szystkiem  potanienia opera- 
cyj wykonywanych w -obrocie czekowym  
P. K. O., opiewającym  -na wyższe kw-oty, 
brane są pod uwagę następujące uproszczenia:

a) opłaty do zł -100 — 10 groszy ; ponad 
100 — 30 groszy;

b) w ypłaty bądź to przekazem  na urzędy 
pocztowe, względnie czekiem kasoiwym w 
oddziałach P. K. O. do- zł ilOO — 20 groszy; 
ponad zł 100 — 40 -groszy;

c) przelew y bądź to  w ew nętrzne na  kon-’ 
ta czekowe, bądź też na  rachunki żyr-owe w 
Banku Polskim, jak  . wreszcie wszelkie na 
Izbach Rozrachunkowych Banku Polskiego — 
wolne od wszelkiej op łaty ;

d) jednorazow a -opłata od  sta łych czeków 
i stałych zleceń przelew ow ych przy  p rzele­
w ach m iesięcznych z ł 5.40 rocznie, p rzy  prze­
lewach kw artalnych z ł 1.80 rocznie.

W ydaje się, że tą zm ianą zam ierza P.
K. O. przyciągnąć do korzystan ia  ze swych 
urządzeń w w iększej m ierze klientów, ope­
rujących -większemi kwotam i. Zwracają nam 
jednak uw agę, że *dla mniejszych klientów  
przyniosłoby -to większe mż dotąd -obciąże­

nia, -a mianowicie miałoby się płacić według 
nowego projektu za:

zł 50.—- gr. 10 zam iast gr. 5
zł 150.— gr. 30 zamiast gr. 20
,zł 400.— gr. 30 zamiast gr. 20 iitd.

C entralny Związek Przem ysłow ców we
Lwowie pr-oponuje ze swej str-ony ustalenie, 
jak następuje:

do  z ł 50.—- — gr. 5
do z ł 160.— — gr. .10
do z ł '500.— — gr. 20
do zł 1000.— — gr. 3U

ponad zł 1000.— — gr. 50
lub te ż :

(do 500 z ł — 5 gr. jak  dotychczas
do 1000 z ł — 10 gr. jak dotychczas

powyżej 1000 zł — 2-0 gr. jak dotychczas

PRAWO A SAD.
Orzeczenia Sądu Najwyższego. 

Podrobienie podpisu na wekslu nie skutkuje 
nieważności innych podpisów.

Zapatrywanie Sądu Apelacyjnego, że wo­
bec podrobionego podpisu w ystaw cy, sporny 
weksel jest nieważny, nie jest słuszne.

Ważn-o-ść wekslu oceniła się ze stanowiska 
art. 1 i 2 p raw a wekslowego. Jeżeli posiada 
on w szelkie wymogi,, o- k tórych w łych  prze­
pisach mowa, musi być uważany za doku­
ment ważny.

W obec tego# że sporny weksel tym  wy­
mogom odpowiada, a  w,szczególności znajduje 
się na nim także podpis w ystaw cy, to niema 
przyczyny -odmawiać mu charakteru wekslu. 
Okoliczność, że podpis w ystaw cy jest podro­
biony jest obojętna.

T ekst wekslu wskazuje -jako remiltenta 
wystawcę, ponieważ pierw szy indos pocho­
dzi- -od rcm-itenta, przeto także i  legitymacja 
formalna powoda nie -może ulegać wątpli­
wości.

Zobowiązania wekslowe są ściśle formal­
ne i każdy podpis, położony na wekslu for­
malnie, rodzi zobowiązanie wekslowe bez
względu na to, -czy inne znajdujące się na 
nim podpisy są autentyczne.
Czy indosat, nabywszy po proteście weksel, 
może wykonywać prawa, wynikające z ta­

kiego wekslu.
Sąd Grodzki w wyt-o-czonej przez biuro 

windykacyj.ne sprawie przeciwko, kupcowi T. 
zasądził należność wekslową z kosztami. 
Obrońca pozwanego odwołał się -do Sądu Od­
woławczego i dowodził, że cesja  wekslu jest 
fikcyjna z obejściom przepisów prawnych — 
bo osoby nabywające -pretensje po proteście, 
a tem  -bardziej zawodowe biuro windykacyj- 
ń-e w  celu ominięcia praw o pełnomocnic­
twach, po- stracie wekslu charakteru obiego­
wego- — nie mo-gą korzystać z pozornych 
podstawionych p-raw.

Sąd Odw oławczy w yrok pierwszej 'in­
stancji uchylił i postępowanie umorzył.

Powód w niósł skargę kasacyjną i opie­
rając się na odpowiedzialności z wekslu 
twierdził, że posiadacz ma prawo- w ykony­
wać wszelkie kroki do- uzyskania należności 
i prosił o- unieważnienie wyroku.

Sąd’ Najwyższy uznał, że zacho-dzi w da­
nym wypadku fakt um ytego pełnomocnictwa 
i wydał wyrok, przyznający słuszność po­
zwanemu.
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TBHUliSKfl FABRYKA WYROBÓW lYlEMOUlYCH

FR. STREHLAII i S RA
T. Z O. P.

T O R U Ń
Rabiańska 4 — le i. 188
W y r a b i a  specjalne artykuły budowlane i t o :

Rynny spadziste z blachy cynk.
we wszelkich rozmiarach 

Rynny dachowe półokrągłe 
w e wszelkich przykrojach 

Szele do rur czarne i ocynk. 
Szele trapsowe do syfonu 
Rynneisy każdego gatunku 
Haki dachowe pocynkowane 
Okna dachowe pocynkowane 
Wiadra do smoły 
Rury spłuczko we  
Kolana pojedyncze do rur 
Szele do rur spluczkowych 
Szele połączające do rur 

„Saxionia“

Prysznice do pieców kąpie­
lowych

Rury przelewowe do wanien 
kąpielowych 

Kule cynkowe od 10-50 cm 0  
Gwoździe papowe pocynkow. 
Puchaki kute, silne 
Kapy wypukłe z blachy cynk. 
Kołnierzyki do nalutowania 

na rynny 
Motki z twardego drzew a' 
Kolby do lutowania 
Cyna do lutowania 
Rozety do kurków 
Pływ aki do skrzynek klozet

9349

TOKARNIA METALI i SZLIFIERNIA 
ZAKŁAD GALWAN1ZACYJNY

Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie.

„Der Eisenhandler”
B ar lin  SW 68, Alte iakobstr. 156/157

Znane najlepsze i ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych l kuchen­
nych oraz handlu maszyn Itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu l organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 37-m iu lat raz w tygodniu 

Na życzanla numery okazowa.
■nalkicli wUlamo&i udziala sit»  aadasłaniam kasztów pocztowych 

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

,0000000000000000000000000(X>000CX36<X>00000000000O

Im ad ła  kute prom ieniow e, 
m ło tk i, klucze m aszyno­
we prasow ane i sam ocho­
dowe, s ie k ie ry ,ło m y ,ły żk i 
do m e ta li, m łoty spręży­
nowe tran sm isy jn e , w óz­
ki z unoszoną p la tfo rm ą.

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI

OŁDAKOWSKI  i NEUMARK
właść.: E d w a r d  N e u m a r k  9412

Ł ó d ź *  Zakątna 81 telefon 100-71
0000000000c»00000a000000000000(xxx300000000c0000c0000000000000000000000000000000a

S R E B R N Y  M E D A L  
na P. W. K. w Poznaniu.

HICKELillERK sp. Ate.
P A R i S Z O W IC E  G .  § L

polecają swe pierwszorzędne

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto miedzianej

dostosowane do palenia 
węglem lub drzewem

około 12 13 14”  0
„  315 340 365 mm 0
„  100 120 140 Itr.

Deseń No. 101 brunirowane na ko­
lor broniowy 

Deseń No. 102 błyszcząco klepane 
(młotkowane)

Deseń No. 103 młotkowane, kolor 
starej miedzi 

Deseń No. 104 młotkowane w pas­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z rowkami, kolor 
błyszczącej miedzi.

Piece te zaopatrzone są 
w la niklowane mosiężne ba- 
terje, w prostopadłą rurę odpły­
wową i w półskośny natrysk. 
Na życzenie dostarcza się za­
miast nieruchomego metalowe­
go natrysku, ruchomy wąż me­
talowy z ręcznym natryskiem 
i zahaczeniem (za dopłatą). 

Piece wysyła się w specjalnych skrzyniach bez za­
rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się zpowrotem 
za policzeniem 2/s wartości, przy zwrocie tychże franco. 

Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima lakierowanemi z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą rurą opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

Wszelkie z a p y ta n ia  załatwiamy bezpośrednio. 86S7

na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K a f o w i c e - Z a t Q i e . 3296

30000000000000*

Przy wszelkich korespondencjach
prosimy powoływać się na . <

„Rynek Metalowy i Maszynowy"
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Sprawy podatkowe
ORDYNACJA PODAfKOW A W I ORMIE 

DEKRETU.
Ze sfer gospodarczych kom unikują , iż 

już ■w .na jbliższych dn iach ogólna ordynacja, 
podatkowa zostanie wprow adzona w  życie 
dekretem  ip. P rezydenta Rzpilitej.

W ykończenie  o rd y n a c ji odbyw a  się obec­
nie w przyspieszim em  tem pie i w  tym  celu 
zainteresowane M in is te rs tw a  o trz y m a ły  p ro­
jek t dekre tu  ze zleceniem szybkiego z w ro t­
nego "odesłania z ew entira lnem i uwagami. 
P ro jek t ogńilnej o rdynac ji podatkow ej jest na­
der obszerny, zajm uje bow iem  oko ło dwustu 
k ilkudzies ięc iu  stro.ii druku. Ze zmian k o rz y s t­
nych w ym ien ić  na leży w prow adzenie .jawno­
ści .postępowania w ym ia row ego  dla podatku 
przemysto(we.go. podobnie, jak to ma m ie j­
sce ;przy w ym ia rze  podatku dochodowego, 
nadto też pewne ulgi p rzy  sposobie egzekucji.

OBNIŻENIE KAR ZA ZWLOKĘ DO \'A%.
M in is te r Skarbu w y d a l zarządzenie, aby 

od w szelk ich w p ła t, uskutecznianych na po­
czet meodiroezonyeh .i n ieroz łożonych na ra­

ty  zaległości w  podatkach bezpośrednich .i 
opłatach stemplloiwych, bez .względu na czas 
ich powstania, pobierano k a ry  za zw łokę  w 
w ysokości 1 lA% .miesięcznie, a nie jak do­
tychczas 2 proc. Zarządzenie p. M in is tra  
Skarbu nakazuje stosowanie zn iżonych kar 
za zw łokę już od dnia 24 bm. nu czas zgńry 
som naszej adm in is trac ji.

TAJEMNICA BANKOWA
A WŁADZE SKARBOWE.

Ro.k temu ins ty tu c je  uzyska ły  w  M in. 
Skarbu przyrzeczenie, że w ładze skarbowe 
uszanują wszędzie obow iązującą tajemnicę 
w k ładó w  na rachunkach b ieżących i loka­
tach wszelkiego typu . W ów czas wysuwano 
jako  jeden z na jw ażnie jszych argum entów , 
przem aw ia jących za .ta jemnicą bankow ą, że 
kap ita lizac ja  w ew nętrzna  może się ty lko , 
w ówczas rozw inąć, jeżeli ipul||iczność będzie 
ż y w iła  .pełne zaufanie do in s ty tu c y j banko­
w ych. do k tó rych  ksiąg nie będą m ia ły  do­

stępu organa w ładz fiska lnych . Obecnie z ró ż ­
nych stron nadchodzą w iadom ości, że funk­
cjonariusze b iur in fo rm acy jnych  w kracza ją  
do banków i żądają przedstaw ienia ksiąg dla 
zbierania m fo rm acy j o  p ła tn ikach . W n ie k tó ­
rych  bankach w arszaw skich d y re k to rz y  nie 
dopuścili do, ksiąg delegatów w ładzy in fo r- 
m acy jno-iiska lne j. D yrek to rom  tym  w y to czo ­
no procesy karne. Jak .informuje prasa w a r­
szawska. w  spraw ie ta j będą in te rw e n io w a ły  
ii Min. M atuszew skiego organizacje gospodar­
cze i społeczne.

PODSTAWY W YMIARU PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO.

Izby  S karbow e w yd a ły  polecenie pod­
leg łym  im urzędom skarbow ym , aby p rzy  w y ­
m iarze podatku  przem ysłow ego udzie la ły 
p ła tn ikom  wszelkich in fo rm aey j, do tyczących 
podstaw , ii.a zasadzie jak ich w y m ia r zosta ł 
dokonany.

a— Eksport — Irnport —  Cła L Z-I ir-ł-r—i

O NOWE TARYFY EKSPORTOWE.
Ze s tro n y  Zrzeszenia Z w iązków  P rzem y­

s łow ych Zachodniej i P o łudn iow e j P o lsk i 
zw rócono uwagę p. M in is tra  K om unikac ji na 
konieczność pewnych k o re k tu r w obecnym  
system ie ta ry f eksportow ych , .podkreślając z 
naciskiem sprawę taryif d rzew nych . Zrzesze­
nie zw ró c iło  uwagę przedew szystkiem  na to. 
że w m iarę w y k ry w a n ia  się now ych  szans 
eksportu , ta ry fy  .kolejowe .pow inny się bez­
zw łoczn ie  ido tego do stosow yw ać. Jako p rz y ­
kład p rzy toczono konieczność Obniżki ta ry f 
w yw o zo w ych  na śruby i n ity  drogą na 
Gdańsk, o raz  ewentualne szanse eksportu  
szam oty i dachówki azbestow o-cem entow ej 
do S kandynaw ii, co będzie wymagało, w p ro ­
wadzenia odnośnych n isk ich  taryif eksporto ­
w ych. leżących w tym  w ypadku także w y ­
b itn ie  w in te resie  ko le i. P. M in is te r p rz y ­
rze k ł zarządzić, łby tog,o rodzaju sp raw y b y ­
ły  rozpa tryw a ne  szybko i z  jaik na jw iększa  
życz liw ośc ią .

SUBMISJA NA DOSTAWY DO JUGOŚŁAWJI

Donoszą nam: D yrekc ja  Kolei Jugosło­
w iańskich ima zam iar w  roku  1931 zakupić 
w drodze subm isji różne a r ty k u ły  technicz­
ne, jak rów n ież m a te ria ły  te ks ty ln o -ta p ice r- 
sk.ie .dalej m a teria ł gum ow y, szkło i .porce­
lanę, aparaty m iernicze oraz ich  części, ró ż ­
ne m aszyny jak ob rab ia rk i, piece do top ie ­
nia m e ta li i hartow an ia , jako  też części do 
lo ko m o tyw  i wagonów . F irm om  .zaintereso­
wanym s łużym y na życzenie bliższerni szcze­
gółam i. p ros im y  w ięc izw rócić  się tpod adre­
sem naszej adm iin isftracji.

MAC DONALD 
O POLITYCE CELNEJ ANGLJI.

P rem ie r Mac Donald na zgromadzeniu 
rdbotn iezem  w  Bedford ośw iadczy ł, że rząd 
b ry ty js k i nie m ógłby ob iecyw ać szczerze do­
m iniom. i,ż naród angie lski zgodz iłby  się na

ta,ką .po litykę celną, k tó ruby  zm n ie jszy ła  
o b ro ty  handlu zagranicznego Aiigslji, lub k tó - 
raiby spowodować mogła (podrożenie żyw n o ­
ści oraz surow ców ,

SUROWY ZAKAZ PONOWNYCH 
REWlZYJ^CELNYCH W POCIĄGACH.

Częste skarg i i narzekania na ponowne 
rew iz je  celne w pociągach i podróżnych, u 
k tó rych  już raz na g ran icy  re<wizja bagażu 
została przeprow adzona, s k ło n iły  M in is te r­
s tw o Skarbu do wyidamiia surow ych zarzą­
dzeń, zabran ia jących zasadniczo przepro*war 
dzania re w .z y j ce lnych w pociągach po w y ­
jeździć 'tycłrże ze .stacja ig anicznej. Za.rządze- 
mi<e 'to, łącznie z wydanem  już zarządizenietm 
w spraw ie fe w iz ji celnej -na gran icy , usunie 
n iew ą tp liw ie  w szelkie niedomagania w fnnk- 
c jonow aniu w ładz ce lnych  p rz y  odpraw ie ce l­
nej pasażerów.

WYTWÓRNIA PĘDNI, HASZYN

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

__________ Rzeczypospolitej

ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: j

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materjałdw: przenośnik i 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE
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L 0 K Q M 0 BILE

G  P P Z E M Y / L Q V / E

D O  3 5 0  K M

WK lA Ł O i tN l*

Za s t ip s tw o  I skład fabryk ; ;  
J. SCHMID-ROOST A.Q. 

Oerllkon-Zurych

ŁOŻYSKA 
KULKOWE

do samochodów, traktorów, transmisyj, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M I C  & S Z U L C
A r t y k u ły  t e c h n i c z n e  6710

PI. 23. Stycznia 7 - G rudziądz -  Telefon nr. 24

i i

w y r o b y

flrzBwne-huchenne
w wielkim  wyborze  

p o l e c a

A. KOSZEWSKI
P O Z N A Ń  
Stary Rynek 61

Fabryka i Hurtownia wyrobOw
D rzew nych i m eta low ych

9382

FIBR. flARZEDZI SIOL.
A. WARDZIŃSKI
N  A K I O  N .  N O T E C I Ą

Telefon 54 . Adres telegraf.: Wardziński Naklo n. N.

Wykonuje narzędzia i w arsz ta ty  dla s to ­
larzy, bednarzy, kołodziej, cieśli i wogdle 

dla przemysłu drzewnego
W yroby moje zostały na 

Powszechnej W ystaw ie Krajowej w Poznaniu 
złoOum anedalem  

i przez M inisterstwo dla Przem ysłu i Handlu 
srebrnym medalem 

państw ow ym  odznaczone.
8503m 8410

i

P O Z N A Ń ,  P O D G Ó R N A  1 0 a
Adres telegr.: „Linodrut". Telefon nr. 4007

F A BR Y KA  w  C Z E R W O N A K U
PRZEDSTAWICIELE: 

w Gdańsku (Oliwa): Eugen Petrusz 
w  Gdyni: K. Budrewicz i St. Wirpsza 
w Katowicach: J. N. Zwierzchowski, ulica 

K ochanowskiego 4
P o leca  w łasn e  w yroby ze s ta ra n n ą  ob s łu g ą : 

L INY konopne, w sze lk ie  w yroby pow roźn icze. 
S Z N U R Y ,  sz p a g a ty , ś lec ie  do  ryb , s iec ie  do gry 

i sportów .
LIN Y  d ruc iane , że lazn e  i s talow e , sp ec ja ln ie  liny 

do  p ługów  parow ych, lin y  m ied z ian e  do gro- 
m ochronów  i inne .

D R U T Y  że lazne  c ienk ie  do 0,1 mm, d ru ty  k o l­
czaste.

S I A T K I  czw orokątne  su row e i ocynkow ane. 
S I A T K I  sześćk ą tn e  w ogn iu  ocynkow ane. 
T K A N I N Y  m eta low e surow e, lak ierow ane, o cy n ­

kowane, m iedziane , m osiężne i t. p 9308
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Skrzynka zapytań
■ 4il*dzlny w a d  laokowyflh 

i źródeł la k a p fts .

7
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5717. firmy, w yrabiającej osie  ruchom e.
Nr. 5757. firmy, która dostarcza  zatrzaski (za ­

m eczki)  znane p o w sz e c h n ie  a u ż y w a n e  do jed w a b ­
nych  g o to w y c h  m o ty lk ó w  m ęskich.

Nr. 5848. firm y, w yrabiającej prasy  do robienia  
kółek o p a ło w y ch .

Nr. 5852. firmy, w yrabiającej ozd ob y  do krat 
g r o b o w y c h  w  form ie liści.

Nr. 5866. firmy, dostarczającej m a sz y n y  do w y ­
robu karni.

Nr. 5872. firmy, w yrabiającej p rzyrząd y  do  w y ­
ciągania  korzeni z ogrodu o w a d z e  5— 10 ton.

Nr. 5902/5914. kra jow ych  i zagran iczn ych  fa­
bryk w ió r ó w  s ta lo w y c h  do froterow ania .

Nr. 5920. firmy, w yrab iającej ig ły  do m aszyn  
do szy c ia .

Nr. 5926. firmy, m ogącej d o s ta rczy ć  kom pletne  
urządzenia dla fabrykacji p łyt  akum ulatorow ych .

Nr. 5929. firmy, w yrabiającej s p r ę ż y n y  i ig ły  g ra ­
m ofon ow e .

Nr. 5939. fabryki w y r o b ó w  m eta lo w y ch  niklo­
w y c h  jak k o szy czk i  do cukru, cukierków , podstaw ki  
do szk lanek  i t. p.

Nr. 5943. firmy, dostarczającej katalogi z  i i o w o - 
czesn em i w zoram i na balustrady, bram y, ganki,  
ogrodzenia  na groby i t. p.

Nr. 5869. firm na Ś ląsku zajm ujących s ię  d eta ­
liczną sprzedażą  su rów ek  o d le w n ic z y c h  różnych  ja­
kości.

Nr. 5896. hurtowni artyku łów  technicznych.
Nr. 5950. fabrykanta na drew niane  m a sz y n y  do  

prania z zapędem  ręczn ym .
Nr. 5952. fabryki krajowej, w yrabiającej urzą­

dzenia do fabrykacji papy białej (b ezsm ołow ej) .
Nr, 5953. fabryki m a szy n  do w y r o b ó w  galante-  

ryjno skórzanych .
Nr. 5966. fabryki, w yrabiającej p rzybory  do  

u p rzęży  koni.
Nr. 5967. fabryki, w yrabiającej ł y ż w y .
Nr. 5968. fabryki, w yrabiającej w e n ty le  m o s ięż ­

ne do studzien.
Nr. 5969. fabryki, dostarczającej ło ż y sk a  kul­

k o w e  do m a szy n  roln iczych .
Nr. 5970 a. fabryki, dostarczającej hacele  a m e ­

rykańsk ie  ostre  i k w a d r a to w e  nr. 6 i 8.
Nr. 5971. firmy, w yrab iającej drut m osiężn y ,  

m iedziany oraz fo sforb ron zow y .
Nr. 5972. firm y krajowej lub zagranicznej, w y ­

rabiającej kom pletne  m ech an izm y  do gram ofonów .
Nr. 5976. fabrykantów  na że lazne  szczotk i do 

froterow ania .
Nr. 5977. firmy, w yrabiającej korpusiki do w c ią ­

g ó w  do w ciągan ia  lamp o w a d z e  71 -j kg.
Nr. 5978. firm y, dostarczającej dziubki do w y le ­

w ania nafty lub o k o w ity  do palenia z butelki, jest  
to rurka w  korku.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Fabryka Born & Schutze, Toruń-Mokre

J e d n ą  z n a j s t a r s z y c h  zach o d n io p o lsk ic h  f a b ry k  b u d o w y  
m a s z y n ,  to f i rm a  B o rn  & Schiitze,  z n a jd u ją c a  się  w p o s ia d a ­
niu k a p i ta łu  po lsk iego ,  k tó ra  w roku  p r z y s z ł y m  o bchodz ić  
b ęd z ie  75-lecie  sw e g o  istnienia.  P r z e d s i ę b io r s tw o  to o s z e r ­
sz y c h  r o z m ia r a c h  p ro d u k c y jn y c h ,  pod w p ły w e m  d ł u g o t r w a ­
łego  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o  i p rzes i len ia  w p r z e m y ś le ,  p r z y ­
gniec ione  z o s ta ło  p rzed  kilku l a ty  do tk liw ie ,  lecz s f in a n so w a ­
ne n a n o w o  p rz e z  w y b i tn y c h  p rz ed s ta w ic ie l i  s fe r  p r z e m y s ł o ­
w y c h  P o lsk i  Z achodn ie j ,  ro z w in ę ło  ono z n ó w  w ie lce  ż y w o tn ą  
d z ia ła ln o ść  w y tw ó r c z ą ,  d o z n a jąc  o d p o w ie d n ie g o  i na leżn eg o  
p oparc ia .

Z a k re s  p r a c y  to ru ń sk ich  z a k ła d ó w  B oru  & S c h u tz e  je s t  
b a r d z o  r o z le g ły  na polu b u d o w y  m a s z y n ,  u r z ą d z e ń  o ra z  k o n -  
s t r u k c y j  ż e l a z n y c h  ró ż n e g o  rodzaju  a g o to w e  ich f a b ry k a ty  
już  z o k re su  p r z e d w o je n n e g o  p o s ia d a ją  m a r k ę  na j lepsze j  r e ­
n o m y  i zn an e  są  ró w n ie ż  na  ry n k a c h  z a g r a n ic z n y c h .  Z g łó w ­
n y c h  jej f a b ry k a tó w ,  na  k tó r y c h  p ro d u k c ję  w a r s z t a t y  f irm y 
to ru ń sk ie j  sp ec ja ln ie  są  n a s ta w io n e ,  w y m ie n ia m y :  b a g r y ,  c z e r ­

paki,  p o g łęb ia cz e  p ł y w a ją c e  i l ąd o w e ,  b a g r y  spec ja lne ,  e le ­
w a to r y ,  u rz ą d z e n ia  t r a n s p o r to w e ,  k o t ły  p a r o w e ,  dalej k o n ­
s t r u k c je  ż e iaz n e  ró ż n e g o  rodzaju ,  zbiornik i ,  o d le w y  m a s z y ­
n o w e  i spec ja lne ,  o d le w y  b u d o w la n e ,  w re sz c ie  ru sz ty  wszela­
kich s y s te m ó w  o raz  pa le n isk a  dla m n ie jw a r to ś c io w c g o  opału .

Na o d rę b n e  w y ró ż n ie n ie  z as łu g u ją  b u d o w a n e  p r z e z  tę 
p la c ó w k ę  w y t w ó r c z ą  lokom obile  p r z e m y s ło w e  na p r z e g r z a n ą  
p a rę  do 300 KM. m o c y ,  n a jn o w sz e g o  sy s te m u .  L o kom obi le  
w y p o s a ż o n e  są  w s ta w id ło  s u w a k o w o - t to k o w e  i w p lask i  r e ­
g u la to r  o s io w y  z p o d g r z e w a c z e m  dla \y o d y  p a rą  o d e h o d o w ą  
i d o s t a r c z a n e  są z k o n d e n s a c j ą  lub bez,  w zg lęd n ie  z j ed n y m  
lub d w o m a  cy lin d ram i .  M a sz y n y  - te, j e d n o c z ą c e  w sw ej  k o n ­
s t rukc ji  w s z y s tk ie  sz c z e g ó ły  o s ta tn ich  z d o b y c z y  t e c h n icz n y ch ,  
u rz ą d z o n e  są  ró w n ie ż  dla w y z y s k a n ia  c ie p ła  p a ry  o d ch o d o -  
wej,  co z w ię k s z a  s t ro n ę  ek o n o m iczn e j  ich w a r to śc i  u ż y tk o w e j .

T o r u ń s k ą  tę p lac ó w k ę ,  p o le c a m y  usilnie  n a js z e r sz e m u  
p o p a rc iu .  • — P1—

„Elevator", Katowice, ul. Kamienna 41
P o ś r ó d  p o w a ż n y c h  z a k ła d ó w  f a b ry c z n y c h  p r z e m y s łu  m e ­

t a lo w e g o  w K a to w ica ch ,  jed n o  z p o c z e sn y c h  m ie jsc  n a leży  
się S p ó łce  A k cy jn e j  „Elevator", dawniej Teodor Holtz i Kania
& Kuiitze. P r z e d s i ę b io r s tw o  to, o b e jm ujące  p ro d u k c ją  swoją- 
b u d o w ę  m a s z y n  o r a z  o d le w n ic tw o  stali ,  w y k o n u je  w sze lk ie g o  
rod za ju  k o n s t ru k c je  ż e iazn e  i a p a r a ty  sz czeg ó ln ie  dla p o t rze b  
g ó rn ic tw a ,  j ak o  też  p r z e m y s łu  t r a n s p o r to w e g o .  Z  c z o ło w y c h  
jej f a b r y k a t ó w  z a s łu g u ją  na  w y ró ż n ie n ie  w ó zk i  w y d o b y w c z e ,  
k la tk i  w y d o b y w c z e ,  u r z ą d z e n ia  t r a n s p o r tu ,  dźwigi,  ż ó raw ie ,

kola  z ęb a te ,  z w ro tn ic e ,  r o z ja z d y ,  z ło żen ia  k o ło w e ,  k o sz y k i  
ro lk o w e  itd. F i rm a  w y m ie n io n a  ( w y k o n u je  ró w n ie ż  w s z e l ­
k iego ro d za ju  i r o z m ia r ó w  o d le w y  s ta lo w e  w e i j ju g  w ła s n y c h  
i n a d e s ła n y c h  modeli .  J a k  w n a g łó w k u  ju-ż z a z n a c z y l i śm y ,  
c e n t r a la  p rz e d s i ę b io r s tw a  m ieśc i  się w K atowicach przy ul. 
Kamiennej 4 a p ró c z  tego  b iuro  s p r z e d a ż y . i  p r z y jm o w a n ia  z le ­
ceń  z n a jd u je  się w W arsza w ie ,  przy ul. Złotej 21, na  co' in te ­
r e s o w a n y m  z w r a c a m y  u w a g ę .

— P —
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Pod uwagę Interesentów wzgl. Inserentów!
Obecny stan postępu ogrźewalń 

centralnych
49 numer „Rynku Metalowego i Maszynowego" po- 
święcimi w znacznej części zagadnieniom obecnego 

postępu ogrzewalń centralnych.

Postępy techniki, fabrykacji 
i zastosowania acetylenu (spawanie)
W  jednym z następnych numerów „Rynku Metalowego 
i Maszynowego" uwzględnimy szczegółowo współczes­
ne zagadnienia fabrykacji i zastosowania acetylenu 

wzgl. kwestję spawania.
Redakcja I Administracja zap rasza  za tem  t a k  In te resen tów  jak i Inseren tów  tych c iekawych zagadnień wzgl. numerów do

nades łania  swych uw ag  wzgl. życzeń najpóźniej do 1. XII. b. r.

Miejsce zarezerwowane
dla firmy

Lloyd Bydgoski
Tow. Akc,

BYDGOSZCZ, ul. Grodzka 2 8 /2 9 .
Telefony: 471, 472, 259.

OOOOQGOOOOOOOOOOOOQQOOOOOOOQOOOOOOOOOOO0

czesane białe, kolorowe w różnych gatunkach, 
brunatne w  motkacli, szmaty prane sterylizowane, 
ściereczki do czyszczenia maszyn, bawełno, kno­
tową do świec, płótno do filtrowania dostarcza:

M e c h a n ic z n a  F a b ry k a  C z y ś c iw a

JAKÓB MON AT, ŁÓDŹ,
G d a ń sk a  138, T e l .  1 88 36 , S k ry tk a  p o c z to w a  2 3 0

9316
OQCX3©GOO©OOOOOOO©OO0OOOOOO©OO©OO©®OOOO0O

Fabryka
wyrabiająca

wózki ręczno- 
gospodarskie,  
d r a b i n k o w e  
i skrzynkowe

w wszelkich 
wielkościach 

poleca 
najkorzystniej

Fabryka Wózków B. Osiński
6147 Krobia, pow. GostfuA 8450

•OWIĘKSZAJCIE oQoq
SPR A W N O ŚĆ  W ASZYCH MASZYN 8923

ZMNIEJSZAJCIE KOSZTY PRODUKCJI 
PRZEZ ZASTOSOW ANIE  

NARZĘDZI PRECYZYJNYCH  
PIERW SZORZĘDNEJ JAKOŚCI

DOSTARCZAMY ODW ROTNIE LOKO POZNAN  
WSZELKIE NARZĘDZIA DO OBRÓBKI 

METALU NORM ALNE, ANORM ALNE

Gryzy - Rozwiertaki • Gwintowniki -  Narzynki okrągłe i dw uszczękow e 
Wiertła specjalne cylindr. z stożkiem morsego i czw orokątnym  - uchwyty 
do w ie r ta rek ,  o p a te n to w an e ,  oryginalne Kupkę i l/erabo - Uchwyty do 

^  to k arek ,  sys tem  Cuhsmann - Stal specjalna do toczenia  i r y f | o w a n i a , K r u p o - N a ^ ą d z a d o  tocau  ^  
♦  w kompl., oryginalne Oekonom i osobne części - Maszyny do obróbki metalu  w sze lk iego  .

P A t K O l V S K l  y iM E C y ifS E A W  Poznań 3, Marszałka Focha 93
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Zegary kontrolne
We wszystkich 

większych przedsię­
biorstwach (fabrycz­
nych oraz (handlo­
wych, pracujących 

na zmiany i zatru­
dniających znaczniej­
szą liczbę robotników 
i pracownik:w, prze­
prowadzenie p raw i­
dłowej oraz niezawo­

dnej kontro li punktualnego przychodzenia do pracy, sprawia 
niejednokrotnie trudności i jest przyczyną różnych niedoma-

:

gań. Ponieważ obowiązkowość i sumienność nie jest równo­
mierną zaletą wszystkich pracowników, przeto urządzenia 
kontrolne są nieodzownym warunkiem dla prosperacji poważ­
nych zakładów o większej liczbie robotników. Ze wszyst­
kich stosowanych urządzeń, najodpowiedhiejszenii okazały się 
zegary kontrolne, o i-le ich konstrukcja odpowiada w łaściwe­
mu przeznaczeniu i w funkcjonowaniu jest trwałą oraz nie­
zawodną. Warunkom tym pod każdym względem odpowia­
dają zegary kontrolne robotnicze marki „Univera“, fabrykatu 
firm y Briinsch & Co., Wiedeń IX, Kolingasse 10 a. Zwracając 
interesowanym uwagę na produkcję specjalizowaną tej firm y, 
zalecamy przy zapotrzebowaniu zwrócić się pod wskazanym 
adresem o przesianie szczegółowej oferty i cennika.

—P—

Patentowana świeca zapłonowa do silników spalinowych
Szanownym Czytelnikom naszym a szczególnie pp. kup­

com branży automobilowej niemniej właścicielom samocho- 
dów zwracamy uwagę na ukazujące się w czasopiśmie na- 
szem ogłoszenie Warsztatów maszynowo-technicznych K. Do- 
miszewski i Syn w Kołomyi, których właściciel p. Domiszew- 
ski z początkiem czerwca r. b. zgłosił do opatentowania 
skonstruowaną przez siebie i znacznie ulepszoną świecę za­
płonową. Z zalet wyróżniających świecę zapłonową systemu 
Domiszewski od wszelkich innych dotychczasowych typów 
przytoczyć wypada przedewszystkiem co następuje: elektrody 
jej nie zaoliw iają się i dają się ustawiać bez naginania, za­

pewnioną jest zatem niezawodność zapłonu i biegu maszyny, 
dalej izolacja jest niepękająca, niewrażliwa na gorąco i ude­
rzenia, wreszcie świeca daje się łatwo rozbierać i czyścić. 
Komu zatem zależy na praw id łow ym  ruchu silnika, winien 
stosować krajowego wyrobu świece zapłonowe systemu Do- 
niszewski, które dlą wskazanych zalet zasługują na najszer­
sze rozpowszechnienie tern bardziej, że w zupełności i z ko­
rzyścią zdolne są zastąpić tego rodzaju fab ryka ty  obce, im ­
portowane dotychczas na rynek polski we wielkich ilościach. 
W  imię zasady propagowania w yrobów krajowych, popieraj­
m y kołomyjskie zakłady w ytw órcze K- Domiszewski i Syn.

Dostawa szwajcarskich maszyn i urządzeń elektrycznych
Import do Polski maszyn, silników i urządzeń e lektrycz­

nych zmniejszył się wprawdzie w roku bieżącym w porów­
naniu z latami poprzedniemi, lecz mimo to stanowi jeszęze 
\ v. ogólnym naszym bilansie handlowym bardzo poważną 
pozycję. Znaczniejszy udział w dowozie przez zagranicę 
tych artyku łów  do Polski przypada w udziale przemysłowi 
szwajcarskiemu a z tych najbardziej na rynku naszym za­
prowadzone są światowej sławy' w yroby fabryki maszyn 
Oerlikon w Zurychu. Fabryka ta buduje i dostarcza najno­
wocześniejszych typów turb iny parowe, turbogeneratory, 
kompletne urządzenia elektrowni, koleje elektryczne, loko­
m o tyw y akumulatorowe, motory elektryczne, dynamo-ma- 
szyny, aparaty do elektrycznego spawania i nitowania, wen­
ty la to ry  i ekshaustory elektryczne, krany, dźw ig i i żurawie 
elektryczne, w iertark i, szlifierki elektryczne itd.

Generalną reprezentację zuryehskiej fabryk i maszyn Oer­
likon dzierży popularna 'na rynku naszym firm a M. Weinreb,

oddział maszyn we Lwowie, przy ul. 3-go Maja I. 11 a, która
w stosunkowo krótk im  czasie od chw ili przejęcia przedsta­
wicielstwa obdarzona została całym szeregiem poważnych 
zamówień i między innemi dostarczyła: 2 turbozespoły dla 
Fabryki Juty w Częstochowie o mocy 201)0 KW, i generator 
dla Cukrowni w Kruszwicy o mocy 1700 KW, dalej 2 gene­
ratory dla Nakla 3400 KW, 2 generatory dla Kalet 4500 KW. 
po 1 generatorze dla Gniezna 200 KW i Bydgoszczy 3500 KW 
oraz przetwornicę dla Bydgoszczy na 750 KW. W szystke  
maszyny pracują ku najwyższemu zadowoleniu odbiorców. 
Prócz tego firm a Weinreb wykonała pewną ilość mniejszych 
dostaw motorów o różnej mocy, transformatorów większych 
i mniejszych, aparatów elektrycznych itd. Fabryka maszyn 
Oerlikon dostarcza fabrykaty swoje w  powszechnie znanem 
pierwszorzędnem wykonaniu i dla ułatwienia ich nabycia przy­
znaje odbiorcom przy pośrednictwie przedstawicielstwa swe­
go. dogodne warunki płatności, dotrzymując punktualnie te r­
minów dostawy. — P—

N O W O S Ć I  N O W O Ś Ć !

Niezbędna Książka
dla każdeso czytającego gazety

zwł. dia prezesów, społeczników itd.
p . t.

100 twarzy naszej Rzeczywistości
czyli: Sto krótkich rozpraw felietonowych na temat

najważniejszych zagadnień Polski 
pióra HENRYKA GRUDZIŃSKIEGO

redaktora naczelnego wydawnictwa pism fachowych „Kupiec11

ui Księgarni uiydauin. „ k u p ie c ” , Poznan, mm 10
Przesyłka pocztowa za pobraniem 3.75 zł.

= Wyszło )uł z druKu
drugie, uzupełnione 1 rozszerzone wydanie dzieła

I  Polska Ustawa Przemysłowa
—  (Rozp. Prezydenta Rzeczypospolite j o praw ie przem ysłowem )
S  Książka wydana została nakładem Wojewódz-

kiego Instytutu Wydawniczego w Poznaniu 
i prócz treści prawa przemysłowego, zawiera 

=  cały szereg ustaw i rozporządzeń, odnoszących
S  się do przemysłu i rzemiosła.
S s  Niezbądny podręcznik dla każdego przemysłowca, kupca 1 rzemieślnikaI 
=  CENA 1 4 ,9 5  zł, z przesyłką poleconą 1 6 ,0 5  z ł.
—  Do nabycia:
=  w Administracji „KUPCA”, Poznań
=  ulica W ielka 10. — — -  - -  Telefon 2 2 -7 7
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(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Technika cieplna
W ynik pracy siłow ni rtęciow ej.

Pomyślne wyniki pracy pierwszej siłowni (prób­
nej), opartej na zużytkowaniu ciepła wytwarzanej w 
specjalnym kotle pary r tęc i" ) ,  skłoniły Towarzy­
stwo Hartford Electric Light Co. do budowy w r, 1928 
nowej elektrowni tegoż rodzaju, czyli o dwóch czyn­
nikach — parze rtęci i parze wodnej — w South M ea­
dow. Moc tej nowej elektrowni wynosi 10.000 nW, wy­
dajność kotła 59 t/h pary wodnej o ciśnieniu 19,3 at. 
i temperaturze 371°.

W pierwszej siłowni — poza paroma drobnemi 
wypadkami chorobowemi — nie zdarzyło się ani razu 
zatrucie rtęcią obsługi, aczkolwiek nie zastosowano 
żadnych środków ostrożności ku temu. Zdarzy ł się na­
tomiast wypadek z drugim zkolei kotłem rtęciowym, 
ustawionym przed kilkoma łaty w tej siłowni. Mia­
nowicie pękła — wskutek niedostatecznej wytrzyma­
łości — jedna z sekcyj tego kotła. Wypadek zauważo­
no na podstawie szybkiego obniżania się poziomu r tę ­
ci w kotle. Rtęć odparowywała bez żadnych szkodli­
wych dla kotła następstw i była unoszona wraz ze spa­
linami do komina. Wypadek ten atoli, łącznie ze skut­
kami niedostatecznej początkowo staranności obsługi,

*) „ P r  z eel. T echn ."  62 (1924). s tr . 166; 63 (1925), s tr . 658.

spowodował ubytek rtęci mniejszy niż 2 t. z całego jej 
zasobu 20 t-owego w kotle.

W nowozbudowanej elektrowni South Meadow 
pękła rura, jak się okazało, skutkiem złego wykonania 
i spora ilość rtęci wylała się do paleniska. Dopływ py­
łu węglowego natychmiast wstrzymano. Ponieważ 
temperatura spalin przy wlocie do komina wynosiła 
zaledwie 150', zaś para rtęci pod ciśnieniem atmosfe- 
rycznem skrapla się już przy 350°, przeto znaczna 
część pary skondensowała się przed wylotem do ko­
mina.

Poza tern sam bieg pracy kotłów i silników nie 
wykazał żadnych trudności, w szczególności pod 
względem Oddziaływania chemicznego. Kocioł, rury, 
zawory, skraplacz i kadłub turbiny wykonane są ze 
stali o małej zawartości węgla.

Od początku rb. instalacja jest w ruchu regular­
nym. W nocy obciążenie jej wynosi tylko 1000 kW., 
zaś od soboty do poniedziałku rano jest ona całkiem 
zatrzymana. Dotychczas siłownia wytworzyła 40 mi- 
ljonów kWh„ włącznie z rozchodem własnym, przy 
rozchodzie jednostkowym ciepła 2500 Kal/kWh.

(„Elekłr. World", ,,VD1", ,,Przegl. Techn.")

Spawanie
7 W ysokoprężny zbiornik spaw any ze  stali chrom ow o-w anadow ej.

Wytwórnia A. O. Smith Corp. w Milwaukee za­
instalowała zbiornik spawany na ciśnienie robocze 350 
at. Zbiornik ten wykonano ze stali chromowo-wanado­
wej, a służyć ma on do pewnego procesu chemicznego. 
Grubość ścianek zbiornika wynosi 89 mm., długość 
10.058 mm., średnica w świetle 660 mm. Przed usta­
wieniem zbiornika poddano go wielokrotnym próbom

na ciśnienie 560 at. oraz ostukiwaniu, a następnie do­
prowadzono ciśnienie próbne do 700 at., przy którem 
dokonano badań stanu zbiornika. Pomiary wykazały, 
że w zbiorniku nie ukazały się ani rysy, ani niedo­
puszczalne odkształcenia, wobec czego bezpośrednio 
po tej próbie ustawiono zbiornik na miejscu pracy.

(„Power".)

Ochrona przeciwko promieniom Roentgena
Aczkolwiek wynalazek promieni Roentgena od­

dał ludzkości niezmierne usługi, niemniej lekarze ope­
rujący zapomocą tego środka, narażeni są często na 
niebezpieczeństwo, gdyż promienie potrafią wywołać 
i groźne choroby. Jak  dotychczas, najlepszą ochroną 
był ołów, przez k tóry  promienie te nie przenikają, ale

był on w praktyce lekarskiej niewygodny, Otóż jak 
donoszą z Ameryki, udało się tam  wytworzyć pewien 
gatunek kauczuku, zastępujący z zupełnem powodze­
niem ołów. Kauczuk ten zawiera składniki ołowiu. 
Nazywa się on w handlu „promiennym kauczukiem",

Wynalazek Polaka zagranica
Starszy radca Urzędu Górniczego w Morawskiej 

Ostrawie, Polak Roman Magielnicki, wynalazł indy­
kator do stwierdzania istnienia w szybach gazów wy­
buchowych. Indykator ten jest niezwykle dokładny.

Zastąpić ma używane dotychczas lampy benzolowe. 
A parat wykazuje zawartość metanu w powietrzu ko- 
palnianem już przy ilości 0,1 proc. A para t  jest po­
łączony z używaną w kopalniach lampą elektryczną
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Przyspieszenie biegu pociągów

Zakończone w  łych dniach obrady międzydy- 
rekcyjne w sprawie przyszłego układu jazdy dopro­
wadziły do uchwalenia kilku zmian, będących pew­
nym krokiem naprzód na drodze europeizacji na­
szych kolei.

M in. znaczna część pociągów pośpiesznych bę­
dzie przy zachowaniu dotychczasowej szybkości 
przemianowana na t. zw. „pociągi przyspieszone" 
z taryfą normalną (osobowa), co znacznie skróci 
podróże dalekobieżne bez podniesienia kosztów 
przejazdu.

Dość znacznemu przyspieszeniu ulegną pociągi 
pospieszne na linjaeh ,z W arszawy do Krakowa, Po­
znania, na dystansie Kraków—Lublin i t. d. M. in. 
pociąg osobowy Warszawa wscli. — Lw ów  przez 
Rejowiec i Bełżae, k tóry dotychczas szedł niezmier­
nie wolno, będzie przyspieszony ua całym dystan­
sie o 4 godz.

Rozpoczęta w roku b. akcja w kierunku przy­
spieszenia biegu i kasowania zbyt częstych posto­
jów pociągów, ma być kontynuowana. Najwięk­
szemu przyspieszeniu mają ulec pociągi na dystan­

sie Kraków — Lwów, ponadto zaś na linii Warsza­
wa — Poznań przez Strzałkowo. Od 15 maja w pro­
wadzony będzie nowy pociąg pospieszny, wycho­
dzący z Warszawy gł. o 5-ej rano w kierunku na 
Łódź Kai. i dzielący się w Ostrowiu W lkp. na dwie 
partje: do W rocławia i Poznania.

Na ostatniej konferencji międzynarodowej de­
legacja polska usiłowała uzyskać krótsze połącze­
nie Warszawy z Paryżem, tak, aby pociągi, odcho­
dzące rano z dworca głównego, zdążały na następ­
ny dzień przed północą na.Gard du Nord w Paryżu. 
Usiłowania te napotkały jednak na trudności ze 
strony kolei niemieckich, których delegaci zastrzegli 
się, że do 15 maja nie zdążą już porobić odpowied­
nich zmian w rozkładzie swoich pociągów, obiecali 
jednak poczynić je od 1932 r.

Pożyteczne i zdawna oczekiwane inowacje 
władz kolejowych są spowodowane współzawod­
nictwem: na dystansach międzynarodowych szla­
ków samolotów, a w wewnętrznej-komunikacji — 
autobusów.

Oświetlanie reflektorami stacyj kolejowych
System oświetlania reflektorami stacyj kolejo­

wych zastosowany, zresztą rzadko, w  Ameryce, 
Hiszpanji i Australji został zużytkowany ostatnio

takżćT i przez Polskie Koleje Państwowe 
obrębie dyrekcji gdańskiej. Okazał się on, 
tąd, istotnie korzystny.

i to w 
jak do-

Najwyższa linja kolejowa w Europie
Grupa finansistów szwajcarsko-amerykańskich 

przystąpiła do budowy najwyższej linji kolejowej 
w Europie, której główny odcinek przebiegać bę­
dzie przez strefę lodowców i wiecznych śniegów. 
Będzie to nawpół zębata, nawpół linowa kolej na 
szczyt Piz-Beruina, w odległości l id  kim. od St. 
Moritz. Linja ta będzie miała 9340 m. długości. 
Punktem wyjścia jest Morteratsch na wysokości 
1899 m., punktem zaś końcowym będzie Bernina na 
wysokości 4018 m. na której szczycie stanie z prze­
pychem urządzony hotel, tak, żc pociągi na nowej 

górskiej będą pokonywały na przestrzeni nie-Imji

spcłna 10 kilom etrów olbrzymią różnicę wzniesie­
nia 2019 m. Podróż na sam szczyt trwa 80 minut, 
przyczem dla wygody podróżnych pociąg prowadzi 
wagon restauracyjny. Koszt budowy tej linii, która 
będzie najwyższą w Europie, istniejące bowiem do­
tychczas lin je na Jungfrau joch, Eismeer i Gorner- 
grat nie dosięgają tej wysokości, wyniesie około 12 
mit jon ów franków. Kolej ta będzie jednocześnie 
trzecią zrzędu pod względem wysokości na całym 
świecie, przewyższają ją bowiem tylko 2 linje gór­
skie w południowo-amerykańskich Andach, które 
sięgają wysokości 5000 m.

Koleje papieskie
W  myśl postanowień Traktatu Loterańsikiego, 

zawartego w zeszłym roku między Włochami a W a­
tykanem, siedziba papieska ma być połączona spe­
cjalną linją kolejową z siecią kolei włoskich. Linja 
ta znajduje się obecnie w  budowie. W  związku z 
tern władze państwa papieskiego zajmują się kwc- 
stją pociągów, jakie kursować będą na tej linji, słu­
żąc do użytku papieża lub innych wysokich dygni­
tarzy świata watykańskiego.

Pociąg papieski wybudowany będzie całkow i­
cie i wyłącznie na podstawie projektów techników 
włoskich, przez firmę włoską. Dekoracje i umeblo­
wanie pociągu będą również dziełem artystów w ło­
skich. Wagony pociągu papieskiego pokryte będą 
z zewnątrz metalem lakierowanym na ciemno z her­

bem papieskim z bronzu. Ściany wagonów będą 
wybite czerwonym adamaszkiem; na suficie znaj­
dować się będą złote boazerje, pośrodku których 
widnieć będzie tjara papieska.

Specjalną uwagę poświęcili technicy projektowi 
wagonu tronowego. Meble w tym wagonie będą 
mahoniowe.

Oprócz pociągu papieskiego mają być wybudo­
wane nieco później wagony salonowe dla dygnita­
rzy watykańskich; w razie potrzeby będą one p rzy­
czepiane do pociągów włoskich, odchodzących z 
dworców rzymskich. Projektowana jest również 
budowa kilku wagonów towarowych koloru ciemno­
niebieskiego z herbem papieskim.
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Zima a zatrucia automobilistów sazami spalinowemi
Z nas tan iem  zim y zaczę ty  się m nożyć  n ieszczę­

śliwe w ypadki,  sp o w o d o w an e  za truciem  gazami 
spalinow em i, wydzielanemu przez  m o to ry  sam ocho­
dow e. O szkodliwości dla zd ro w ia  ludzkiego g a ­
zów  spalinow ych  p isaliśm y już parokro tn ie .  Ich 
tru jące  dzia łan ie  sp o w o d o w an e  jest niekom pletnem  
spaleniem mieszanki w cy lindrach  i spow odow anej  
przez to obecności w gazach  tlenku w ęgla  (CO) 
T lenek węgla , n aw e t  w bardzo  nieznacznych  ilo­
ściach w yw ołu je  śm ierte lne  za truc ie  p rz ez  silne od- 
tlenienie krwi. .

G a zy  spalinow e, w  w a ru n k ach  norm alnych  
sw obodnie  uchodzące w pow ie trze ,  m o g ą  w p e w ­
nych w y p ad k ach  dostać  się do płuc pasażerów , ob­
sługi lub innych ludzi, za trudn ionych  p rzy  sam ocho­
dach i sp o w o d o w ać  nieszczęście . Zachodzi to np, 
w tedy ,  k iedy  z pow odu zim na za m y k a  się szczelnie 
g araż ,  a rów nocześn ie  puszcza się w ruch motor.
() takim  w ypadku  donosi np. p ra sa  codzienna, k tó ra  
p o d a je :

„D onoszą z R zeszow a, że w czoraj  w ieczorem  
w y d a rz y ł  się tam trag iczny  w ypadek .  W łaśc iciel 
autobusu S tan is ław  Golem w raz  z szoferem  oraz 
jego pom ocnikiem  zajechali do g arażu  i tam  p o s ta ­
nowili w zam knię tym  autobusie p rzenocow ać . P o -

Koleje polskie
Ruch au to b u so w y  sp raw ia  kolejom co raz  w ię ­

cej kłopotu i staje się coraz  pow ażn ie jszym  konku­
ren tem , za rów no , jeśli chodzi o p rzew ó z  p asażerów , 
jak i o p rzew ó z  to w aró w , i to n aw e t  p rz e w ó z  dale­
kobieżny .

W ielk iem  u ła tw ien iem  dla p rz e w o z u  to w a ró w  
autobusam i jes t  różn icow a ta ry fa  ko le jow a oraz  
miejski podatek , obciąża jący  p rz ew ó z  ko le jow y do 
kilkudziesięciu m iast cłem, od k tó reg o  w o ln y  jest 
p rzew ó z  sam ochodow y. B u d o w a  bow iem  ta ry f  k o ­
le jow ych przew iduje, oprócz spadania  c e n y  p rz e w o ­
zu ró w n o m ie rn ie  z p rzy b o rem  odległości, ró w n ież  
różnorodną  skalę ta ry fo w an ia  a r ty k u łó w  d ro ższy ch  
i tańszych . T ak  np. kolej p rzew ozi  a r ty k u ły  cenne 
pięć razy  drożej od su row ców , licząc p rz ew ó z  su ­
ro w c ó w  znacznie niżej od k o sz tó w  w łasnych .
W  przec iw ieńs tw ie  od tego au tobusy  p rzew o żą  to ­
w a ry  w szelk iego  rodzaju w edług  ta ry fy ,  o d p o w ia­
dającej zaw sze  w łasn y m  kosz tom  p rzew o zu  i p ra ­
wie jednakow ej dla w szystk ich  to w aró w . — G d y ­
by  kolej, podnosząc  s taw k i za p rzew ó z  su row ców , 
obniży ła  s taw k i to w a ró w  drożej ta ry fo w y ch ,  w ó w ­
czas koszt p rz ew o zu  koleją m ógłby  b y ć  n iższy  od 
p rzew o zu  sam ochodow ego , jednak  tak ie za ła tw ien ie  
s p r a w y  zach w ia ło b y  calem życiem  gospodarczem .

Koleje są  w ięc  w  sy tuacji bez w yjścia ,  g d y ż  ani 
reorganizacji  t a ry f  ko le jow ych  w  sensie w yże j

n iew aż było  zimno, szofer puścił m o to r  w  ruch, ce ­
lem ogrzan ia  autobusu, poczem  w s z y s c y  zasnęli. 
U latn ia jący  się gaz b e n z y n o w y  w ypełn ił  w n ę trze  
wozu, tak, że w sz y sc y  śp iący  ulegli zatruciu. Ramo 
znaleziono Golem a b e z  życia , zaś szo fera  i jego po ­
m ocnika w stanie n iep rzy tom nym  odwieziono do 
szpitala. “

P ró cz  tego  doniosły  g a z e ty  i o innych w y p a d ­
kach. Z d arzy ło  się np., że w autobusie nastąp iło  za ­
trucie p a sa że ró w  z pow odu nieszczelności o g rze ­
w ania  gazow ego .

W y p a d k i  te zm uszają  nas mimowoli do  o s t rz e ­
żenia w szystk ich  au tom obilis tów  p rzed  niebezpie­
czeństw am i, g rożącem i im w czasie  zimy. Należy 
więc pam ię tać  o tern, że w zam kn ię tym  g a rażu  nie 
wolno w żadnym  w y p ad k u  puszczać m o to n ^ w  ruch, 
na leży  też dbać o szczelność  „cen tra lnego  o g rz e w a ­
nia" sam ochodów .

Na tern jednak  nic koniec. W  zimie na leży  
o baw iać  się niety lko za truc ia  gazam i spalinowem i 
lecz i pożarów , sp o w o d o w an y ch  w adliw ie  u rządzo- 
nern o g rzew an iem  garażó w . A więc z nastan iem  
zimy m usim y zdw oić  naszą  os trożność  i uw agę ,  aby  
zby t d rogo  nie op łacić  jakiegoś niedopatrzenia.

a autobusy
p rzy to czo n y m  p rz ep ro w a d z ić  nie m ożna, ani też po­
datek  miejski, da jący  k i lkunastu  miljonowy^ do­
chód dla kilkudziesięciu miast, nie ła tw o  m ógłby  
być  zas tąp iony  przez inne w p ły w y  bez grun tow nej 
rewizji polityki f inansów  kom unalnych , na rąz ie  je­
szcze n ieaktualnych.

W o b e c  tego m ożna  było  naraz ie  d o k o n ać  ty lko 
częśc iow ego  p rze red ag o w an ia  podatku  miejskiego. 
W  najbliższym  czasie ukaże się z m ocą o b o w iązu ­
jącą od 1 g rudn ia  rb. n o w a  red ak c ja  rozporządzen ia  
w y k o n a w cze g o  o poborze  tego podatku , usta la jąca  
pew ne zm iany dokonane p rzew ażn ie  p rzez  wzgląd 
na konkurencję  sam ochodow ą. Do najw ażn ie jszych  
zmian na leży  obniżenie do najniższej s taw k i opoda t­
kow an ia  p rz ew o zu  w p rzesy łk ach  d robnych  do 300 
kg., o raz  p rz ew o zu  w szelk ich  p rzesy łek  posp iesz ­
nych. P o za tem  n o w e  rozporządzen ie  p rzew idu je  
uwolnienie od podatku  miejskiego zw ro tn eg o  p rze ­
wozu n aczy ń  i opakow ań  p różnych , rz e c z y  p rz e s ie ­
dlenia o raz  p rzesy łek  n iew ykup ionych . W  p rz y ­
szłości podatek  miejski będzie p raw dopodobnie  z ry ­
c z a ł to w an y  i roz łożony  rów nom iern ie  na ruch  s a ­
m o ch o d o w y  i kolejow y.

T rudno  jednak p rzy p u szczać  aby  bez g ru n to w ­
nej reorganizacji całej,  zby t  e ta ty s ty czn e j ,  g o sp o ­

d a r k i  ko lejow ej udało się ko lejom  d ro g ą  lo jalnej 
konkurencji  zw a lczy ć  sam ochody .
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Rozpadniecie tie niemieckiego kartelu benzynowego
Szereg: na jw iększych  firm  ben zy n o w y ch  n ie ­

mieckich, jak B enzol-V crband, D eutseh-A m erikani-  
sche P e tro leu m  Gescllschaft,  D eutsche Gasolin A. 
G., Oelhag, Olex, R hcnan ia  O ssag  i inne w y p o w ie ­
dz ia ły  (kartel cenn ikow y  na benzynę, obniżając b ez­
pośrednio  potem sw e  c e n y  średnio  od 1 do  3 fen. na 
litrze. P o w o d e m  rozpadn ięc ia  się k a r te lu  by ło  
udzielanie odbiorcom p o w a żn y ch  ra b a tó w  przez 
d robne  i średnie  p rzed s ięb io rs tw a ,  k tóre , nie p o s ia ­
dając rozgałęz ione j sieci s tacy j ben zy n o w y ch ,  ob­
ciążającej p rz ed s ięb io rs tw a  znaczuemi kosz tam i sta- 
łemi, m ogły  s p rz ed aw a ć  poniżej cen kar te lu ,  kom ­
pensując obniżkę cen w iększym  obrotem . To  p o s tę ­
powanie m niejszych  i ś rednich  firm p rzyciągnęło  do 
nich sze reg  pow ażnych  odbiorców , k tó rzy  w  nor-

Benzyna syntetyczna i
O d 2 dat już p ro w ad zo n e  są  p o w a żn e  p race  ce ­

lem p rzem y s ło w eg o  zo rgan izow an ia  produkcji sy n ­
te tycznej b e n z y n y  z węgla. O becnie p race  (te do­
sz ły  tak daleko, że p o s tan o w io n o  b enzynę  s y n te ty ­
czną rzucić na ry n ek  am erykańsk i .

O benzynie  tej piszą tam tejsze  g az e ty :
Autornobiliści w  S tan ach  Z jednoczonych  w k ró t ­

ce będą mieli sposobność kupow ania  do sw y ch  m o­
to ró w  sztucznej gazoliny, w y rab ian e j  ze zw y k łeg o  
w ęgla, *iak w ykazu je  oznajmienie, og łoszone przez 
S tan d ard  Oil w  New - Jersey .

P o w y ż s z e  oznajmienie w y jaw ia  z a w a r tą  ugo­
dę z n iem iecką firmą, przez k tó r ą  produk t ten zo s ta ­
nie ek sp o r to w an y .  U tw o rzo n a  zostan ie  kom pania

m aluyeh  w aru n k ach  zao p a try w a li  się w  wielkich 
firmach. Te ostatnie, w idząc z jednej s tro n y  k u r ­
czenie się sw eg o  zby-tu, z drugiej zaś  niskie  ceny 
ou ts iderów  karte lu , p ro w ad zący ch  tan ią benzynę 
rum uńską, s k o rz y s ta ły  z p ie rw sze j  okazji, jak ą  b y ła  
od m o w a z a p ła ty  k a ry  konw ency jne j p rz e z  jedną 
z firm s k a n a l iz o w a n y c h  i (doprowadziły  do ro z ­
padnięc ia  się karte lu . Nic bez znaczenia rów nież  
był fakt, że rząd, n a  zasadzie now eli do u s ta w y  k a r ­
telowej, zam ie rza ł  w  najbliższym  czasie zbadać  k w e -  
stję cen ben zy n y  i p rzep ro w ad z ić  ew entualn ie  p rz y ­
m usow e obniżenie oficjalnych cenników  do poziom u 
realnie osiąganych  cen. W y m ó w ien ie  konwencji 
zapobiegło  tej ew entualności.

rynku amerykańskim
łącznie z S ta n d a rd  Oil Co. i I. G. Tarbeniudustr ie ,  
k tó ra  będzie fa b ry k o w a ła  i rozpow szechn ia ła  now e 
paliwo m otorow e.

Obecnie w Niemczech używ ają  około 250.000 
m e try czn y ch  ton tego opału rocznie. Koszt fa b ry ­
k o w a n ia  sz tucznego  opału ró w n a  się p ra w ie  ko sz to ­
wi p ro d u k o w an ia  gazoliny (benzyny) z ropy  n a f to ­
wej. P o d o b n a  sz tuczna  gazolina ma być  lepsza dla 
m otorów ; nie tw o rz y  osadu w cy lind rach  i nie p o ­
woduje stuków .

Jeżeli p róba  w p ro w ad zen ia  b en z y n y  s y n te ty c z ­
nej w  A m ery ce  się pow iedz ie , n iem iecki p rzem y sł  
chem iczny  ru sz y  ze s w y m  no w y m  produktem  na 
inne rynki św ia tow e.

Motor ropowy
N aukow a ekspedyc ja  f rancuska ,  w y s ła n a  p rz y  

pom ocy rządu  n a  S ah a rę  i aż do b rzegów  Nigru, po­
sługuje się c iężaró w k am i „Laffly“ , k tó re  są zao p a­
trzone w m o to ry  Peugco t-D iesel  n a  paliw o ciężkie. 
M asz y n y  te rozw ija ją  szy b k o ść  do pięćdziesięciu k i­
lo m e tró w  n a  godzinę.

Jak wiadom o, sam ochody  c ięża ro w e  s z w a jc a r ­
skiej licencji S au re ra ,  k tó re  będą b u d o w a n e  w P o l­
sce, zao p a trzo n e  są rów nież  w m oto ry ,  dz ia ła jące

w automobiliźmie
n a  zasadzie  m o to ró w  D iesela (Saurer-D iesel).

Także i kom pan ia  au to b u so w a w Berlinie (B. 
V. (i.) poddaje obecnie .próbom m o to ry  ropne  s y s te ­
mu M ercedes-D iesel.  P ró b y  te w y p a d ły  o tyle po­
m yślnie , że p rzejście  au tobusów  berlińskich na  pali­
wo ciężkie jest p ra w ie  pew ne.

S ą  to w szy s tk o  zapow iedzi dobitne  tej wielkiej 
p rzysz łośc i,  jaką  posiada m otor na pa l iw o  ciężkie  
w automobiliźmie.

Auto zwycięża koleje
Na w zór kolei w  innych p ań s tw a ch ,  koleje c z e ­

chosłow ack ie ,  ch c ąc  p rz ec iw d z ia łać  znacznej kon­
kurencji sam ochodow ej,  szczególniej w dziedzinie 
p rz e w o z ó w  to w a ro w y c h  na małe odległości, p róbo­
w a ły  w osta tn ich  czasach  zo rg an izo w ać  podobne 
p rz ew o zy  sam ochodow e n a  w łasn ą  rękę.

P rz e d  kilku m iesiącam i koleje u ruchom iły  10 
m aszyn  c ięż a ro w y ch  o pojemności 3—5 t., i 5 p rzy-  
czepek. W  S łow acji koleje  eksp loatu ją  już od p ew ­
nego czasu obsługę sam o ch o d o w ą  dla p rzew o zu  p a ­
s a ż e ró w  do Teplic i T re u c z y n a ;  dążą  tam ró w n ież  
do zupełnego sk aso w an ia  istniejącej trakcji e le k t ry ­
cznej. P ró b y ,  p rz e p ro w a d z o n e  w dziedzinie p rz e ­
w ozów  to w a ró w  i w ięk szeg o  t ran sp o r tu  ogólnego, 
d a ły  doskonałe  rezu lta ty .

OOOGOOOGOOGGOOGGGGO0OOGOOGGGOGOOOGOOOGOO
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na zimno
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
•d le w n ia  że laza  lano -  kutego I zw yczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ - Górczyn, ulica S ielska 6.

Telefon 6296 1 6433.
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Oferty Saurera i Dreyfusa na pożyczkę autobusowa 
dla Warszawy

Przed kiLku dniami zanotowaliśmy doniesienie 
prasy niemieckiej o nowej ofercie Saurera" dla m a­
gistratu warszawskiego na rozszerzenie komunikacji 
autobusowej. Obecnie w tej sprawie dowiadujemy się, 
że nowa ta oferta polega jedynie na zaproszeniu przed­
stawiciela magistratu do zwiedzenia fabryki „Saurera" 
w Szwajcarji oraz fabryki podwozi i garażów autobu­
sowych, urządzonych przez tę firmę w kilku miastach 
zagranicznych. W odpowiedzi na to zaproszenie ma­
gistrat postanowił wydelegować do Szwajcarji naczel­
nika działu autobusowego tramwajów miejskich, 
Dąbrowskiego.

W ostatnich dniach magistrat otrzymał

inz.

leszcze

jedną ofertę na pożyczkę autobusową od francuskiej 
firmy bankowej Dreyfus, która występuje w imieniu 
grupy kapitalistów amerykańskich. Oferta ta jest taka 
sama jak „Saurera", to znaczy proponuje udzielenie 
magistratowi pożyczki na budowę wa -sztatów autobu­
sowych, asfaltowanie ulic i nowe autobusy, przyczem  
część tej pożyczki miałaby charakter towarowyf pod­
wozia, maszyny itp .).

Ponieważ historja tych ofert datuje się od dwóch 
lat prawie i dotychczas nie doszło nawet do ścisłego 
określenia propozyeyj, więc za kilka miesięcy naj­
wcześniej można się będzie zorjentować, czy projekt 
tej pożyczki jest realny.

Upadek przemysłu samochodowego na Węgrzech
W  sta tystyce  Krajowego Związku W ęgierskich 

Kupców Samochodowych odzwierciedla się nietyl- 
ko ogólne przesilenie gospodarcze — ale także pro­
ces podupadania ruchu motoryzacji kraju, a zw łasz­
cza katastrofalny upadek handlu samochodowego. 
Z końcem roku ubiegłego zniknęli na W ęgrzech 
w szyscy przedstawiciele zagranicznych firm samo­
chodowych, a w bieżącym likwidują się już naw et 
reprezentacje największych i najbogatszych koncer­
nów światowych. Sprzedaż na ra ty  ustala zupełnie 
z powodu ogólnego niedowierzania i braku zaufania

p rzy  udzielaniu kredytu. Weksli samochodowych 
żaden bank na W ęgrzech nie przyjmuje.

W  ciągu pierw szych dziewięciu miesięcy r. b. 
ilość sprzedanych samochodów osobowych na  W ę ­
grzech wynosiła 936 wobec 2135 sztuk sprzedanych 
w tym samym okresie ub. roku, to znaczy o 57 proc. 
mniej, samochodów ciężarow ych sprzedano w tym ­
że okresie czasu r. b. 333 sztuki, wobec 811 sztuk 
sprzedanych w tym samym okresie roku ubiegłego, 
t. zn. o 59 proc. mniej. Motocykli sprzedano o 45 
procent mniej. »

Światowy ruch samochodowy
Ministerjum Handlu Stanów  Zjednoczonych o- 

głasza co rok dane sta tystyczne samochodów będą­
cych w  ruchu na  całym  świecie. Oto kilka cyfr z tej 
ciekawej statystyki. W  roku 1929 następujące pań­
stw a posiadały ponad 200.000 maszyn osobowych: 
Stany Zjednoczone — 40.156.115, Anglja -— 850.000, 
Francja — 675.000, Niemcy — 300.000, Austrja 
— 386.885, Argentyna — 305.568, Kanada — 
951.424, Hiszpanja — 155.380, Italja — 250.000, No­
wa Zelandja — 135.385, Belgja i Ind je po 180.000 — 
inne państwa poniżej 100 tysięcy.

Na całym świecie w r. 1927 było czynnych 
29.955 m aszyn, co wynosi jedną na 600 mieszkań­
ców. W  Stanach Zjednoczonych obecnie wypada 
jeden samochód n a  4 mieszkańców. Następnie idą 
w porządkowej klasyfikacji W yspy  Hawajskie, Ka­
nada, Nowa Zelandja, Australia, a dopiero potem 
Anglja, Francja, Niemcy.

Nowe rekordy Voisina
Ten 12-^stocyliudrowy wyścigowiec francuski 

do poprzednich swoich rekordów dodał nowe nastę­
pujące: 11 dni — 35.000 kilometrów, szybkość ś re ­
dnia 125 kim. 960 m. na godzinę; 12 dni — 35.744 
klin. P rz y  309-ej godzinie nieprzerwanej jazdy na 
forze w Monthlery miał ten wóz 38.0020 kim., p rze­
bytych z szybkością średnią 123.042 kim.

Międzynarodowa 
wystawa samochodów

Izba Przem ysłowo-Handlowa w Poznaniu komu­
nikują, że termin międzynarodowej wystawy samocho­
dów i motocykli, która miała się odbyć w Berlinie w 
listopadzie br„ przesunięty został na koniec lutego 
1931 r.

N o w o ś C !  A U T O M O B I L I Ś C I  N o w o ś c i

ŚWIECA ZAPŁONOWA
DO SILNIKÓW SPALINOWYCH

P a t e n t  z g ł o s z o n y  6. VIII. 1930 r. L. P . 31807.
Świeca zap łonow a system Domiszewski posiada następujące
Zalety; Elektrody jej nie zaoliwiają się  1 dają się  ustawiać 

bez naginania. Izolacja jest niepękająca, niewraż­
liwa na gorąco i uderzenia, Św ieca daje się łatwo 
rozbierać i czyścić. W skutek tych zalet, św ieca  

S  System  Dom iszew ski jest niezawodna i najtrwalsza
g  w użyciu. Prawidłowy ruch silnika osiągniecie, sto­

sując św iece zapłonowe System u Dom iszew skiego. 
FIRMA WYTWÓRCZA Żądajcie ofert!

W arsztaty  m aszynow o-tectin iczae H. Dom iszew ski i Syn, K ołom yja
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KALENDARZ FACHOWY jest dla firm wytwór­
czych i hurtowych nadzwyczaj korzystną okazją 
do zareklamowania s ię ! Wydatek jest jedno­
razowy i nieduży, a inserat pozostaje aktualny 
i działa skutecznie przez cały długi rok! Wszystkie 
firmy zainteresowane upraszamy o szybkie nad­
syłanie zamówienia.

'A  naturalnej wielkości.

D O R O C Z N Y

Fachowy Kaleniarz-iali i Upił
dla branży metalowo-maszynowej, elektro- i radiotechnicznej, 
budowlanej, drzewnej, ceramicznej, automobilowej, rowerowej, 

matocyklowej i maszyn rolniczych
na rok 1931

Administracja „Rynku Metalowego i Maszynowego”
P o zn a ń , u l. W ie lk a  1 0 . T e le fo n  2 2 -7 7 .

Uwaga: Firmy, które jeszcze w tych dniach zamówią Fachowy 
Kalendarz na rok 1931, pomieszczone będą w spisie subskrybentów 

Fachowego Kalendarza.
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Księgarnia „Kupca"
Poznań, ulica Wielka 10

poleca następujące niemieckie fachowe książki 
po cenach oryginalnych:

R. M.
8. Die Beleuchitungsstoife —• (Perl — Wyd. 2. . . 2,—

38. Die Galvan op last iik — Weiss — Wyd. 6 . 5,—
42. Oe«amifekitioinsmitteil and -aipiparate — Heokenast —

Wyd. 2 .........................................................4,—
43. Die Heliograpbie — Huisnik — Wyd. 3 . . . . 4,50
49. Anieitang zum Fonnren und Giessen — Uhlenhuith

Wyd. 9 .......................................................... 4,—
52. Die Le@ienungęn — Krupp — Wyd. 4 . . . . 6,—
59. Die Glasatzerei —• M iller — Wyd. 5 ................... 3.—
61. Die Verwertung von Abfallstoffen — Roller — W y­

danie 3  6.—
65. Fabrikat'.oil der Emaille — Randau — Wyd. 5 . . 4.-
67. Das tiolz und seine Destillationsprodukte — The-

nius — Wyd. 3 ............................................ 6,—
7.3. L&te,n u,nd Schweissen — Schlosser —• Wyd. 5 . 4,—
74. Die GaiSibeteuchituinig —• M u lle r ..........................2,—
80. Br.iikeibt Industrie — Juinemiann — Wyd. 3 . . . 4,50
81. Darste'Uuing de>s Eiiseins — Japing — Wyd. 2’ . : 5,-
89. Die Feuchtiiglkeit d. Wohngebaude — Keim —. W. 2 2,50

103. Kupfer u. Messing — Japing — Wyd. 2 . 3,—
106. Dachpappe — Luhmann — Wyd. 3 ............ 4.—
109. Zinik, Zhm u. iBlei — Richter — Wyd. 3 . . . 6,—
111. An t imompiraparate — Oehtne.........................2,—
130. Die Zinikhoohatzung — Husniik — Wyd. 4 . . . 6,—
144. Verweirtumg der Ho'lzabfaUe — Hubbard — Wyd. 4 4,—
146. Rezep'tb. f. d. Metaill-Lndiustrie — Hergmarm — W. 3 4,—
153. Die iBriHen, das diqptrisohe Fernrohr und M ikro­

skop — Neumann........................................................4.
154. Die Fabriikation d. Silbeir- und Ouecksilbersip!ege 1

— Gremer — Wyd. 3 ...................................... 4,—
155. Die 'Feichniik der Radierumg — Roller — Wyd. 5 . 2,—
162. Atzen d. Metalle — Schuberth — Wyd. 3 . . . 4.—
185. Feuerungsan 1 agem — J u p tn e r ....................6,—
187. Das Sandstrahlgeblaise — M erte ns............ 2,—
188. Steingutf. Steinhrecht — tom I — Wyd 2 . . 5.
189. Die Fabrik. d. Le.uch'tgase —• Tihenians . . . .  8,-
205. Maschimenale — Andes —  iWyd. 2 ............7,50
234. Der Fisetwo'st A ndes...............................................-5,—
243. Das Gasgluhlicht — Castellani  .............3.—
255. Blattmetalle, Bronzen etc. — Andes............ 5,—
259. Das Gas and seime moderne Anweindung — Frenżel 1.—
366. Die Holzhiegerei Andes — Wyd. 2 . . .  . 6,—
280. Verwertuing des Tories — Thenius............ 6,—
293. Die Schimelzuing d. Hohl- eitc. Glaser — Schnurpfeil 4,—
294. Die Asphalt-Industrie — Lindenibeirg . . . .  6,—
307. Das Messingwerk — G n rn iik ...................2,—
313. Beseitigung des Sltaubes — Andes . . . .  5,—
324. D. fliiiss. Heizmaterial —• IRoSsmassier . . . .  3,—
325. Der Schimirgel u. s. Ind. — H aen ig ............3,—
329. iN'Utzboilz iHefernde Holzarteu — Laris . . . .  4,—
331. Generatoirgas — K ie t a ib J .........................5,—
332. Kesselsteiin — Andes..................................... 4.—

Cena podana w inarlkach niemieckich, które przelicza się 
po 2,13. — Do każdej książki dochodzi jeszcze koszt wysyłki 
1,50 zt. Książki wysyła się jako poleconą przesyłkę i jedynie 
za poprzednieim nadesłaniem gotówki.
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Przemyśl 
Rowerowif i  Motocyklowy
□  O  □  tfrgan ZwitąufktM JITetfianiftóni famodtielniicA na (fitlytir, SZacfkodruiti|  a  O O

Groźny zatarg w kolarstwie
P aro k ro tn ie  już zaznaczy liśm y, że nas in te re ­

suje najwięcej p rzem ysł  i handel r o w e ro w y ,  sport  
natom iast  zajmuje nas tylko o tyle o ile potrafi 
w p ły n ąć  na k sz ta ł to w an ie  się k o n iunk tu ry  w  p rze ­
m yśle  ro w e ro w y m . T rudno  jednak n ie raz  pom inąć 
m ilczeniem w ażniejsze p rz e ja w y  życia spo rtow ego , 
k tó re  obecnie tak  ściśle w iąże  się z życiem  całej 
b ra n ży  ro w ero w e j.  Z tego w łaśn ie pow odu z a ­
m ieszczam y  obecnie o ry g in a ln ą  ko respondencję  
„I lu s trow anego  Kurjera  C odziennego"  o za ta rgu  
w  polskim kolars tw ie . 1. K. C. podaje m. in.:

W  polskim sporcie k o la rsk im  wyniki g roźny  
za ta rg ,  n a s tęp s tw a  k tó reg o  nie dadzą  się narazie  
przew idzieć . Z arząd  Z w iązku  Polskich T o w a ­
rz y s tw  Kolarskich dał dow ód lek cew ażen ia  p o w a ż ­
nych sp ra w  sp o r to w y ch  i t rak to w a n ia  ich zupełnie 
pobieżnie i bez zas tanow ien ia  się, na to m ias t  z pew ­
n ą  dozą stronniczości, na n iek o rzy ść  n iek tó rych  
ośro d k ó w  sp o r to w y c h  p row inc jona lnych .

Idzie o s p ra w ę  tegorocznego  d łu g o d y s tan so w e­
go m is trzo s tw a  Polski n a  torze . T y tu ł  m is trza  P o l ­
ski p rzypad ł  w  udziale Łodzianinow i A rtu row i 
Schm idtow i. D ecyzją  sw ą  z dnia 10 październ ika , 
Z P T K  odebra ł  ten ty tu ł  Schm idtow i i p rzy zn a ł  go 
ko larzow i w a rszaw sk ie m u  z W . T. C „ W ło d a r ­
czykow i. „U nion" n ie ty lko  że nie p rzy ją ł  do w ia ­
domości decyzji ZPTK., ale w y s tąp ił  p rzec iw ko  na­
czelnej m ag is tra tu rze  ostro, z resz tą ,  jak się p rz e k o ­
nam y z poniższych szczegółów , zupełnie słusznie. 
M ianowicie Z w iązek  Z. P. T. K. p rzew idz ia ł  na dzień 
14 w rześn ia  w yśc ig  o ty tu ł  m is trza  Polski dla dłu­
g o d y s tan so w c ó w  to ro w y c h  na p rzes trzen i  50 k ilo­
m etrów , k tó ry  też  zgodnie z ka lenda rzyk iem  odbył 
się w Łodzi n a  to rze  w  Helenowie. Z w iązek  jednak 
nie miał u łożonego regulaminu. Zachodzi więc p y ­
tanie, jak m oże być  ro z g ry w a n a  p ew n a  kon k u ren ­
cja i to o tak za szcz y tn y  ty tu ł m is trza  Polski. O r ­
ganizacja  m is trzo s tw  zo s ta ła  pow ierzona  „Uniono- 
wi", k tó ry  sam , na podstaw ie  dośw iadczeń  w p rz e ­
p row adzan iu  im prez  kolarsk ich , zeb ranych  w  ciągu 
32 lat istnienia s to w arzy szen ia ,  u łożył regulamin 
m is trzo s tw .  Regulam in ten p rz ew id y w a ł ,  że w y ­
ścig jest w  zasadzie  konkurencją  p u n k to w ą ,  jed n a ­
kow oż , o ile jeden z zaw o d n ik ó w  w yprzedzi  s w y c h  
ko legów  conajmniej o jedno okrążenie, to uznany 
zostan ie  za zw ycięzcę ,  bez w zględu  na ilość u zy s ­
kanych  p u n k tó w . '

W  dniu zaw o d ó w  p rz y b y ł  p rezes  Z w iązku  P o l­
skich T o w a rz y s tw  Kolarskich p. Bodalski i o św iad ­
czył, że regulam in, ułożony przez „U nion" nie p o ­
doba m u się, g dyż  jest n iew łaśc iw y  dla tej k o n k u ­
rencji. P. Bodalski zasiadł do s to łu  i sam... u łożył 
n o w y  regulam in, d o s to so w a n y  już, zdaniem  jego, 
idealnie, do d łu g o d y s tan so w y ch  w yśc igów . R egu­
lamin p re ze sa  Z P T K  mówi, że w y śc ig  ro z g ry w a n y  
jest w y łączn ie  na punkty . W y śc ig  jest ro z g r y w a ­
n y  z p ięciom a finiszami, po  k a ż d y c h  10 k ilom etrach,

a p ie rw szy m  cz te rem  w poszczegó lnych  finiszach 
zaliczone b ę d ą  punkty . Z w y c ię ża  ten, k to  zdobę­
dzie najw iększą  ilość punk tów , p rzyczem  znalezie­
nie się p ie rw szy m  n a  m ecie w ostatn iem  okrążen iu  
nie decydu je  bynajm niej o p ierw szeńs tw ie .

Należy dodać , że regulamin, u łożony p rz ez  p. 
Bodalskiego nie przew idzia ł  rów nej ilości punk tów .

P rz e d  biegiem p. Bodalski oficjalnie zap rasza  
zaw odn ików  do stołu sędziow skiego , py ta ,  c z y  no­
w y  regulamin jest dla nich z rozum iały  i zaznacza, 
że regulamin poprzedni jest uniew ażniony. W  c z a ­
sie b iegu zazn aczy ła  się ry w a lizac ja  pom iędzy  
Szm idtem  a W ło d arczy k iem . Szm idt jes t  c z te ro ­
krotnie drugim , zd o b y w a w ięc w sumie dw anaśc ie  
punktów , W ło d a rczy k  d w a  razy  jest trzecim , po­
czerni „uc ieka"  i w y p rz e d z a  sw y ch  kolegów  o o k rą ­
żenie, jest w ięc d w a  ra z y  p ie rw szym . W  sumie 
W ło d a rczy k  zd o b y w a rów nież  d w a n aśc ie  punk tów . 
D w aj zaw odn icy  zdobyli jed n ak o w ą ilość punktów.

Komisja sędz iow ska ,  p rz ew o d n icz ący m  której 
by ł p. Bodalski, s tanę ła  w obec trudnego  zadania

R o w e ru !
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ui j a w  i wykonaniu niezrównane
Generalny zastępca  na Wschodnia Europe:
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i po dłuższej naradzie  za rząd z iła  ro z g ry w k ę  m iędzy  
Szm idtem  a W ło d arczy k iem . Szm idt, posłuszny  
decyzji ju ry  s taną ł  na s tarc ie ,  W ło d a rczy k  uchylił 
się od walki, ośw iadczając , że tein rodzaju  biegu je ­
mu nie odpow iada. Komisja sędz iow ska  u trzy m a ła  
w' m o cy  s w ą  d ecy z ję  i Szm idt sam  przejecha ł d w a  
ra z y  p rzes trzeń  1200 im., zd o b y w a jąc  tern sam em  
ty tu ł  m is trza  Polski. P re z e s  Bodalski osobiście mu 
g ra tu lo w a ł  i w rę c z y ł  koszu lkę  m is trzo w sk ą

T y m cz asem  W ło d a rc z y k  za łożył p ro tes t  do Z. 
P . T. K„ k tó ry  w idocznie spostrzeg ł  błąd regulam inu 
p rezesa  Bodalsk iego  i . . .  odeb ra ł  ty tu ł  m is trza  
Szm idtow i, p rzyzna jąc  go W ło d arczy k o w i.

O becnie „Union “ zapow iedzia ł  bezw zg lędną  
w alkę  z Z. P .  T. K. i d o m ag a  się g run tow nej sanacji 
w  na jw yższe j m ag is t ra tu rz e  naszego  k o la rs tw a ,  z a ­
znaczając, że sp ra w ę  p o p ro w a d z i  w e  w szystk ich  
instancjach, aż do kom ple tnego  zw y c ięs tw a .

Spadek produkcji rowerów w przemyśle prywatnym
P ro d u k c ja  ro w e ró w ,  k tó ra  w  osta tn ich  dw óch 

la tach  w ynosiła  110 do  120 tys. sztuk, w  ro k u  bież. 
spad ła  do p o ło w y  tej ilości. W sk u tek  pojaw ienia 
się na ry n k u  ofert now ej w y tw ó rn i  pańs tw ow ej,  
k tó ra  sp rzedaje  po znacznie tańszych  cenach  i daje 
wielkie u ła tw ien ia  k re d y to w e ,  ry n e k  ro w e ro w y  zo ­

s ta ł  zupełnie zd ezo rg an izo w an y  za rów no  w  dzie­
dzinie produkcji,  jak i w  handlu. Z w ła sz cza  k u p cy  
prowincjonalni ca łkow ic ie  w s trz y m u ją  się od zaku- 
pfl w iększych  p a r ty j  tow aru ,  a n aw e t  w ycofu ją  po­
przednio  zrobione zam ów ienia.

Nowe warunki dla zdobycia motocyklowego mistrzostwa Polski
Polsk i Z w iązek  M o to cy k lo w y  postanow ił  zm ie­

nić form ułę m is trzo s tw a  Polski i n a d a w a ć  je 
w przysz łośc i  zaw odnikow i, k tó ry  u z y s k a  najlepsze 
wyniki w  3 im prezach  z pośród  pięciu w ch o d zą ­
cych  w sk ład  m is trzos tw .

Do ka tegor ji  m istrzow skie j  zaliczono n as tęp u ­
jące im prezy : 1. G rand  P rix  (p rzypuszczaln ie  w  K a­
towicach), 2. w yśc ig  płaski (przypuszczaln ie  pod

G rudziądzem , 3. raid 1.000 klin., 4. b ieg n a p rz e  łaj 
(p rzypuszczaln ie  w  W a rsz a w ie )  i 5. raid dokoła 
Polski.

T ra s a  tego ra idu  m a w ynosić  około 2.000 kim. 
i podzie loną będzie n a  300 k ilom e trow e e tap y  dzien­
ne. S ta r t  raidu m a  być w Łodzi zaś m e ta  w W a r ­
szaw ie . I ra sa  raidu m a przechodzić  przez  w s z y s t ­
kie w iększe  m iasta ,  k tó re  posiadają  k luby  m o to cy ­
klowe. ,

Olympia Show w Londynie
D oroczna  w y s ta w a  m o to cy k lo w a  w  Salonie 

londyńskim, „O lym pic  S h o w " ,  zos ta ła  licznie przez  
p rzem y sł  europejski obesłana. Każda niemal w ięk ­
sza  fa b ry k a  m otocykli nades ła ła  sw e  eksponaty . 
P r y m  oczyw iśc ie  w iodą gospodarze ,  w y s ta w iw s z y  
co najprzedniejsze m aszy n y ,  k tó re  pod  w zględem  
w ykonan ia ,  techniki, luksusu p rz ew y ższ a ją  w s z y s t ­
kie inne w y ro b y .  S uprem ac ja  Anglji w  budow ie 
najlepszych  w  św iec ie  m aszyn , zao p a trzo n y ch  z a w ­
sze w najnow sze  udoskonalen ia  techniczne t rw a  
nadal.

Ogólną uw agę  n a  w y s ta w ie  budzą 2 now e cz te- 
ro cy lind row e modele angielskie „A riel '1 i „M a tch ­
less". „A riel"  buduje sw o ją  cz te ro cy l in d ró w k ę  w 
czw o ro b o k u  z d w o m a  m ałem i korbow em i, n a to ­
m iast „M atch less"  w y b ra ł  form ę V, p rz y te m  z 500 
ccrn. p rzeszed ł  na  600 com. W al k ró lew sk i  oraz  
c z te ry  biegi p rz y  tych m aszy n ach  są dalszą  now o­
ścią w tych typach . „M atch les"  posiada jeszcze 
ty lną  ram ę, silnie sp ręży n o w ą ,  tak sam o, jak w 
sw ojej dw u cy lin d ró w ce  400 ccm.

Anglicy pozostali dalej p rz y  typie jednocylin- 
d row yrn ,  w prow adzili  jednakże sze reg  udoskonaleń. 
M otor jes t  skośnie u s taw iony , s iodło niżej u m iesz­
czone tak, iż punkt ciężkości leży  bardzo  nisko. 
P r z y  n o w y ch  m odelach „A riela"  cy linder leży  nie­
mal zupełnie poziomo. S m aro w an ie  ob iegow e z y ­
skuje c o raz  więcej zw olenników . M agne t um iesz­
czony  jest obecnie za cy lindrem , jednak  p an o w an ie  
jego już niedługie, g dyż  c o raz  częściej u ży w a ją  b a ­
terii, k tó ra  o k aza ła  się dużo lepsza i p rak tyczn ie j­
sza, gdyż  um ożliw ia lżejsze zapalenie m o to ru  i du­
żo w oln ie jszy  bieg m aszy n y .  W e n ty le  i łańcuchy 
są  chronione i zupełnie zak ry te ,  ce lu ją  w  tern sp e ­
cjalnie „M ótosacoche" , „M atchless" ,  „Sunbeam ", 
„B. S. A." i „F . N.“.

Niemiecki p rzem y sł  wystawił, już znane „D R W " 
i „B M W ", oraz  „A rdie"  i „Zundapp", te ostatn ie  
jedna pod angielską m ark ą  „N ew m ount".  C z te ro -  
tak to w e  m otocykle  „N ew m o u n ta"  zao p a trzo n e  są 
c z te ro  w e n ty lo w y m  m otorem  „R u d g e-W h itw o rth a" ,  
no i oczyw iśc ie  c z te ro m a  biegam i. Ogólną uw agę  
z w ra c a  „A rdie"  pos iadający  ram ę  z duraluminjum. 
F a b ry k a  „B osch"  w y s ta w i ła  liczne ek sp o n a ty  z 
dz iedz iny  sw y ch  fab ry k a tó w , m ający ch  uznanie na 
ca łym  świecie.

S zw a jc a r ię  rep rezen tu je  znana  m ark a  „M oto- 
sacoche" , k tó ra  w y s ta w i ła  3 m otocyk le  500 ccm . 
Jendna  m aszy n a  jes t  zdołu s te ro w an a ,  dwie inne 
„S p o rt"  i m aszy n a  w y śc ig o w a  zgóry  s te ro w an a .  
M asz y n y  są  precyzy jn ie  w y k o n an e ,  odznacza ją  się 
ład n y m  w yglądem , pos iadają  ła tw o  w y m ien n e  koła 
i sm aro w an ie  ob iegow e. Belgijska fa b ry k a  „F. N." 
w y s ta w i ła  sw oje  znane w ca łym  św iec ie  d w a  m o­
dele 350 i 500 ccm . M a s z y n y  te, zao p a trzo n e  w 
na jnow sze  udoskonalenia, o dznacza ją  się n iezw y k łą  
p rak ty czn o śc ią  i ekonom ją w użyciu.

„M arley-D avidson"  w y s taw i ł  kilka ty p ó w , m ie­
rz y  k tó ry m i specja lną uw agę  z w ra c a  n a jn o w szy  
d w ucylindrow iec ,  n iezw ykle  silny, o 1207 ccm. 
Drugi model to 742 ccm., lżejszy i delikatniejszy, 
p rzy czem  tak sarno w y trz y m a ły ,  jak poprzedni. 
M asz y n y  te n ad a ją  się też i na polskie szosy. Jako  
osta tn ią  imowaoję w p ro w ad zo n o  dla w y g o d y  k ie ­
ro w c ó w  m o to cy k lo w y ch  na re z e rw u a rz e  lub k ie­
ro w n icy  tablicę o św ie t len io w ą  z p rzy rządam i,  jak 
licznikiem k ilom etrow ym , szybkośc iom ierzem , ze ­
garam i i t. d. iP rak tycznem  udoskonaleniem  o k a ­
za ły  się k ie row nice  z w budow anem i heblam i k ry -  
temi, zam ias t  d o ty ch cz aso w e g o  sp lo tu  w iszący ch  
kabli. M otocykle  z p rzyczepkam i nie m ają  w  A n­
glji pow odzenia , w y p ie ra  je dość  skutecznie  tani 
sam ochód. (I. K. C.)
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EŁEKTRO- 
1 RADIOTECHNIKA
ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 

ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.
POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Spór Warszawy z elektrownia o cenę prądu i przedłużenie koncesji
Od pewnego czasu toczy się w W arszaw ie  spór 

pomiędzy tamtejszą elektrownią, znajdującą się 
w rękach prywatnych, a tamtejszym Magistratem 
o cenę prądu. Spraw ą tą  zajmuje się bardzo po­
ważnie prasa fachowa i codzienna. Między irinemi 
I. K. C. pisze:

Obecnie toczy się spór między gminą m. st. 
W arszaw y  a Fraocuskiem Tow. Elektryczności, do 
którego należy elektrownia w arszaw ska i jej p ro ­
dukt — prąd. Francuskie tow arzystw o dostarcza 
W arszaw ie prądu od roku 1903, a przedłużana umo­
wa ma jeszcze ważność do r. 1937 z wielkim zys­
kiem dla kapitału francuskiego. Do roku bowiem 
1929 otrzymało tow arzys tw o  czystego zysku z W a r ­
szaw y 320.000.000 franków, ponadto 25.000.000 fran­
ków, wypłaconych przez okupantów, tak że akcjo­
nariusze jego otrzymali 36.000.000 franków tytułem 
dywidendy. Należy dodać, że m owa tu  o frankach 
złotych przedwojennych, a więc tw orzy  to sumy 
olbrzymie.

Mimo tych wielkich dochodów stawia obecnie 
tow arzystw o nowe warunki, godzące nieprzyjaźuie 
w interesy gminy rn. st. W a rsz a w y  i mieszkańców 
stolicy. Żąda ono bowiem znacznego podwyższenia 
ceny prądu w stosunku do przedwojennej waluty, 
a nadto przedłużenia urnowy na dalsze 20 Jat.

W  sprawie ceny  odbyć się ma w P a ryżu  pro­
ces, odroczony niedawno w pierwszym  terminie, 
prawo zaś do przedłużenia koncesji m otywuje to-

Elektryfikacja
Jak się dowiadujemy, projekt elektryfikacji P. 

K. P. wejdzie w stadjum realizacji w najbliższych 
latach. Urządzenie elektryfikacyjne otrzym a prze- 
dewszystkiem węzeł centralny, mianowicie w ar-

w arzystw o  tern, że gmina nie zgodziła się w swoim 
czasie na podwyżkę ceny prądu.

Słowem, tow arzystw u francuskiemu dobrze się 
dzieje w W arszawie, bo wszelkiemi silami s tara  się
0 odroczenie terminu wykupu przedsiębiorstwa 
przez gminę. Kalkulacja jego jest prosta, bo pod­
niesienie ceny prądu i przedłużenie um owy na dal­
sze 20 lat, dałoby tow arzystw u w tym okresie czy ­
s ty  zysk w sumie około 4.000.000.000 franków, to 
też gm ina ' m. st. W a rsz a w y  w interesie swoim
1 swych mieszkańców broni się przed zmianą w a­
runków koncesji i decydowaniu o tern bezapelacyj­
nie przez jedynego arbitra.

Jako ilustracja dochodów tow arzys tw a  w W a r ­
szawie posłużyć mogą cyfry  w ydatków  gminy, z łą­
czonych z elektrycznem oświetleniem stolicy. Ro­
sną one stale, np. w preliminarzu budżetowym  z r. 
1929/30 — przewidywano sumę 1,219.000 zł., na  rok 
1930/31 — już kwotę 1.400.000 zł., zaś na r. 1931/32 
wzrosły one już do sumy 1.600.000 zł., co wynikać 
musi z rozszerzenia sieci na nowe dzielnice.

Olbrzymie kw oty  wnoszą nadto tow arzystw u 
za prąd prywatni konsumenci, dalej instytucje pań­
stw ow e itp. — to też sp raw a  ta  ma pierwszorzędne 
znaczenie dla W arszaw y  i jej mieszkańców, śledzą­
cych teraz  przebieg sporu z niepokojem, gdyż pod­
wyższenie ceny p rądu  podniesie odrazu drożyznę 
w stolicy i uszczupli wiele i tak już skromnych bud­
żetów domowych.

kolei polskich
• szawski. Elektryfikacja pójdzie w  kierunku połud­

niowo-wschodnim dorzeczem W isły  p raw ego w y ­
brzeża w kierunku Dęblina.

P O I E C A N Y
TEŁEEONY RAPJO

wszelKich systemów najnowszych konstrukcyj, kompletne APARATY od najprostszych do najdoskonalszych,
urządzenia telefoniczne pół- 1 pełnoautomatyczne, które rów- f a b r y k a t y  w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi wybór
nież na dogodnych warunkach wydzierżawiamy, wszelki J J & J J

sprzęt telefoniczny sprzętu radjowego

PROSIM Y  ŻĄDAĆ CENNIKÓW, W ZGLĘDN IE K O S Z T O R Y SÓ W . 8448

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW z o. p.
CenNrala: POZN Al, ul. Jasna 9 . Telefonu 693T I 
Fllfe: Poznań) ul. Fr. Ratajczaka 39. Tel. 3430. B«dRoSZCZ, ul. Jagiellońska 65-66. Tel. 738.
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Problem elektryfikacji kolei
Elektryfikacja  przem ysłu i dróg żelaznych w yka­

zuje  naogół w świecie silne dążności rozwojowe. T ak ­
że i u nas sieć elektrowni rozszerza się z każdym  ro ­
kiem, a pro jektow ana elektryfikacja całego k ra ju  wy­
suwa to zagadnienie jako tem at do wielostrónnych 
rozważań, na czoło k tó rych  w ysuw ają się zastrzeżenia 
z punktu  widzenia wojskowego.

W  rzeczywistości bowiem wielkie zak łady  w y­
tw arza jące  p rąd  elektryczny stanowią znakomity cel 
dla nieprzyjacielskiej akcji lotniczej. Cel tern pożą- 
dańszy, że zniszczenie centrali elektrycznej w strzy­
muje odrazo  przem ysł w danej okolicy, uniemożliwia 
transpor ty  kolejowe (przy elektryfikacji kolei) i wo- 
góle w prow adza zam ęt we wielu dziedzinach. J e s t  to 
cel tak pożądany, że dla osiągnięcia go warto ry zy ­
kować naw et ew entualne stra ty  w samolotach a tak u ­
jących, n araża jących  się oczywiście na skuteczne dzia­
łanie obronnej organizacji przeciwlotniczej.

A le  trzeba pamiętać, że najlepsza  obrona p rze­
ciwlotnicza, w spółdziała jąca z lotnictwem obronnem, 
nie jest jednak w stanie przeszkodzić zawsze i ca łko­
wicie przedostaniu  się jakiegoś nieprzyjacielskiego 
samolotu niszczycielskiego (a może i kilku) i zaa tako ­
waniu tak pożądanego ohjektu.

Największe niebezpieczeństwo grozi oczywiście 
samym zakładom  w ytw arzającym  prąd, ale i stacje 
transform atorów elektrycznych, choć nie stanowią już 
tak ważnych objektów, przedstaw ia ją  jednak także 
punkty  bardzo wrażliwe, których uszkodzenie lub 
zniszczenie może się odbić poważnie lub naw et zah a ­
mować szerszą wytwórczość. P rzewidziane środki z a ­
radcze, m ające umożliwić zużytkowanie innych linij 
dla zastąpienia zniszczonych, mogą niębyć w ystarcza­
jące.

A wreszcie dogodny cel dla niszczycielskiej akcji 
lotriiczej stanowią same lin je przewodów e lek trycz­
nych, rozmieszczone nad ziemią w sposób tak  widocz­
ny, zarówno, jak szyny i przewody kolei e lek trycz­
nych łatwe do odróżnienia dla obserwacji lotniczej.

Linje przewodów wysokiego napięcia tak widocz­
ne mogą w dodatku p rzez  swój kierunek dośrodkowy 
w ykreślać lotnikowi położenie fabryki i zdradzać je 
wówczas nawet, gdy w celach ochronnych zastosowano 
nad zakładam i zasłonę ze sztucznych chmur.

Nr. 48

a niebezpieczeństwo lotnicze
A  jednak mimo takich niebezpieczeństw trudno 

jest myśleć o ukryciu wszystkich przewodów pod zie­
mią, gdyż pociągnęłoby to za sobą i olbrzymie koszty 
instalacji i wielkie trudności przy utrzym ywaniu i n a ­
prawianiu  linij. W  każdym  bądź razie należałoby  ko­
niecznie ukryć je przynajm niej na  pewnej przestrzeni 
wokół fabryki.

Byłoby też bardzo pożądanem, by już przy budo­
wie fabryki pomyślano o ewentualnem zabezpieczeniu 
jej na wypadek wojny i postarano się zamaskować ją 
przed nieprzyjacielską obserwacją lotniczą,

W  tym celu przedew szystkiem  należałoby dbać 
o odpowiedni wybór miejsca na fabrykę, najlepiej 
gdzieś w'lesie, lub w zasłoniętej dolinie, nie zaś na o t­
wartych, bezdrzewnych równinach.

Poza tern możnaby zastosować dla maskowania 
dachy płaskie, z urządzonemi na nich trawnikami, po ­
dobnie jak i o taczając budynki trawnikam i i grupami 
drzew. Uzupełnionoby zaś łatwo taką maskę w razie 
potrzeby, roz tacza jąc rozległe zasłony  dymów -sztucz­
nych. Pewne zaś, szczególnie wrażliwe działy fabryki, 
należałoby także ukryć pod ziemią, by zabezpieczyć je 
przed bombardowaniem.

Biorąc te wszystkie względy pod uwagę, byłoby 
może dobrze, gdyby Ministerstwo Robót Publicznych 
porozumiewało się w spraw ach budowy wielkich za ­
kładów elektryfikacyjnych z władzami wojskowemi.

Tym czasem  wiadomo, że obawa przed wielkiemi 
szkodami, jakiemi niszczycielska działalność lotnicza 
grozi kolejom elektrycznym, sprawia, że mimo wielu 
wyraźnych zalet, mimo wygody i oszczędnej eksp loa­
tacji, wiele państw  bardzo się namyśla z w prow adze­
niem elektryfikacji kolei, zwłaszcza w pobliżu granicy, 
oraz wiele państw, k tóre  wprow adziły  elektryczne k o ­
leje u siebie ze względów zasadniczych, zachowuje 
w ystarcza jącą liczbę lokomotyw węglowych, by w r a ­
zie zniszczenia urządzeń elektrycznych nie znaleźć się 
w położeniu bez wyjścia.

W  każdym  razie problem powyższy jest zagadn ie­
niem dużej wagi i zasługuje na wcześniejsze opraco­
wanie, by uniknąć później improwizacji w chwili n ie ­
bezpieczeństwa.

Zakłady Akumulatorowe systemu „IHDOIT
Spółka Akcyina

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefony: 17-45,404-94,329-46 i 121-74
SK RZYNKA POCZTOWA 2 0 8 .

FABRYKA W PIASTOWIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.
W arsztaty reperacyjne I stacja do ładowania, ul. Złota 34, tel. 404 94 

O ddziały: w  Poznaniu, ul. M ostowa Nr. 4, telefon  11-67. 
w  B ydgoszczy, ul. B łonia nr. 7, telefon 13-77.

we Lwowie, ul. Nabielaka 21, tel. 52-35 *  9409
O ddział w Katowicach, ul. św. Paw ła 6, boczna M arszałka Piłsudskiego. Tel. 26-50

Akumulatory stacyjne 1 przenośne oryginalnego system u MTl'l>OK“ . K atodow e  
I anodow e baterje akum ulatorow e do rad |a . Akum ulatory do starterów  sam o­
c h o d o w y  c l i .  L a m p y  p r z e n o ś n e  a k u m u la t o r o w e  1 la m p y  g ó r n i c z e .
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Gdynia 
rozbudowuje sieć elektryczną

W  ostatnich czasach ukazały się w prasie w ia­
domości o zamiarach magistratu m. Gdyni w  kie­
runku budowy własnej e lektrowni. Po zasiągnięciu 
inform acyj u odpowiednich czynników, wiadomość 
okazał się nieścisłą, ponieważ Gdynia ma obecnie 
umowę z Pomorską E lektrow nią Krajową „G ró ­
dek", która dostarcza miastu Gdyni energji elek­
trycznej. Umowa obowiązuje do roku 1944.

W  związku z tą umową, magistrat Gdyni powo­
łał do życia osobne przedsiębiorstwo własne pod 
nazwą Miejskie Zakłady Elektryczne, które zajęły 
się jedynie detalicznym rozdziałem prądu na terenie 
W ie lk ie j Gdyni i kilku przyległych miejscowości.

Budowę odnośnych urządzeń (stacyj transfor­
matorowych i rozdzielczych, lin ij kablowych i na­
pow ietrznych) przeprowadzają M iejskie Zakłady 
E lektryczne we w łasnym zarządzie, podczas gdy 
poważne kap ita ły  potrzebne do tegu celu, zostały 
uzyskane w Szwajcarii.

P rzy  okazji należy nadmienić, że Pomorska 
E lektrownia Krajowa „G ródek" pokryw a  również 
od r. 19/7 cafe zapotrzebowanie naszych portów  
w Gdyni, tak handlowego jak i wojennego.

Nowy 
Międzynarodowy Koncern 

Telefoniczny
Wedle wiadomości prasy amerykańskiej został 

utworzony m iędzynarodowy koncern urządzeń tele­
fonicznych p. n. „General Telephone ćc Electric 
Corp.", do którego wchodzą „Theodore Gary and 
Co", oraz najwybitniejsze przedsiębiorstwa angiel­
skie tej branży, wraz z potężnem towarzystwem  
holdingowem „Transamerica Corp". Koncern ma 
się zajmować budową i eksploatacją urządzeń i kon- 
cesyj telefonicznych w ca łym  świecie, zwłaszcza 
jednak w Europie. Interesy zagraniczne koncern 
ma dokonywać przez podległą jego w p ływ om  
„Assoc. Telephone and Telegraph Co", która posia­
da interesy o wartości ocenianej na $ 75 m il jo. w U. 
S. A „ Anglii, Kanadzie, Belgji, Portugalji, Indjach, 
Austra lj) i in. krajach. „Assoc. Telephone 6: Tele- 
grąph Co" dysponuje poza tern patentami Strow- 
ger'a, którem i posiłkuje się 75% automatycznych 
urządzeń telefonicznych w święcie.

Aparaty nagrzewacze
paro*powietrzne „Radiolo"
do ogrzewania dużych pomieszczeń 

oraz suszenia i odemglania;
wykonane z baterjami 

z rur żebrowych kutożelaznych. 
S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  n a g rzew an ie I

In?. 3. H. B. T e e p e , Łódź, Kopernika 40
i aoryka Ogrzewań Centralnych I A paratów .

8449 < ’

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ElfKTRyCZNE j

K.GAERTIGiSP.™
Poznań _  Pocztowa 26

aEKToowro*
KOMUNALNI
SAZŁMYS t£TM

WIE351QI

u •

^  efr/n M I/LATO
Naprawa

maszyn elektrycznych.
Budowa rozruszników, regulatorów, 

aparatów elektrycznych tablic rozdzielczych.
Adr. telMrJneroia* Telefon 3584 <2582

Najnowszego stylu

lampy elektryczne 
i żyrandole

kupuje się najtaniej w fabryce

M. Nowak, Poznań, Ćhwaliszewo 49
TELEFON 3 4 7 0  TELEFON 3 4 7 0

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©©OOOOOOOOOOOOOOQ



Str. 1946 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY”, Rok X. Nr. 48

4.000 radjopajeczarzy przychwycono 
w przeciągu 2 miesięcy

W  chwili, w której radjofonja polska, olbrzy­
mim wysiłkiem energji realizuje piękne, demokraty­
czne hasło kulturalne, kończąc budowę najpotęż­
niejszej na świecie radiostacji w  Radzyminie pod 
Warszawą, dzięki czemu radjowy zasięg detekto­
rowy obejmie kraj cały — w chw ili tak przełomo­
wej dla naszej radjofomji ukryta armja pasożytów, 
uchylając się od opłat radjowych, przynosi niepo­
wetowaną szkodę nietylko „Polskiemu Radju” ale 
i całemu społeczeństwu.

W  miesiącach wrześniu i październiku br. prze­
prowadzona była kontrola radjowa nietylko w W ar­
szawie i jej okolicach podmiejskich, ale także w ca­
łym szeregu miast wojew. warszawskiego, pomor­
skiego, łódzkiego, lubelskiego, wileńskiego, wołyń­
skiego, białostockiego, poleskiego, krakowskiego, 
lwowskiego i śląskiego.

Rezultatem tej kontroli jest przeszło 4.000 do­
niesień o posiadaniu stwierdzonych, a niezarejestro- 
wanych urządzeń radjoodbiorczych. Jest to cyfra 
zatrważająco wielka, która wymownie świadczy 
o tern, że są jeszcze wśród nas liczni obywatele, 
którzy okradając Radjo, okradają ogół abonentów, 
narażając się ponadto na przykre konsekwencje, 
gdyż przeważna ilość spraw w  związku z posiada­
niem nierejestrowanych radjostacyj odbiorczych 
skierowaną została przez odnośne władze do sądów 
grodzkich. Zaś, jak wiadomo, sądy te występują 
z całą surowością przeciw winnym i karzą ich nie­
tylko grzywną, ale także bezwzględnym aresztem, 
bez zmiany na grzywnę.

Radjopajęczarstwo tern bardziej zasługuje na su­
rowe potępienie, że formalności, związane z zare­
jestrowaniem odbiornika są bardzo łatwe. Załatwia 
je każdy urząd pocztowy, wzgl. rejestrować się 
można w składach radjosprzętu, należących do 
Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radiotechnicznych.

Należy dodać, że radjopajęczarstwo szkodzi 
również i to poważnie firmom radiowym, które są 
zainteresowane w jak najpotężniejszym rozwoju 
radjo w kraju.

Plany Polskiego Radia na przyszłość
Dla stałego transmitowania audycyj na drugą 

półkulę, konieczna jest specjalna stacja krótkofalo­
wa, za pośrednictwem której audycje dostawałyby 
się na antenę jednej ze stacyj amerykańskich, 
a stamtąd już odbierane były przez Polaków-emi- 
grantów. W  chwili obecnej budowa stacji krótko­
falowej dla tego celu jest nie na czasie ze względu 
na duże koszty, związane z tern i olbrzymie w y ­
datki, które poniosło „Polskie Radjo”  w związku 
z rozszerzeniem polskich stacyj nadawczych. W o­
bec tego kierownictwo „Polskiego Radja” weszło 
w porozumienie z zarządem francuskiej stacji kró t­
kofalowej, która znajduje się w pobliżu Paryżu.

Projekt komunikacji radiotelegraficznej 
Europa — Daponja

Rząd angielski pracuje nad możliwościami osią­
gnięcia komunikacji radiotelefonicznej z Japonią. 
Podobne projekty żywią i Niemcy. Stacja krótko­
falowa w Nauen, będąca obecnie w budowie, ma 
właśnie służyć do tego celu. Trzeba tu zaznaczyć, 
że ze stacyj europejskich jedynie warszawska trans­
atlantycka jest w stanie utrzymywać bezpośrednio 
łączność z Japoują.

Przeciwko etatyzacji 
przemysłu radiotechnicznego

Dnia 13 hm. odbyło się posiedzenie zarządu 
Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radiotechnicznych. Na 
porządku dziennym znalazł się cały szereg spraw 
bieżących natury organizacyjnej, z pośród których 
specjalnie żywe zainteresowanie wywołała dysku­
sja nad etatyzacją w przemyśle radiotechnicznym. 
Zarząd zajął się poza tein niezmiernie doniosłą spra­
wą dla rozwoju radjofouji — sprawą walki z zakłó­
caniem odbioru radjowego. Na dzień 18 bm. z -ini­
cjatywy Polskiego Radja S. A. zwołana jest spe­
c ia lly  konferencja, poświęcona tym zagadnieniom, 
w której wezmą udział zainteresowane Instytucie 
i organizacje.

43.000 rozmów radjowych w pociągu
Na łinji kolejowej Berlin — Hamburg i odwrot­

nie, telefonja bezdrlitowa jest w pełni rozwoju. 
W  ciągu dwóch ostatnich lat zarejestrowano 43.000 
rozmów z pociągu do abonentów telefonicznych 
w Rzeszy i od abonentów do podróżnych, jadących 
w pociągu. Można również z pociągu telefonować 
bez drutu i takich depesz w7 tym samym czasie za­
notowano 6.755. We Francji, gdzie również wpro­
wadzono niedawno ten system łączności, dał on 
również zadowalające rezultaty. Amerykanie roz­
budowali go jeszcze bardziej. Tam nawet mogą 
osoby, jadące jednym pociągiem rozmawiać z oso­
bami, jadącemi na innej lin ji w innym kierunku.

Generalna Reprezentacja Szwajcarskiej ! 
Fabryki Maszyn Elektrycznych

•OERLIKONe
Lwów, ul. 3 Maja 11a

l

dostarcza
Generatory, Transformatory, Turbiny parowe, Motory : 
każdej wielkości, Koleje elektr., Lokomotywy akumu- i: 
iatorowe, Krany i dźwigi elektr., Maszyny do elektr. i 

spawania i nitowania 9198 i:

kompletne Centrale Elektryczne
Wszelkie zastosowania elektryczności w przemyśle
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□i: DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH n
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

F a b r y k i  k r a |o w e  u p r a s z a m y ,  a by  nam  d o n o s i ły  o w s z y s tk i c h  n o w o ś c ia c h  w z a k r e s ie  ich p rod u k c j i .  C h ę tn ie  s t a w ia m y  ta m y  nasze  
b e z i n t e r e s o w n ie  do  u s ług  p r z e m y s ł u  k r a jo w e g o .  P r z y  te j sp o so b n o ś c i  m u s im y  p o d n ie ść  ten  s m u tn y  lak t ,  że  p o d c z a s  g d y  z a g r a n i c z n e  
i l rm y  b a r d z o  s k w a p l iw ie  k o r z y s t a j ą  z r e k l a m y  w  n a s z e m  p iśm ie  1 c z ę s to  d o n o s z ą  nam  o o s ta tn ich  z d o b y c z a c h  w fa b ry k a c j i  m a s z y n  r o l ­
n icz ych ,  to  n a sz  p r z e m y s ł  k r a jo w y  nie  m a  w t y m  w z g lę d z ie  —  z d a w a ło b y  s ie  —  nic  do  p o w ie d z e n ia ,  a  p r z e c i e ż  w ia d o m o ,  ż e  i j - n a s  
ta  g a la ż  p r z e m y s ł u  s ta l e  s ię  p o dnos i  i w y p u s z c z a  na  r y n e k  c o r a z  n o w e  w y r o b y  lub te ż  u ' e p s z a  d o ty c h c z a s o w e .  W  in te re s ie  ro zw o ju  
p r z e m y s ł u  k ra jo w e g o  p ro s im y  f a b ry k i  k ra jo w e ,  by  o w s z y s tk i c h  s w o ich  n o w o ś c i a c h  na s  w p i e r w s z y m  r z e d z i e  in fo r m o w a ły .

W Y D A W N IC T W O  „RY N K U  M E T A L O W E G O  I M A S Z Y N O W E G O " .

Traktor w rolnictwie 
i warunki jeso rozpowszechnienia

(Ciąg dalszy.)

P rak ty k a  am erykańska, w zastosowaniu do lokal­
nych wymagań rolnictwa ustaliła moc traktorów  w 
dość wąskich, ramach. Dolną granicę stanowi op łaca l­
ność małego traktora, którego koszt na jednego konia 
w ypada zwykle drożej, górną granicę —  usta la ją  
względy konstrukcyjne, wobec powiększających się 
trudności rozwiązania warunków trakcji przy n ie­
uzbrojonej nawierzchni terenu.

Widzimy więc typowe am erykańskie traktory  
kołowe  o mocy silnika od 18 HP do 40 HP, przy ogól­
nej wadze trak to ra  od 1.300 kg. do 4.500 kg., co s t a ­
nowi około 70— 100 kg. na 1 H P silnika. Lepsze w a­
runki trakcji —  wykazują trak tory  przy wadze, zbli­
żonej do 90 kg. na 1 HP silnika. Natomiast trak tory  
o mocy silnika powyżej 40 HP spotykane są p rzew aż­
nie jako gąsienicowe, przy których  ko ła  trak to ra  toczą 
się po nawierzchni terenu, uzbrojonej metalową taśmą 
łańcuchową.

Trak to r kołowy —  przeważa w rolnictwie amery- 
kańskiem  jako tańszy w eksploatacji, przy mniejszym 
kapitale  inwestycyjnym na jednostkę mocy silnika.

Uwzględniając jednak konieczność stosowania na 
niektórych gruntach lub niektórych robotach „gąsie­
nicy" —  fabrykanci traktorów kołowych, do swych 
marek kurantowych, — dostarczają  na żądanie taśmy 
gąsienicowe, k tóre  zak ładane są na traktor, po zd ję ­
ciu kół wiodących i kierujących.

Układ konstrukcyjny  traktora amerykańskiego — 
powstał w warsztacie rolniczym.

D aje to. rękojmię, iż odpowiada on wymaganiom 
rolnika, a wzorowanie na tym typie maszyny n a j ­
mniej sprawi zawodu.

Konieczna jest jednak analiza dynamiki całego 
traktora, jak również poszczególnych części sk ład o ­
wych, w zastosowaniu do możliwości technologicznych 
danego w arsz ta tu  wytwórczego oraz do wymagań eko­
nomicznych klienteli.

Należy pamiętać, iż trak tor amerykański powstał 
jako narzędzie w celu wyeliminowania kosztownego 
robotnika i dla rozszerzenia stanu posiadania obsza­
rów  ornych. Obsługa trak to ra  —  pozostaje w ręku 
farmera.

Kwest ja kosztów opału jak również wysokość k a ­
p itału  inwestycyjnego —  w w arunkach p racy  farm era 
amerykańskiego nie odgryw ają roli decydującej.

Spraw a uniwersalności t rak to ra  dla farm era am e­
rykańskiego —- leż nie decyduje o wyborze maszyny.

Do napędu, drobnych maszyn, poza młocarnią, po ­
zostaje dawny przenośny silnik o malej mocy, do ce­
lów transportow ych —  lekki samochód ciężarowy.

Na trak tor —  przenosi się głównie ciężar pracy 
przy uprawie roli i cała kalkulac ja  kosztów trak to ra  
przeważnie na tern się opiera.

T rak to r  zmniejsza ilość koni w gospodarstwie 
rolnem, lecz nie w tym stopniu, jakby to można było 
spodziewać się przez uproszczoną zamianę pewnej 
ilości żywych koni równowartością koni mechanicz­
nych.

W prow adzenie skoncentrowanej jednostki siły 
mechanicznej w postaci t rak to ra  —  zmienia tempo ży­
cia danego warszta tu  rolniczego, wywołuje szereg do­
datkowych czynności gospodarczych, pociąga koniecz­
ność dodatkowej pracy sprzężaju.

W arunki pracy rolnictwa w Europie, a szczegól­
nie na wschodzie jej, w znacznym stopniu różnią się 
od amerykańskich.

Posiadam y drogi kapitał,  a taniego robotnika 
w nadmiarze, przy braku niewyzyskanych obszarów 
uprawnych'. Rola trak to ra  w tych warunkach sp ro w a­
dza się do intensyfikacji rolnictwa oraz do wykony­
wania robót sezonowych, wymagających skoncentro­
wanego wyisiłku mechanicznego.

Zmniejsza trak to r i w tym  wypadku ilość sp rzę ­
żaju w gospodarstwie, lecz podstaw y kalkulacji  p racy 
będą nieco odmienne: punkt ciężkości przesuwa się 
w kierunku ceny trak tora  oraz kosztów opału.

Dla utożsamienia kalkulacji o rjentacyjuej pracy 
trak tora  przyjm ujem y:

Traktor o m ocy  —  30 H P na wale:
W aga trak tora :  30X 90 kg. HP . . — 2.700 kg.
Cena trak tora :  6 zł. (za kg.) X  2.700 =  16.200 zl. 
Ilość godzin pracy w .roku: 10 g.XIOO — 1.000 godz. 
Am ortyzacja  roczna trak to ra  . . . .  20 %
Oprocentowanie kap ita łu  inwestycyjnego 6
Remont t r a k t o r a   5 %
Zużycie opału  na 1 H P godz....................... 0,3 kg.

•"Kcszty o p a ł u ................................................... 0,45 zł. kg.
Koszt o b s ł u g i ................................................... 2 zł./godz.
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Koszt pracy 1 godz. t rak to ra  wyniesie:
1. Amortyz., oprocent., remont: 0,31. .16.000

 -------------------  =  zł. 5
1000

2. Opał: 30 HP X  0,3 kg. H P - g ,X  0,45 =  zł. 4
3. Obsługa  =  zł. 2

Suma zł. 11
Traktor o powyższej mocy, z pługiem o szeroko­

ści roboczej 1,2 m., —  może wykonać na godzinę 0,5 
ha orki, na głębokości 20 cm., t. j. wyorar.ie jednego 
hektara  wypadnie około 22 zł., nie licząc kosztów eks­
ploatacji  p ługa traktorowego.

Tak w ypada o r jentacyjnie koszt w łasny  pracy 
traktora, nabytego za gotówkę, przy wyzyskaniu se­
zonu i normalnych kosztach remontu.

, 0  ile trak tor nabyty jest na kredyt, p racuje  
z  przerwami, a przez nieodpowiednią najem ną obsłu­
gę —  wymaga kosztownego remontu, —  w takim r a ­
zie poz. 1 powyższej kalkulacji  — znacznie się po ­
większa i może wogóle uniemożliwić stosowanie t r a k ­
tora w rolnictwie.

( Dokończenie nastąpi.)

Sytuacja w przemyśle 
maszyn rolniczych

W fabrykach maszyn i narzędzi rolniczych sezo­
nowa popraw a s tan u  zatrudnienia ustąpiła. Fabryki 
wykończyły zamówienia, wskutek czego nastąpiła  r e ­
dukcja personelu i czasu gracy. R easum ując wyniki 
sezonu jesiennego, uznać go trzeba za względnie po ­
myślny, nawet lepszy, aniżeli przewidywano. Pom i­
mo to jednak rezultaty  s to ją  poniżej normalnych. W y ­
płacalność klienteli jest niezbyt dobra. Fabryki u skar­
ża ją  się na akc ję  przedstawicieli maszyn zagranicz­
nych, k tórzy  ofiarowują towary na bardzo korzys t­
nych warunkach, wskutek czego m aszyny rolnicze po l­
skiej produkcji, mimo że w cenie nie ustępują  zag ra ­
nicznym a w jakości naw et przew yższają  je, n ap o ty ­
k a j ą  na poważne trudności w sprzedaży. P rzew idy­
wania na sezon wiosenny są dla producentów maszyn 
rolniczych niezbyt pomyślne. Ogólna s y tu a t ja  gospo­
darcza stw arza  dla rolnictwa specja lnie trudne w a­
runki, k tó re  nie pozw alają  na szerzej po jętą  akcję 
inwestycyjną, tak, że o ile nie nas tąp i jakaś poważna 
a narazie  nieoczekiwana zmiana, to sezon wiosenny 
będzie zupełnie słaby. W y d a tn ą  pomoc dla dzia ła l­
ności fabryk tego działu stanowiłoby uzyskanie odpo­
wiednich kredytów, któreby pozwoliły fabrykom na 
sprzedaw anie  maszyn na dłuższe rozpłaty, narazie nie 
można tego jednak oczekiwać wobec ograniczenia 
działalności kredytow ej państwowych instytucyj k re ­
dytowych.

Z Warszawskiej Izby 
Rolniczej

W W arszawskiej Izbie Rolniczej odbyła się k on­
ferencja nad zadaniam i Izby w dziedzinie meljoracji. 
R eferat w tej spraw ie wygłosił inż. Bolesław P o ­
wierza.

Na konferencji przedstawiono program  pracy 
W arszawskiej Izby Rolniczej w spraw ach meljoracji.

t o r e m  Bergmann i S i
Sp. Z 0. 0.

P ozn ań , ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
Generalna reprezentacja 

największe] fabryki na świecie cześd do maszyn

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 
Części zapasowe

Wo inlwnych I In. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy  w szelklth  części do kosiarek, żn iw ia­

rek  i w iązałek  w szystkich system ów —  do siew ników  
W estfalia  —  siew ników  rzędow ych —  opełaczy 

różnych system ów —  do k u ltyw ato rów , grabi kon­
nych i p rze trząsaczy , noże do sieczkarń  i do 

slakaczy  do buraków , szty fty  do m łocarń m a- 
neżow ych, do bukow ników  do koniczyny,

Hstwy b ijakow e i inne części do młocarń 
parow ych, łożyska kulkow e i ro lkow a 

—  sprężyny, nity —  śruby . W szel­
kie piły dla ro ln ictw a i przem y­

słu. Lem iesze I adkładn ie  —
Windy. Lew ary, ręczne 

opełacze, toczaki e tc . <

Zastępstw o głów ne na W ielkopolsk i i Pom orze 
sam ochodów  I części do nich francuskiej fabryki „M ath is"

W
Wyrabiam masowo

PARNIKI
do kartofli i paszy „ A G R A ” 
B R O N K I  posiewne 
T A C Z K I  do worków 
T A C Z K I  żelazne do różnych 

celów
S Z I J F Ł E  do transportu ziemi 
N A B I E R H I  t F O R M Y

‘i ' , M L— do różnych celów
Ryszard Liska

W Ą G R O W IE C  
*821 Fabryka Maszyn i K otlarnia te l.  59.

W yrabiamy m asow o
taczki żelazne, wózki spichlerzowe, młoiarnie 
szerokom łotne oraz elew atory do słomy
Na sk ladzia  posiadam y

odremontowane pługi parowe, lokomobile, maszyny 
parowe, motory ropowe, benzynowe, młocarnie 54-60”, 
prasy do słomy na sznurek i drut, strugarki do drzewa 
fabr. Blumwe szer. 80 cm, rezerwoary i t. p.

Ceny bardzo umiarkowane. Jako wpłatę przyjmujemy różne 
maszyny oraz łomy metalowe, lane i żelazne.

W arsztat mech. ślus. M. KADLEC i S-ka
Toruń, ul. Mickiewicza 51 a, telefon 97

OAU7 *9087
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy tamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji m ateriałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie —  zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, te  I u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W interesie rozwolu 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

25 miljonów na ruch budowlany
M in is te r  P racy  z a tw ie rd z ił p re lim in a rz  k red y tów , 

przeznaczonych przez Z a k ła d y  Ubezpieczeń E m e ry ta l­
nych  na budowę dom ów m ieszka lnych  d la  u rzędn ików  
i ro b o tn ikó w  w r. 1931 i 32. P re lim in a rz  ten p rze w id u je  
sumę 25.150.000 z ł., z czego 13,150.000 zł. na budowę 
w iększych  lo k a li d la s fe r u rzędn iczych  i 12 m iljo n ó w

na m ałe loka le  robotn icze. D om y te budow ane będą w 
W arszaw ie, Łodz i, G dyn i, Sosnowcu, Będzin ie, L w o ­
w ie  i  na G ó rnym  Śląsku. Zazhaczyć należy, że w  b ie ­
żącym  sezonie Z a k ła d y  Ubezpieczeń w y d a ły  na ten 
cel 37 m iljo n ó w .

Gatunki drzew na narty
Z b liżam y  się szybko k u  zim ie, d la tego in te re su ­

jący to chyba może b yć  i p ra k ty c z n y  tem at d la  w ie lu  
czy te ln ików .

Do w yrobu  n a rt używa się k i lk u  ga tunków  d rzew : 
am erykańsk ie j h ik o ry , f in la n d z k ie j b rzozy, jesionu, 
k lonu , sosny, a k a c ji i jaw oru , z k tó ry c h  p ierwsze, d z ię ­
k i sw ej kam ienne j w pros t tw ardośc i, nada je  się  znako ­
m ic ie  do wspom nianego celu. G d yby  n ie  trudnośc i 
transpo rtow e  i s tosunkow o w ysoka cena h iko ry , n a r ty  
z tego drzewa w y p a r ły b y  napewno z użyc ia  inne fa ­
b ry k a ty .

Cechą b rzozy  jes t je j m a ły  ciężar, czego n ie  moż- 
naby stanowczo pow iedzieć o h iko rze . B rzoza jednak 
n ie  odznaczą się w ysta rcza jącą  e lastycznością  i  jest 
o w ie le  za m iękka. To  samo d o tyczy ło b y  k lo n u  i  ja ­
w oru. Jesion jes t obok h ik o ry  n a jb a rd z ie j p oszuk iw a ­
nym  gatunk iem  drzew a, s łużącym  do w yro b u  n a rt. Z a ­
le tą  n a r t jes ionow ych  jest m a ła  waga i duża tw ardość 
oraz elastyczność. Poza tern p rzystępna  cena spow o­
dowana tern, że jesion rozp rzes trzen iony  jest po ca łe j 
z iem i —  a w ięc i  w  Po lsce —  daje  mu, d z ię k i w a rtośc i 
jakośc iow e j, p ie rw szeństw o przed  innem i gatunkam i.

N aogó ł do w y ro bu  n a rt nad a ją  się w szystk ie  ga­
tu n k i jesionu, a le  spec ja lnem i p rz y w ile ja m i w ty m  
k ie ru n k u  cieszą się: jesion górsk i i ogrodow y. F a b ry ­
ka n c i n a r t zw ra ca ją  w ie lką  uwagę na rodza j ziem i, 
w k tó re j jesion rośnie. G ru n t u ro d za jn y , n ie zby t w i l ­
gotny, teren, zabezpieczony od w ia trów , s tw a rz a ją

idealne  w a ru n k i d la  jakośc i w ym ienionego drzewa. 
W ie k  ścinanego jesionu odgryw a n iepośledn ią  ro lę  
w  k la s y f ik a c ji jego w artości, bo np. „s ę d z iw y ", s tu ­
le tn i jesion n ie  n ad a je  się zu pe łn ie  do w y ro b u  n a rt, 
podczas g d y  drzewo w  średn im  w ieku  odpow iada n a j­
lep ie j ce low i.

Ze w zg lędu  na na jw iększą  kondensację  s i ł  d rz e ­
wa, p rzypada jącą pod kon iec1 jes ien i czy na początek 
z im y, jes t ona na jodpow iedn ie jszą  porą  do ścinania. 
D rzew o ścięte zosta je  poddane suszeniu, k tó re  trw a  
zw yk le  k ilkanaśc ie  m iesięcy. Suszenie m usi się o db y ­
w ać w  sposób, w yk lu c z a ją c y  w sze lk ie  sztuczne m e to ­
d y , przysp ieszanie  bow iem  procesu suszenia w  sposób 
sztuczny, w p ływ a  bardzo  u jem n ie  na w y trzym a łość  
drzewa, k tó re  s ta je  się kruche, łam liw e . D rzew o, p o ­
c ię te  na p ło z y , w  sposób w yże j w ym ie n io ny  w ysuszo­
ne i p rzez odpow iedn ią  pracę w arsz ta tow ą  p rz y rz ą ­
dzone, to już  n a rty .

P rz y  c ięciu  p łóz  zw raca się baczną uwagę na p rze ­
bieg s ło jó w , k tó ry  pow in ien  b y ć  zawsze ró w n o le g ły  do 
d ługości n a rty , aby n a rta  m ogła  się z ła tw ośc ią  posu­
w ać po p łaszczyźn ie  śniegu, tak  w  te ren ie  p ła sk im  jak  
i górzystym . N a rty , n ieposiada jące  s ło jó w  o przebiegu 
rów no leg łym , ale skośnym , w zgl. poprzecznym , ła tw o  
się łam ią, a przez częste używ an ie  tw o rzą  się w  n ich  
t. zw. zadz io ry , k tó re  u tru d n ia ją , a naw et u n ie m o ż li­
w ia ją  jazdę. N a jlepsze  n a r ty  pos iada ją  s ło je  o p rze ­
biegu t. zw. p łask im .

Rozwój przemysłu tartacznego w Kłajpedzie
uzależniony od drewna polskiego

M ię d zy  sow iecką o rgan izac ją  sprzedaży drewna 
„E ksp o rtle se m ", a ta rta k a m i w  K ła jp e d z ie  doszła do 
sk u tk u  um owa na dostawę drewna ta rtacznego w  i lo ­
ści oko ło  180 do 200 tys. m. kw . roczn ie , k tó re  będzie 
p rze ta rte  w  ta m te jszych  ta rtakach . T a r ta k i k ła jp e d z - 
k ie  u tw o rz y ły  syn d yka t w  fo rm ie  tow arzys tw a  a k c y j­
nego, k tó ry  w y s tą p ił w  ro li  ko n tra h e n ta  z „E k s p o r tle ­
sem ". Surow iec ta rta c z n y  stanow i p rzew ażn ie  sosna, 
oraz w  m a łe j ilo śc i św ierk. D ostaw a d rew na do K ła j ­
pedy będzie odbyw ać się w  z im ie  wagonam i, a w  lecie 
d rogą m orską s ta tka m i z Len ingradu . D ostaw a d re w ­
na rozpoczn ie  s ię  w  g ru d n iu  rb . Na tle  te j tra n s a k c ji

trzeba nadm ienić, że p rze m ys ł ta rta czn y  w K ła jp e d z ie  
jest w sku tek  n ieob licza lne j p o lity k i rzą d u  litew sk iego  
o dc ię ty  od n a tu ra ln ych  ź ród e ł surowca, po łożonych  
w Polsce w dorzeczu rzek i N iem na. P rzed  w o jn ą  
drew no z W ile riszczyzny  sp ław iano  N iem nem  do K ła j ­
pedy i  p rzec ie ran ie  d rew na polskiego s ta no w i podsta ­
wę ro z w o ju  p rze m ys łu  ta rtacznego  w  K ła jp e d z ie . D o ­
p ók i s tosunk i z P o lską  n ie  zostaną opa rte  na n o rm a l­
nych zasadach poko jow ych , p rze m ys ł d rzew ny  w  K ła j ­
pedzie będzie p rze żyw a ł k ryzys , z k tó rego  go n ie  u le ­
czy sporadyczna dostawa 200.000 m. kw . drewna z 
Rosji.
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Rosyjskie drzewo
Konkurencja rosyjskiego drzewa zaczyna słabnąć.

nie drzewa mogło się odbywać w dotychczasowem 
tempie, a jest tylko 10 tysięcy i to przeważnie inwa­
lidów wynędzniałych, gdyż s iły  lepsze poszły do 
fabryk.

Rząd sowiecki usiłuje radzić sobie w  ten sposób, 
ze do ładowania drzewa przeznacza oddziały czer­
wonej gwardii i i ochotnicze oddziały młodzieży ko­
munistycznej, ale i to jest mało, gdyż do ładowania 
jest nie tylko drzewo w porcie petersburskim. W 
Odesie trzeba ładować zboże, a na wielkich fer­
mach państwowych trzeba Obsługiwać traktory.

Masy chłopstwa, które w  ubiegłym roku popę­
dzono do lasów sybirskich dla trzebienia lasów, w y ­
ginęły taim z głodu i zimna, a drzewo, które w ycię­
to, marnuje się, gdyż nie można go dowieść ido sta- 
cyj kolejowych.

Wreszcie wspomnieć trzeba jeszcze o bardzo 
nieprzychylnych nastrojach wśród robotników por­
towych, spędzanych przeważnie ze wsi. Wybuch 
strajku jest wprawdzie niemożliwy, alle rząd sowie­
cki inie ma żadnej broni do walki z pewnego rodzaju 
biernym oporem. Robotnik jest głodny i  wyczer­
pany z sił i zrozumiała jest jego niechęć do ładowa­
nia na okręty drzewa i zboża, wiedząc, że rzeczy te 
wywożone są zagranicę, nodczas gdy w kraju ani 
drzewa ani chlleba otrzymać nie można. W tych 
warunkach nie kwapi się do pracy i trudno go do 
niej napędzić. Kapitanowie zagranicznych statków 
twierdzą, że to, co wykonać można wszędzie w 
ciągu jednego dnia, wymaga w Rosji tygodnia, 
przyozem stan tein pogarsza się z miesiąca na mie­
siąc.

Z powyższych względów autor artykułu mnie­
ma, że konkurencja rosyjskiego drzewa na .rynkach 
zagranicznych przestanie być w’ najbliższej przy­
szłości zbyt groźną. ' (Prawda.)'

Zabezpieczenie rur wodociągowych i kanalizacyjnych
na "

N adchodzi obecnie zima. Jeże li zgodnie z p rze ­
pow iedn iam i m eteoro logów  będziem y m ie li s ilne  m ro ­
zy, w w ie lu  domach zostaną uszkodzone ru ry  w odo­
ciągowe i ka na liza cy  jne. Z tego pow od u  na leży ru ry  te 
jak  na ijs trann ie j zabezpieczyć. O zabezpieczeniu tem  
pisze np. w  prasie  inż. M . Kossow ski co następu je :

„S tra ty , poniesione przez w ła śc ic ie li dom ów s k u t­
kiem  pękania  ru r  w odociągow ych i ka n a liza cy jn ych  
od m rozu zm uszają  do zabezpieczenia ich p rzed z b li­
ża jącą  się zimą.

R u ry , przechodzące w pom ieszczeniach suchych, 
na leży  przedew szystk iem  o toczyć w ars tw ą  izo la cy jn ą  
i zabezpieczyć ko ry te m  z desek, aby ta w arstw a  nie 
m ogła być uszkodzoną.

R u ry , przechodzące w pom ieszczeniach w ilgo tnych  
lub  w ilg o tna w ych , zabezpieczają się w  ten sam spo­
sób, z tą  różn icą, że szczelne k o ry to  z desek musi być 
w ew nątrz  obite  papą sm ołowcową, a nazew nątrz  po ­
m alow ane żyw iczną  sm ołą.

Jako  w arstw a  izo la cy jn a  w p ie rw szym  rzędzie 
użyte  być mogą łu p in y  ko rkow e  40 mm. odpow iedn ie j 
do ru r  średnicy, da le j ko rek  m ie lony  suchy, suche t ro ­
ciny, to rfo w ie c  lub  sfagnum .

W szys tko  to może być m ieszane z czystą szlaką

zimę
ko tło w ą . W a rs tw a  izo la cy jn a  nie może b yć  cieńsza 
10 cm., w inna być dobrze zasypana, aby w  ko ryc ie  
m iędzy ścianą z desek i ru rą  nie b y ło  m ie jsc s łabo za ­
bezpieczonych.

W  m ie jscach zupe łn ie  suchych można użyć s łom y 
jako  m a te r ja łu  izo lacy jnego , co oczyw iście  jest znacz­
nie tańsze."

Lampy do 
lutowania

oryginalne szwedzkie

„PRIMUS"
poleca

„HATECH"
Skład A rtyku łó w  Technicznych

STEFAN CZAPSKI
POZNAN, Ś*r. Marcin 66

^Żydajole Ilustrowanych proipaktbw
  93,6

W praskiem czasopiśmie gospodarczem „!>ie 
W irtschaft" zamieszczona została ciekawa korespon­
dencja z Rosji Sowieckiej, której autor oma wij) 
wzrastający kryzys w sowieckim eksporcie drzewa.

Drzewo sowieckie, rzucanie w  olbrzymich ilo­
ściach i za bezcen na rynki europejskie, spowodo­
wało katastrofalny spadek cen 1 ostry kryzys w  
przemyśle drzewinym państw, które doniedawna za­
opatrywały w drzewo najważniejsze rynki europej­
skie. W  roku 1929 Sowiety ulokowały na rynku 
niemieckim o 142.000 toin drzewa więcej niż w roku 
1928 i o tyle też spadł eksport drzewa polskiego do 
Niemiec. Wzrost eksportu drzewa sowieckiego do 
Anglji wyniósł 12 procent, a do Francji przeszło 100 
procent. W  bieżącym roku nastąpiło dalsze wzmo­
żenie eksportu sowieckiego i dalsze zaostrzenie się 
kryzysu w krajach europejskich, wywożących 
drzewo.

Ostatnio jednak natężenie eksportu drzewa z 
Rosji słabnie. Drzewa jest w Rosji nieprzebrana 
moc i rząd sowiecki mógłby przez dziesiątki lat w y ­
wozić coraz większe ilości na rynki zagraniczne, 
ale ostatnio zaczyna się tam odczuwać brak rąk 
do pracy. Forsownie przeprowadzane uprzemy­
słowienie kraju wywołało z biegiem czasu brak ro ­
botników. Kierownicy niektórych fabryk podróżu­
ją po calem państwie, werbując robotników, prze­
ważnie bezskutecznie, mimo że robotnicy zatrudnie­
ni w zakładach fabrycznych stanowią klasę uprzy­
wilejowaną i mają przynajmniej zapewnione w yży­
wienie.

W porcie petersburskim nagromadzone są nie­
przebrane ilości drzewa, gotowego do wysyłki, nie­
ma jednak dostatecznej ilości robotników do łado­
wania. Przy braku nowoczesnych urządzeń prze­
ładunkowych w porcie, potrzebna byłaby arnuja 
czterdziestu tysięcy robotników, aby załadowywa-
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Kartel przemysłu cementowego 4 państw
Przem ysł cem entow y czterech państw : Polski, 

Niemiec, A ustrji, W ęgier i Czechosłow acji dom aga się 
zorganizow ania k arte lu  cementowego, do którego n a ­
leżałyby wymienione k ra je .

Stw orzenie k a rte lu  podyktow ane jest różnorodno­
ścią cen w przem yśle cem entow ym  w poszczególnych 
państw ach.

I tak za kg, cem entu p łaci się: W  Niemczech od 
9 do 13 zł; w A ustrji od 11 do 12 zł; na W ęgrzech od

12 do 13 zł; w  Polsce 11 do 13 zł; w Czechosłow acji 
od 8 do 11 zł.

Mimo, że najniższe ceny na cement posiada Cze­
chosłowacja, tam tejszy przemysł budowlany domaga 
się dalszej zniżki cen.

W  tej spraw ie ukazał się w ostatnim numerze 
,,Ceske Slovo" memorjał, w którym  czechosłowaccy 
przemysłowcy cementowi wyjaśniają, że dalsza zniżka 
tego produktu  jest oljecnie niemożliwa.

Nowy materjał budowlany „Solomit“
Budownictwu w Polsce przybył, stosowany sze­

roko zagranicą, a od m aja  rib. wyrabiany również w 
kraju, doskonały m ater ja ł  budowlany ,,Solomit“ . Są 
to p ły ty  dużych wymiarów, dla umocowania k tórych 
niepotrzebni są  fachowcy i dlatego koszt robocizny jest 
minimalny (50 proc., oszczędności na robotach m u­
rarskich). „Solomit" posiada wiele zalet: jest tańszy, 
niż drzewo i cegła, jest lekki i nada je  się przy budowie 
tak m ałych domów, jak i gmachów wielopiętrowych.

Dom z „Solomitu" można postawić w przeciągu 
miesiąca, oddając go do natychmiastowego użytku, bo ­
wiem nie wymaga wysychania. Zamieszkiwanie w do­

mu z „Solomitu" jest oczywiście zdrowsze, niż w do­
mu z cegły.

,,Solomii“ jest złym przewodnikiem ciepła i tłumi 
dźwięki (płyta otynkowana zastępuje  mur z 2,5 cegły). 
W  razie pożaru ,,Solomit“ , jako m ater ja ł  niepalny, od ­
grywa rolę izolatora i nie przepuszcza ognia do d a l­
szych uhikacyj. Jak  w ykazały badania w laborato- 
rjum, pod względem higjeny „Solomit" jest na pierw- 
szem miejscu przed cegłą, tape tą  i drzewem surowem. 
Insekty  nie t rzy m a ją  się na nim.

„Solomit", jako m ate r ja ł  zastępczy znajdzie u nas 
coraz większe zastosowanie,

Ochrona lokatorów zabija ruch budowlany
Przeprow adzona w Czechosłowacji ankieta o p rzy ­

czynach, k tóre  powodują, że w przem yśle czeskim p ra ­
wie całkowicie zam arła  akcja budowy domów robotni­
czych, ujawniła, że decydującym  powodem zniechę­
cenia się przemysłowców do budowy domów robotni­
czych jest ustawa o ochronie lokatorów. Przepisy  tej 
ustawy uniemożliwiają przedsiębiorstwom przem ysło­
wym usuwanie z mieszkań w domach robotniczych 
tych lokatorów, którzy przestali być pracownikami 
przedsiębiorstwa, a często naw et stali się pracow ni­
kami przedsiębiorstwa innego. Rozciągnięcie ochrony

lokatorów  na fabryczne domy robotnicze obarczyło 
przedsiębiorstw a, posiadające  takie domy, ciężarem  
dostarczania m ieszkań robotnikom  obcym, uniem ożli­
w iając im zaspokojenie potrzeb m ieszkaniow ych w ła­
snych robotników.

Badania, przeprow adzone na teren ie p rzed się­
biorstw , posiadających  domy robotnicze, w ykazały, że 
w domach tych 30— 60 proc. m ieszkań za ję tych  jest 
przez osoby, niebędące pracow nikam i przedsięb io r­
stwa, kórych  usunięcie jest niem ożliwe ze w zględu na 
przepisy  ustaw y o ochronie lokatorów.

N A T H I A S  P A U L U S  - KATOWICE
Uruchamianie Pieców PrzemysłowychBudowa I

RiAV
A

Piec pierścieniowy z obsługą automatyczną

piece żarowe, piece 
spawające, piece doPiece kuźnicze,

topienia metalu i żelaza.

Projektowanie
i wykonanie kominów,
wapienników, cegielń i generatorów.

D iorn tu vcn lfia  piece głtbokie' pjecer ICIG martinowskie, piece
kupolowe, piece do suszenia, piece tem perowe, 
piece do cynkowania.

Obmurowanie kotłów
i wykonanie robót z materjałów kwasotrwałych 
i ogniotrwałych. W ykonanie wszelkich robót 
lutowniczych ołowiem . 9294
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Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
MATERJAŁY BU DO W LA N E.

P o z n a ń , 26. 11. F irm a  , M a te r ia l  B u d o w la ­
n y "  w P o z n a n iu  n o tu je  tui w y ro b y  c e ra m ic z ­
ne n a s tę p u ją c e  c e n y :  za 1000 s z tu k  loco  s ta ­
c ja  z a ła d o w a n ia  w W ielk-opolsce  ceg ła  m a­
s z y n o w a  z n o rm a liz o w a n a  50 zł., c eg ła  dz iu ­
ra w k a  60 z l., p u s ta k i F o e r-s te ra  i K le ina  
25X15X10 —  77.50 z l ..  p u s ta k i W e s tta la  12-k-i 
150 zl., p u s ta k i  W e s t ta la  15-iki 195 z l., d a ­
c h ó w k a  k a rp ió w k a  I k*l. 120— 140 z l., g ą s io ry  
za  sz tu k ę  120 zl. T e n d e n c ja  u trz y m a n a .

B y d g o sz c z , 26. 11. F irm a  „ M a te r ia l  B u ­
d o w la n y "  n o tu je  z a  1000 sz tu k  loco  s ta c ja  
B y d g o s z c z :  C eg ła  i ło w a  60 zł., -to-nów-ka
i ceg ła  le k k a  62 zł., d a c h ó w k a  i k a rp ió w k a  
1.25 ,zl„ p ły ty  cegł-o-we 155 zl., W e s t ta la  12-ki 
210 zł., W e s tta la  15-ki 230. p u s tak i. F o e r s te r a  
i K leina 80— 85 zł. z a  100 k g ., w a g o n o w  c e ­
m en t 9.90 zl., w ap n o  loco  W a p ien n ik a  d la  o,d- 
s-prze-dawcó-w 3.80 z l.,  d la ko-ns-um-entów 4 zl.

T e n d e n c ja  z n iż k o w a  na  ceg łę , d a c h ó w k ę  
W e s tta la , F o e r s te r a  i K leina.

K ra k ó w , 26. 11. N o to w a n ie  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  w e d łu g  M iejsk ich  Z a k ła d ó w  C e ­
ra m ic z n y c h  w K ra k o w ie : W ap n o  m u ra rs k ie
loco  w a p ien n ik  za  10.000 k g . 400 zl., lo c o  b u ­
d o w a  430— 450, c eg ła  m a sz y n o w a  ło co  c eg ie l­
n ia 1.000 S'Zt. 76—'80, b u d o w la  1.000 sz t. 80 
do 90, c eg ła  p u s tak i loco  c eg ie ln ia  1.000 szt, 
70— 120, c eg ła  p u s ta k i  lo c o  b u d o w a  z a  1.000 
s z t .  80— 135, c eg ła  p ie c o w a  lo c o  ceg ie ln ia  
80— 100, loco  b u d o w a  90— 110, c e g ła  p o d w ó j­
n ie p ra s o w a n a  loco  c eg ie ln ia  90— 110, loco  
b u d o w a  1)10— 130, glips m u ra rs k i  lo co  s k ła d  
za 100 kg . 4— 7, lo c o  b u d o w a  4.50— 7.50 T e n ­
d e n c ja  n iec o  s ła b s z a ,  w y p ła c a ln o ś ć  s łab a . 
P o w a ż n y  z a s tó j w  p rz e m y ś le  b u d o w la n y m  
odb ił s ie  u jem n ie  n a  s y tu a c ji  p rz e m y s łu  cera  
u lic z n eg o , t a k  w u b . ro k u  c eg ie ln ie  k rakow . 
sk ie  w y p ro d u k o w a ły  oko ło  1.800.000.000 ce 
g ie ł, z c z e g o  je d n a k  p rz e s z ło  je d n a  trz e c ia  
p ro d u k c ji  -poizo-stała na  s k ła d a c h . C eg ie ln ie  
z d a ją c  solbiie s p ra w ę , iż  n ie  m o żn a  już 
w ty m  ro k u  l ic z y ć  n a  o ż y w ie n ie  ru c h u  bu- 
dow ianego., w y d a tn ie  o g ra n ic z y ły  sw ą  p ro ­
d u k c ję  -teg o ro c zn ą , a  n ie k tó re  c e g ie ln ie  -wo-góle 
z a w ie s iły  d z ia ła ln o ść . M im o to  n a d p ro d u k c ja  
w  p rz e m y ś le  c e ra m ic z n y m  w  d a ls z y m  c iąg u  
je s t  d u ża . O b ecn ie  c z y n n y c h  je s t  o k o ło  70 % 
ceg ie ln i, p rz y e z e m  s to p ie ń  z a tru d n ie n ia  w a h a  
się  -od 35—-50 p ro c .  z d o ln o śc i w y tw ó rc z e j .

METALE I W YRO BY M ETALOW E.
K a tow ice , 26. 11. Biur-o R o z d z ie lc z e  Z jed ­

n o c zo n y c h  F a b ry k  B la c h y  C y n k o w e j n o tu je  
za  1000 k g . f ra n c o  s ta c ja  Chebz-ie n a  G ó rn y m  
Ś lą sk u  w  fu n ta c h  szte -rlingach . B la c h a  c y n ­
k o w a  p rz y  o d b io rz e  p o n ad  30 t e n  24.10 Ł., 
o<d 5— 10 -ton 25 Ł-. do  5 to n  d la  k u p c ó w  h u r ­
to w y c h  26 Ł ., d la  k o n s u m e n tó w  i k u p c ó w  d e ­
ta lic z n y c h  27 Ł. Z a p o trz e b o w a n ie  z m n ie j­
szo n e .

K a to w ice , 26. 11. S u ró w k a  o d le w n ic z a  
N r. 1 „ H u ta  P o k ó j"  o r a z  G ó rn o ś lą sk ic h  Z je d ­
n o c z o n y c h  H u t K ró le w sk ie j i  L a u ry  —  r e p r e ­
z e n ta c ja :  T o w a rz y s tw o  dla S p r z e d a ż y  S u ­
ró w k i Ż e la z n e j, S p . z o g r. odp . w  W a rs z a w ie , 
Al. J e ro z o lim sk ie  11; c en a  z a p ło n ę  220 zł. 
loco  s ta c ja  w y s y ła ją c a .

B erlin , 36. 11. (U rz .)  N ot. w  RM . z a  100 
k g . :  M iedź  e le k t ro li ty-czna d o s ta w a  cif H am ­
b u rg , B re m a  lu b  R o tte rd a m  110% , O ry g in a ln e  
a lu m in iu m  h u tn ic z e  98— 99 p ro c . w  b io ta c h  
170 , —  w  s z ta b a c h  w a lc o w a n y c h  i  c ią g n io ­
n y c h  174, N ikiel c z y s ty  98— 99 p ro c . 350, 
A n ty m o n  Reg-ulus 52 /4—5454, S re b ro  w  s z ta ­
b a c h  ca. 900 za  k g . 4854—'5034, Z ło to  w  w o l­
n y ch  o b ro ta c h  za  10 g ra m ó w  28— 28.20, P la ­
ty n a  w  w o ln y c h  o b ro ta c h  1 g ra m  3—5.

B ruksela , 25. 11. E k s p o r to w e  cen y  że laz a  
n a  ry n k u  m ię d z y n a ro d o w y m  fob . A n tw e rp ia  
w Ł. za to n ę  m e try c z n ą :  S u ró w k a  o d lew n i­
c z a  l i i  2.10.0, s u ró w k a  T h o m a sa  12.9.0, kn ip le  
z w y k łe  -(kęsy) 3.9.0, p la ty n a  3.12.6, ż e la z o  
s z ta b o w e  4.2,6, d ź w ig a r y  3.13.6, kąto iw e 3,18.0. 
s z y n y  s ta lo w e  6.10.0, ta śm ó w k a  4.12.6, d ru t  
w a lcó w k a  5.2.6. b la c h a  T h o m a s a  4.17.6, d ru t 
o c y n k o w a n y  6.15.0, g w o ź d z ie  5.10.0. T e n d e n ­
cja -n ie jedno lita . W z r o s ły  c e n y  k  nip li. p la ­
ty n y ,  ż e la z a  s z ta b o w e g o  i b la c h y  T h o m a sa . 
S p a d ły  s u ró w k i, d ź w ig a ry , d r u t  o c y n k o w a n y . 
R e s z ta  cen  b ez  zm iany .

Berlin , 25. U . Na ry n k u  p ó łw y ro b ó w  
m e ta lo w y c h  p łaco n o  za 100 kg . w  m a rk a c h : 
b la c h a  a lu m in io w a , druit .i s ta n g i 237. -rury 
310, - m ie d z ian a  b la c h a  153, d ru t i s ta n g i 138, 
r u r y  -bez szw u  179.50, k rą ż k i  m ied z ian e  214. 
m o s ię żn a  b la c h a , ta śm ó w k a  i d ru t 146, s tan g i 
124, ru ry  b ez  szw u  165, to m b a k o w a  b lac h a , 
dinut i s ta n g i 181, n o w e  s re b ro ,  b la c h a , d ru t 
i s ta n g i 292, cy-na do lu to w a n ia  175. Na r y n ­
ku p ó łw y ro b ó w  z n a c z n a  z w y ż k a ,  ty lk o  a lu ­
m in io w e  bez  z m ia n y .

Londyn , 26. 11. (Za-mkn.) S re b ro  163-a, 
S re b ro  na d -ostaw ę 163/s d., Z ło to  85 sh- 13/s 
d. za  1 uncję .

L ondyn , 26. 11. (U rz .)  N o to w a n ia  m e ta li 
w Ł. za  to n ę :  M iedź S ta n d a rd  p e r  k a sa  4734, 
do 473.'s ( z z a s trz e ż e n ie m ), 3 tni-cs. 47°/s 
do  47% , S e tt l .  4734, E le k tro li t  51— 53, B e s t 
s e le c te d  4834—4 9 % ; E le c t r o w ire b a rs  53, C y n a  
S ta n d a rd  p e r  k a sa  U 4 1/*—-11434, 3 m ies.
1153/s— 1-1534, S e tt l .  114% , B an k a  (o b ro ty  
n ieo fic ja ln e ) 1.19%, S t r a i t s  (obr-oty n ieofic j.) 
118% . O łó w  z a g ra n ic z n y  d o s ta w a  -natychm . 
I61jm,  te rm in o w a  1515/i6 , S e tt l .  16. C y n k  
z w y k ły  d o s ta w a  n a ty c h m . 14*/i«. te rm in o w a  
1411/io, S e tt l .  14Vs. N o to w a n ia  n ie o fic ja ln e : 
R tę ć  225/s, W o lfra m  16.

N ow y Jork, 25. 11. N o to w . m e ta li w  o ts. 
za Ib . :  M iedź la k e  lo c o  10"/ro, — e le k tro ­
lity c z n a  'loco 10% , —  ia s .  N. J o rk  1034. 
p e r  30— 90 d n i 10)4. —  C a s t in g  R a f in e ry  loco  
fob. -N. Joirk 10% , — cif. H a m b u rg  12.30. 
C y n a  N. J o rk ,  S t r a i t s  lo c o  26 .12)4 , na  g ru ­
d z ień  26.1-2)4. O łó w  N. Jo-rk, -loco 5.-10, - 
E a s t  S t. Louiis. loco  4.95. C y n k  E-ast S b  
Lou-is, loco  4.10, S re b ro  za-g-ran. w  o ts . z a  
u n c ję  3534, P la ty n a  33. A lum in ium  98— 99% . 
1-000 227/ 8, N ik ie l w  s z ta b a c h , loc-o 35, B lach a  
b ia ła  fo-b. -Pittsbur-g 5% .

B erlin , 26. 11. N o to w a n ia  s ta r y c h  m eta li 
w  m k. za 100 k g .:  M iedź -pa len iskow a fa m a -. 
,na p6— 98, -S tara  m ied ź  elekt-r. 91— 93, M iedź 
c ię żk a  90— 92, W ió ry  m ie d z ian e  8-5— 87, M iedź 
le-kka 81— 83, S ta-ry łom  .k o le jo w y  83—85, 
S ta ry  łom  m a s z y n o w y  79—81, O d p a d k i b la c h y  
m o siężn e j 71— 73. M os-iądz w  b lo k a c h  N SW .
74  7 5 , W ió ry  m o s ię żn e  64— 66, M o siąd z
przetop-o-w y 65—67, M osią-dz le k k i 50 52, 
S ta r a  b la c h a  b ia ła  27— 28, C y n k  R e m e lte d  
24— 25, Cy-n-k tw a-rdy  22— 23, Cynik s ta r y  19 
-d-o 20, O dpadki- -Ma-chy a lu m in io w e j 125— 130, 
A łjaż  aluimi-n-j. 85 -proc. 70— 80, Pu-dła o.d -mo­
to ró w  45— 55, B ia ły  m e ta l 80/3 —  1-80—-190.

W ĘGIEL.

N ew c a stle , 26. 11. N o-tow ano w ęg ie l za 
to n ę  fo b . w  Sh. -i p e n s a c h :  D C B  k o tło w y
13.6, d ro b n y  10, s ec u n d a  9.6, T y n e  p rim a  

-ko tłow y  12.9, —  d ro b n y  10— 1-0.6, s e c u n d a  12, 
H asti-n s-H arley  — , d ro b n y  — , n a jle p s z y  D u r­
ham  k o tło w y  14,6— 15, drob-ny 11.6, g a z o w y  
W e a r -specj. 15.6,— 1-5.9, H-oilmsilde 15, seouttida 
12.-6— 13.6, w ę g ie l k o k s u ją c y  d ie iprzes-iew any 
72.9—,13, d ro b n y  12.3— 12.6, b u n k ro w y  s p e ­
c ja ln y  14, n a jle p sz y  13.6— 13.-9, z w y k ły  12.6

d o  12.9, k o k s  g a z o w y  21.6. w ie lk o p ie co w y  
17 17.6, k o k s  o d lew u , s p e c ja ln y  20—22.
b e eh iv e  co k e  24— 26. W zag łęb iu  C a rd itf-  
sk iem  fo-b. n o to w a n o  za  to n ę  w  sh. i p e n s a c h : 
n a jle p sz y  a-dmtr b e z d y m n y  g ru b y  20, s ec u n d a  
18.9 19.9, z w y k ły  18.3—■ 18 j6 - C en y  bez
z m ian y . K o n k u re n c ja  po-lska -jest n ad a l b a r ­
d zo  g ro ź n a , s zc z eg ó ln ie  w  d z ia le  w ę g la  k o t ło ­
w ego , k tó ry  w d a lsz y m  c ią g u  -k-osztuje 
w P-olsce sh . 11 za to n ę  fob G d a ń sk  lub 
G dyn ia .

DRZEW O.
L w ó w , 26. II . Na ry n k u  d rz e w n y m  k a ­

ta s tro fa ln e  p o ło żen ie  (p rzy b ie ra  c o ra z  w ię k sz e  
ro z m ia ry . C a ły  s z e re g  w ię k sz y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  nie p rzystę-pu je  n a w e t do śc in k i d rz e ­
w a  i w s trz y m u je  s ię  z -p rodukcją . P o c ią g a  
-to z a  so b ą  z w ię k sz e  n-ie lic zb y  b e z ro b o tn y c h . 
P o n ie w a ż  z a p a s y  s ą  o lb rz y m ie , s ta r a ją  się 
-p rze d s ięb io rcy  s p rz e d a ć  to w a r  za  k a ż d ą  cen ę .
T o  pow o-duje, że w  cen a c h  z a p a n o w a ł cha-o-s 
i n ie m o żn a  u s ta lić  w y so k o ś c i cen .

L ublin , 2-6. I I .  N o to w a n ia  d rz e w a  za p a ­
ź d z ie rn ik  r. b. Iz b y  P rzem .-H am dil.: D rzew o , 
w o b ro c ie  k ra jo w y m  z a  1 m .3, c e n y  o r ie n ta ­
cy jn e  w z l.:  - 1. M a te r ia ł  o k rą g ły  lo c o  w a ­
g o n : Bl-o-ki d ę b o w e  o k o ro w a n e  n a  czerw o-no
—  c e n y  o r ie n ta c y jn e  od 40— 50 cm . w  czu b ie ,
I k l. 100— 1.20 zł., te  s am e  w y m ia ry  II  k t
0 25 -proc. -tan ie j; o-d 30— 40 c-m. I k l. 80— 90 
zł., od .25— 30 cni. w  czu b ie  I lfil. 50— 60 zł., 
te  sam e  -w y m iary  II k l. 40—5 0  z ł.,  blok., s o ­
sn o w e  35 c-m. ś re d n ic y  i  w y ż e j w  czu b ie
1 kl. - -zł., II kl. — . K loce  d ęb o w e  ta r ta c z n e  
n ieo-ko.row ane o-d 20 cm . ś re d n ic y  w  c zu b ie  
36- 4 0  zł., k lo ce  sosno-w e ta r ta c z n e  lo co  w a ­
g o n : o-d 20— 25 cm . ś re d n ic y  w  c zu b ie  2C 
do 25 z ł.,  o-d 25— 30 cm . ś re d n ic y  w  czu b ie  
30— 35 zł. Słuipy -te leg ra ficzn e  so sn o w e  k ra ­
jo w e  ,30—33 zł.. K o p a ln ia k i -sosnow e 22—25.
—  2. M aterja-ł c io sa n y  lo c o  w a g o n : P la n -  
so n y  d ę b o w e  za 1 m .3 — , S le e p ry  s o sn o w e
—  w e d łu g  u z a n s ó w  12— 1-2.50 zł. s z tu k a . 
P o d k ła d y  s o sn o w e  (na  e k sp o r t) .  K lepka  
b in d ry  —  dąb  75— 80 z ł. (z a  p a rę ) .  K a n tó w k i 
so-s-nowe za  1 m i3 45—50 zł., -podk łady  d ę ­
b o w e  ty-p I —  9— 10 z ł .  —  3. M a te r ia l  ta r,ty  
lo co  w a g o n : Blokii dębo-we o d  30 cm . 160 
do  ISO zł., b lo k i so sn o w e  120— 135. S to la r k a :  
dąib 130— 160 zł., so sn a  110— 1,25 zł., d rz e w o  
so-sno-we b u d o w la n e  —  -nieóbr-zyn-a-ne: %  ca la  
60— 70 zł., 4/*“  65— 75 z ł., B/ i “  75— 85 z ł., 
P ia n k i s o sn o w e  n ie s o r to w a n e  z po,d p iły  
(m a ły  poipyt) 3 X 9 “ i 3 X ł l “  —  z l„  3 X 8 “

zł., 2 X 7 “ i 2 3 4 X 7 “  -  z ł . ,  2 X 6 “  i  2 ) 4 X 6 “
— - z ł . .2 X 4 “ —  z ł.,  k a n tó w k a  s o sn o w a  loco  
wagon,, d ług . o d  3— 6 -m tr., g ru b , o-d 10— 18 
cm ., 70— 75 z ł.,  gnub. 18— 24 cm . 75— 85 z ł., 
d łu g . 6 m ., -grub, ta  sam a , -d ro ższa  o  20 p ro c . 
F r y z y  d ę b o w e  I i II k l. 170— 200 z ł., III k l. 
  z l.  —  4. D rz e w o  o p a ło w e  s z c z a p o w e  p rz e ­
s c h n ię te  —  za 1000 kg . loco  w a g o n : D ą b , 
b rz o z a , g ra b  i b u k  22—24 z ł .,  s o sn a  29— 31 
zł., jo-dła, świe-r-k 22— 24 z ł„  T r a n s a k c je  e k s ­
p o r to w e  miiini.ma.lne. T e n d e n c ja  s ła b a . C e n y  - 
-praw ie b e z  zmi-a-ny. K o p a ln iak i so-sn-owe 
trosz/kę  m o cn ie j, z a ś  .p o d k ład y  d ę b o w e  i S le e ­
p ry  so sn o w e  n iże j.

Złoty ui dniu 2 6  listop ad a  19 3 0  r.
G dańsk 57.-63-— 57.78; Z łoity 57.64— 57.79; 

B erlin  -przekaz n a  W a rs z a w ę , P o z n a ń  i K ato­
w ice  46.925—47/125; L ondyn 43.34: N. Jork  
11,22; P raga  3 77% ; Z urych 57.85.

D olar w  ob rotach  p ry w a tn y ch  p o z a g ie ł­
d o w y ch  8.90)4 .
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Przetargi * Submisje * Licytacje
M a g is tra t m iasta  K ó rn ik a , w o jew ództw a P oznańsk iego ,

ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na ułożenie 
Poznańskiej 
miejsce potrzebnych materjalów,

w  ro k u  1931: chodników  w części ulicy
w ed łu g  p lan u  regu lacy jnego  ż d ostaw ą na  

a  w  szczególności: 300
m 1 k raw ężn ik a  betonow ego p ro s tego , 20 m 1 k raw ężn ik a
betonow ego łukow ego , 25 m 1 k raw ężn ik a  z k am ien ia  poi 
niego n a  w jazdy , 370 m® p ły t betonow ych zw ykłych , 50 
n r  p ły t betonow ych na  w jazdy , 100 m 1 ryn ien  be to n o ­
w ych do okapów . 200 m 3 k am ien ia  polnego — zw ykłego 
brukow ca — i 150 m 3 ostrego  p iasku , o raz  w ykonanie  
robocizny, a w szczególności: ro zb ió rk i 1.500 m 2 s ta reg o  
b ru k u  i kam ienie  z tegoż  u łożyć w reg u la rn e  f ig u rk i,
u łożyć  na  pod łożu  o strego  p iask u  300 m 1 k raw ężnika, 
betonow ego p ro stego , 20 m 1 k raw ężn ik a  lukow ego i 25 
m 1 k raw ężn ik a  z k am ien ia  polnego na  w jazdy , u łożyć na 
pod łożu  ostrego  jiiask ii i  ew en tu a ln ie  na  zap raw ie  w ap ien ­
nej lu b  cem entow ej 370 m 2 p ły t betonow ych  zw ykłych , 
50 m® p ły t betonow ych  n a  w jazd y  i 100 m 1 ryn ien  be to n o ­
w ych do okapów , w y brukow ać  na  pod łożu  ostrego  p ia sk u  
(żw iru ) 2 100 m 2 kam ieniem  polnym  (dołączen ie  do jezdni 
i re sz ta  chodn ików ), całe podłoże dostosow ać do p lanu  
i ew en tu a ln ie  b ra k u ją c ą  ziem ię dow ieźć w zg lędn ie  zbędną 
ziem ie, kam ienie, grulz i t. p. odw ieźć na  m iejsce w skazane  
przez  M a g is tra t (podać k w o tę  ry cza łto w ą).

C yfry  te  m ogą Ulec zniżce w zględnie zw yżce do ok. 
10 proc.

R e fle k ta n c i zechcą złożyć szczegółow e o fe r ty  w z a m ­
kn ię ty ch  k o p e rtach  z nap isem : „ O fe r ta  za  u łożen ie  chodni-
k ó w “ do M a g is tra tu  w  K ó rn ik u  do 12 g ru d n ia  r. do g o ­
dziny 12-te j i rów nocześnie złożyć w G łów nej K asie  
M iejsk ie j w  K ó rn ik u  w ad ju m  w kw ocie 100.— zł, o raz  
dostaw ić  p ró b k i w szelk ich  m a te r ja ló w  w łącznie  p iasku .

O tw arc ie  o fe r t  n a s tą p i publiczn ie  dn ia  12 g ru d n ia  
1930 r. o godzin ie  14-tej n a  sa lce posiedzeń w ra tu szu .

Szczegółow e w a ru n k i o raz  p lan  reg u lacy jn y  są  w y ­
łożone w  te rm in ie  p rz e ta rg u  w b iu rze  M a g is tr a tu  w g o ­
dzinach  urzędow ych od 9-tej do 12-tej do w g lądu . Tam że 
udz ie la  sic. b liższych  in form acyj.

M a g is tr a t  z a s trz e g a  sobie dow olny w ybór o fe r ty  lub  
też  n ieuw zg lędn ien ie  żadnej.

D o staw ę  i robociznę w ydaje  się  ty lko  jednem u p rz e d ­
sięb iorcy , p rzyczem  obow iązuje  k a u c ja  w  w ysokości 5 
proc. sum y kosz to ry sow ej. M a g is tra t.

PRZETARG PUBLICZNY
N adleśn ic tw o  P ań stw o w e Ja sn ep o le  pow. K ro to szy n  

o g łasza  p rz e ta rg  n a  budowę, z d o staw ą  m a te rja ló w :
1. N a  osadzie rob. G łogow a, p o w ia t K ro to szy n  :1 

s tu d n i w ierconej do m ax. g łębokości 70 m tr. ru ry  
średn. 3

2. N a  osadzie leśniczego S o ko lów ka  p o w ia t K ro to ­
szyn 1 s tu d n i w ierconej do m ax. g łębokości 40 
m tr. ru ry  śred. 3K .

O fe rty  za lakow ane bez żadnych znaków  firn o w y c h , 
z nap isem  „ O fe r ta  na  budow ę s tu d z ie ń "  m a ją  być s k ła ­
dane w tu t . N -tw ie  do dn ia  12 g ru d n ia  1930 ro k u , godz. 
10 ran o . O tw arcie  o fe r t n a s tą p i tego  sam ego dn ia  o 
godz. 10 rano  (15 m in u t późn ie j n iż  'p o w y że j)  w  o bec­
ności ew en tua ln ie  p rzyby łych  oferen tów .

O gólne i szczegółow e w a ru n k i budow y są  do p rz e j­
rzenia w godzinach  urzędow ych  w kapc. tu t . N -ctw a, gdzie  
też  m ożna o trzym ać  fo rm u la rze  koszto ry sów  o fertow ych  
i w zó r oferty .

K ażdy  o feren t je s t zobow iązany złożyć o fe rtę  w ed łu g  
p rzep isanego  w zo ru  i dolączyc do o fe r ty  pokw itow anie 
na  złożone w kasie  N -ć tw a  w ad ju m  w w ysokości 5 proc. 
o ferow anej sum y. Z łożone w innej, niż p rzep isanej f o r ­
mie o fe r ty , ja k  rów nież o fe rty , do k tó ry ch  nie dołączono 
pokw itow an ia  na złożone w ad jum , nie będą ro zp a tryw ane .

Z a s trz e g a  się. dow olny w ybór o fe ren ta , w zg l. n ie ­
uw zględnienie. żaduej z w niesionych o fe r t, bez podania  p o ­
w odów . N ad leśn iczy : ( — )  S. K unica.

D yrekc ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych  w K ra k o ­
wie zw raca  uw agę nu rozp isany

PRZETARG PUBLICZNY.
na dostaw ę podrozjezdnic i m ostow nic n a  rok  ,1931 32, 
k tó ry  się  odbędzie dnia 2 g ru d n ia  1930.

T erm in  sk ła d a n ia  o fert do dnia 2 g ru d n ia  1930 r., 
do godziny  12-tej w południe.

B liższe szczegó ły  podane są  w „M onitorze P o lsk im " 
z dn ia  13 lis to p ad a  1930 r. N r. 262.

9272

Z A L E T Y
nowych płuczek i sortownie 
G asp ariego  D.R.P.:

\  pojedyncza i silna konstrukcja s'limak
z e w n ę trz n y  zfo iony , f a tw a  i szybka  
w ym iana blach sortowniczych, że lazna  
ram a so rtownicza,wymiana części ślimaka, 
najwydatniejsze wykorzystanie powierzchni 
sorWnicy jednostajny mechaniczny doptyw 
surowca,wysoka wydajność mate zapotrzebowanie 
sity największa ekonomja ruchu.

Zastosowanie: do płukania i sortowania piasku żwiru, 
orzeska, miału, piasku szklanego itd. 
Dzienna wydajność: do250m ł

DR.
MARKRANSTADT

Katalog Nr 43 na zadanie bezpfatnie.

Ś w iatow ej s ław y  specjalna fab ryka m aszyn do rozdrabn ian ia  budow ­
nictw a, w yrobu  sz tucznego kam ienia o raz  d la p rzem ysłu  chem icznego.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU  
na dostawę podrozjezdnic i mostownic.

D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w . W a r s z a ­
w ie  o g ła s z a  niniej .szem n ie o g ra n ic z o n y  p r z e t a r g  na d o ­
s t a w ę  p o d ro z je z d n ic  i m o s to w n ic  so sn o w y c h  n o rm a ln o - '
t o r o w y c h  i w ą s k o t o r o w y c h :

a )  P o d r o z j e z d n ic e  so s n o w e  n o r m a ln o to r o w e  w d o b o ­
ra c h  : v i

dla  r o z ja z d ó w  z w y c z a jn y c h  z  sz y n  t .  6-d  o sk o s ie  1 : 9
■—28 d o b o r ó w ,  1 : 1 0 — 199 d o b o r ó w ;

d la  r o z j a z d ó w  ze sp rę ż ,  ig l icam i t. 6-d o skos ie  1 : 9
po jed .  —  11 d o b o ró w ,  podw . 1:1 d o b o r ó w ;  t. 8-a  ó  
sk o s ie  1 : 10 p o jed .  —  29 d o b o ró w ,  p o d w .  —  C?0 d o b o ­
ró w ,  —  o p r z e k r .  16/26 a tm . ,

b ) , P o d r o z j e z d n ic e  so s n o w e ,  n o r m a ln o to r o w e  w  p o je ­
d ynczych  s z t u k a c h ,  d łu g o ś c i  od  2,9 do 4,7 m t r .  szf. 
3620 —- 13,000 m b .

c) P o d r o z j e z d n ic e  so sn o w e  w ą s k o t o r o w e  w  d o b o r a c h :  
d la  t o r u  600 m m . —  10 d o b o ró w ,
dla t o r u  750 m m . —  39 d o b o ró w .
d )  M o s to w n ic  so s n o w e  n o r m a l n o t o r o w e :
2 0 x 2 5  cm , X  2,70 m t r .  —  2625 sz t .  '354 m .3 ,
20X 22  ci.!. < 2,60 m t r .  — 216 sz t .  2.7 n i3 .
22X24 cm. X 2.40 m t r .  —  82 sz t .  10 n i.3,
e) M o s to w n ic e  d ę b o w e  n o r m a l n o t o r o w e :
20X 25 cm. X 2,70 m tr .  —  75 sz t .  —  10 m .H, 
f i  M o s to w n ic e  so sn o w e  w ą s k o t o r o w e :
1 5 / 1 5  cm. X 2,00 m t r .  535 sz t .  — '24 n i .3,
15X15 oni. X 4,00 175 szt,. —  16 m A  
P o d r o z j e z d n ic e  i m o s to w n ic e  p o w in n y  o d p o w ia d a ć  w a ­

r u n k o m  t e c h n ic z n y m  z a t w i e r d z o n y m  p rz e z  M in i s t e r s tw o  K o ­
m u n ik a c j i .  k t ó r e  są  do  o t r z y m a n i a  w W y d z ia l e  Z aso b ó w  
D y r e k c j i  w  W a r s z a w ie .

D o s ta w a  m a o d b y w a ć  sic  m o ż l iw ie  w  r ó w n y c h  p a r ­
t i a c h  m ies ię cz n y ch ,  p rz y c z e m  p o w in n y  być  d o s t a r c z a n e :  

do d n ia  31 m a r c a  1931 r.  — 30 proc. c a łe j  dos taw y ,/
do d n ia  31  m a j a  1931 r.  —  30 proc. c a łe j  d o s t a w y )
do dn ia  31 lipca 1931 r. —  20 proc. c a łe j  d o s ta w y ,
do  dnia  20 w rz e ś n ia  1931 r.  —  20 proc .  c a łe j  d o ­

s t a w y .
O f e r t a  m o że  o p ie w a ć  nil c a łą  ro z p is a n ą  i lość  lub' 

na !j'ej część. /
O f e r t a  p o w in n a  z a w ie r a ć  i lości i ceny m a t e r j a ł ó w  

o d d z ie l n i e :
1 ) d l a  m o s to w n ic  z a  1 mA *
2) d la  p o d r o z je z d n ic  w d o b o ra c h  za. 1 d o b ó r  w z a ­

leż n o śc i  od  sk o k u ,
2) d la  p o d ro z je z d n ic  lu ź n y c h  za I m. b. p o s z c z e ­

g ó ln y c h  p r z e k r o j ó w ,  i d ł u g . ;  p rz y cz em  o f e re n t  pow in ien  
b ą d ź  w s k a z a ć  s t a c je ,  z k t ó r y c h  b ęd z ie  d o s t a r c z a ć  m a t e r ­
i a ły ,  b ądź  t e ż  p o d a ć  w  k m .  o d le g ło ść  od  'm ie jsca  z a ł a ­
d o w a n ia  do b a zy  D y r e k c y ju e j  f. .i. d la  m o s to w n ic  do 
s t .  W a r s z a w a  W i l e ń s k a  i d la p o d ro z je z d n ic  do s t .  O s t r ó w  
M azo w ieck i .

(Jeny w z ło ty c h  o b ie g o w y c h  p o w in n y  być s t a l e  loco 
w a g o n  n a  s t a c j i  z a ła d o w c z e j ,  p o ło żo n e j  na l in iach  nor-, 
m a ln o to r o w y c h  s t a n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  P o lsk ic h  K o le i  P a ń ­
s tw o w y c h .

O d b i ó r  j a k o ś c io w y  m a t e r j a ł ó w  o d b y w a ć  się będzie  n a  
s t a c j a c h  z a ła d o w c z y c h ,  a i lo śc iow y  n a  s t a c ja c h  d o c e lo ­
w y ch .  Dostawca- ma j e d n a k  p r a w o  d o s ta rc z a n ia  m a t e r j a ­
łó w  na w ła d n e  ry z y k o  w p r o s t  do b a z y ;  w’ ty ch  w y p a d ­
k a c h  o d b ió r  j a k o ś c io w y  i i lo śc iow y  d o k o n y w a n y  będzie: 
jed n o c z e śn ie  na, b a z ie .  V

Do o f e r t y  m a  być d o łą c z o n y  d o w ó d  o z ło ż e n iu  w  
d o w o ln e j  D O K P .  lub  w K a i S k a r b o w e j  w a d i u m  w w y ­
so k o śc i  2 proc.  w a r t o ś c i  o fe ro w a n y c h  m a t e r j a ł ó w  L is ty  
g w a r a n c y jn e  b ę d ą  p r z y jm o w a n e  j a k o  w n d ju m  w razie, 
u p rz e d n ie g o  p o tw ie rd z e n ia  ich p rz e z  M in i s t e r s tw o  S k a r b u .

P r z y  z a w ie r a n iu  u m ó w  na d o s ta w ę ,  w y m a g a n a  będzie
l-.iiucja w  w y so k o śc i  5 proc. w a r to ś c i  d o s ta w y .

W y p ł a t a  n a le ż n o ś c i  za d o s ta rc z o n e  m a t e r i a ł y  m ieć b ę ­
dzie  miejsce, po o d b io rz e  d o k o n a n y m  n a  s t a c j i ,  p rz e z n a c z e n ia ,  
n a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  4 t y g o d n i  od  d a ty  p rz e d s ta w ie n ia .  
D y re k c j i  p rz e z  d o s ta w c ę  n a leży c ie  sp o r z ą d z o n e g o  r a c h u n k u ,  
do k t ó r e g o  p o w in n y  być d o łąc zo n e  p r o to k ó ły  < o d b io ru '  
j a k o ś c io w e g o  o ra z  i lo śc iow ego .

O f e r ty  w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r t a c h  n a le ż y  s k ł a d a ć  
w  W y d z ia le  Z a s o b ó w  D O K P .  w W arsz a w ie ,  do  godziny" 
12 d n ia  2 g r u d n i a  1931) r.

S z c z e g ó ło w e  p r z e p i s y  co do s k ł a d a n i a  o f e r t ,  w z g l ę d ­
nie f o r m u la r z e ,  j a k  r ó w n ie ż  w a r u n k i ,  n a  k t ó r y c h  m a  być  
z a w a r t a  u m o w a  i w a r u n k i  t e c h n icz n e  na d o s t a w ę  ma. 
t e r j a ł ó w ,  s ą  do  p r z e j r z e n i a  w  W y d z ia le  Z a s o b ó w  D y ­
re k c j i  O k r ę g o w e j  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w  W a r s z a w ie .

•Fakt z ło ż e n ia  o f e r t y  u w a ż a n y  będzie  za  r ó w n o z n a c z n y  
z p rz y ję c ie m  p rz e z  o f e r e n t a  p o s ta n o w ie ń  w a r u n k ó w  l i ­

niowy i w a r u n k ó w  te c h n icz n y ch .

O f e r ta  o b o w ią z u je  f i r m ę  w  c ią g u  2 m ies ięcy  od d n ia  
o ł w a i e i a  o fe r t .

O tw a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  2 g r u d n i a  1930 r. o g o d z in ie  
12 w D. O. K .  P. w  W a rs z a w ie .

O f e r ty  n ie o d p o w ła d a ją c e  n in ie j s z y m  w a r u n k o m  n ie  b ę d ą  
r o z p a t r y w a n e .

O f e r ty  n i e u w z g lę d n io n e  p o z o s ta n ą  bez  o d p o w ie d z i .  .

D y r e k c j i  p r z y s ł u g u je  p r a w o  p rz y ję c ia  o f e r ty  w  c a ­
łości l u b  w  części,  p ra w o  w y b o r u  f i r m  w e d ł u g  swego, 
u z n a n ia ,  w re sz c ie  p r a w o  c a łk o w i t e g o  u n i e w a ż n ie n i a  p r z e ­
t a r g u .

Przy  o tw a r c i u  - o f e r t  m o g ą  byc obecni  o fe re n c i  lub  
ich  p e łn o m o c n ic y  po j e d n y m  od  f i rm y .

PRZETARG.
M i n i s t e r s tw o  K o m u n i k a c j i  o g ła s z a  p r z e t a r g  n a  d o ­

s t a w ę :
600.000 ( sz e ść se t  ty s ięcy )  o k ł a d e k  d l a  d o w o d ó w  t o ż ­

sa m o śc i  o soby  i 15 p r z y r z ą d ó w  do p r z y tw ie r d z a n i a  f o to ­
g r a f i i  w e w n ą t r z  ty ch  o k ł a d e k .

O k ł a d k i  p o w in n y  być  w y k o n a n e  z t e k t u r y  o k le jo n e j  
.derm a to,i dem ,  śc iś le  w e d ł u g  w z o r u ,  z a tw ie r d z o n e g o  p rz e z  
M i n i s t e r s tw o  K o m u u n i k a c j i .

W z ó r  j e s t  do o b e j r z e n ia  w  M i n i s t e r s tw ie  K o m u n i k a c j i  
p o k ó j  169 lu b  w D y r e k c j a c h  K o l .  P a ń s tw o w y c h , -  g d z ie  
ró w n ie ż  są  do o b e jrz en ia  s z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  d o s ta w y .

O t w a r c i e  o g ło sz e ń  n a s t ą p i  w  d n iu  5 g r u d n i a  193(1 r.  
o g o d z in ie  11 -ej w  M i n i s t e r s tw ie  K o m u n i k a c j i ,  p o k ó j  169.

zeoaru kontrolne robotnicze „unit/era"
Briinsch A  C«». Wiedeń IX 

WIEN IX, K o lln g a sse  10 a 8488
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Wojskowy Zakłacl Zaopatrzenia Intendenekiego i Ta­
borowego zamierza oddać w drodze

PRZETARGU PUBLICZNEGO
dostawę:

1) 53 zest, narzędzi kołodziejskich.
2) 67 zest. rym. siodlarskich,
3) 58 kompl. torby podkuwacza,
4) 74 sztuk palenisk, 50 szt. wentylatorów, 30 /szt. 

toczaków i 58 szt. kowadeł ciężkich.
Termin wykonania dostawy ]. 3. 1931 r.
Termin rozprawy ofertowej 10 grudnia 1930 r., godz. 

11-a.
Wadjum 3 proc. oferowanej dostawy.
Miejsce dostawy: dla firm miejscowych magazyny Cen­

tralnej Składnicy Taborowej w Warszawie,
dla firm prowincjonalnych franco loco wagon. 
Bliższe dane. zostały ogłoszone w „Monitorze Pol­

skim 1' Nr. 267 z dn. 19. 11. 1930 r. i Polsce Zbrojnej 
Nr. 317 z dn. 19. 11. br.

Kierownik W. Z. Z. 'In t. i Tub.
w. z. (—) Ogonowski ppłk.

DOSTAW A MATERJAŁU M OSTOW EGO, POD-  
ROZ.IEZDNIC I SL U P Ó W  TELEGRAFICZNYCH.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę .następuja..- 
cych materjałów w przybliżonych ilościach:

142 m2 m aterjału mostowego dębowego,
186 m2 m aterjału mostowego sosnowego,
2.016 mb. podrozjezdnic dębowych,
400 sztuk słupów telegraficznych.
Dostawa winna nastąpić w okresie 3 miesięcznym, 

partjam i w terminach, które będą podane w zamówieniu 
Ceny należy podać stałe, w złotych za jednostkę obo­

wiązkowo loco wagon stacja załadowania (podać nazwę 
stacji).

Termin składania ofert upływu z dniem 2 grudnia 
1930 r. do godziny 12-tej. Otwarcie ofert odbędzie się 
o godzinie 12-tej w pokoju Nr. 425. W raz z ofertą, należy 
przedłożyć kw it na wpłacone wadjum w wysokości 3 proc. 
wartości oferowanej dostawy wpłacony do Głównej Kasy. 
jednej z Dyrekcyj Kolei Państwowych1. Niezłożenie w a­
djum przed dniem przetargu spowoduje odrzucenie oferty 
chociażby zgłoszone ceny były konkurencyjne.

Oferta winna obowiązywać firmę co najmniej 6 ty ­
godni od daty przetargu.

W  razie przyjęcia oferty przez Dyrekcję, złożono 
wadjum winno być przed wydaniem ewentualnego zamó­
wienia uzupełnione do 5 procent wartości zamówienia. 
W razie cofnięcia oferty w czasie lub po otwarciu ofert, 
również w wypadku odmowy wykonania zamówienia, - 
złożone wadjum przepada na dobro Skarbu Państwa.

Ofertę i załączniki należy w zapieczętowanej jednej 
kopercie firmowej z napisem: „O ferta na dostawę (po­
dać nazwę m aterjału) na-przetarg  w dniu 2 grudnia 1930 
r .“ , włożyć do drugiej koperty nieprzejrzystej i obowiąz 
kowo bez znaczka firmowego, zapieczętować i położyć na­
pis: „Bo Dyrekcji Kolei Państwowych w Gdańsku". Oferta 
na przetarg rozpisana przez Wydział Zasobów na dzień 2 
grudnia 1930. Oferta winna być wysłana listem poleconym, 
lub złożona do skrzynki ofertowej, znajdującej się, w przed­
sionku gmachu Dyrekcji w Gdańsku.

Bliższych szczegółów udziela oraz kwestjonarjusze, 
specyfikacje i warunki dostawy wydaje i wysyła Wydział 
Zasobow D. K. P. Gdańsk, bezpośrednio lub pocztą, za 
złożeniem względnie nadesłaniem do Głównej Kasy D. K. P. 
Gdańsk 3 zł w gotówce.

I I !
F E lH ST dH L U lE R K E

ii i1 1MISEI-LE0BEISI01FI.I. |
m—  v o r m .  F I S C H E R ,  T R A I S E N  (D oin . Austria)

A d ra s  t a l .g r a f lo z n y : ,F e ln > t a h l - T r i l tu "  S

U l

i i i
Odlewnia s ia li i m etali mieKkirii, fabryka zam ków  U J
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego ie - J5|
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo- Uf

ciągowe, marki sławy światowej F. T. 55
"*■ W ykonujem y pozatem: zamki budowlana, m eblowe U l
< i , araz kłódki pancerne, dalej odlew y stalow e 1 z metali J2
—  miękkich, w edług nadesłanych nam rysunków 1 modeli. JTJ
■jj Kształtki 1 zamki dostarczamy franko

oclone, ew ent. franko dom w złotych. 2 5
2 5  Zapytania, względnie zam ówienia skierować należy II I
n i  do jeneralnego zastępcy na Maiopoiskę, Górny Śląsk, —

Poznańskie, Pomorze I Wolne Miasto Gdańsk: f j?

iTi Jakob S. Karl, jun., Wiedeń =
5 5  ( W ie n  II), F e u e r b a u h s t r a s s e  8  III
; ■ na teren b. Kongresówki: 8233

=  MAR JAN P O S Ł U S ZN Y .  W a r s z a w a  jf i
U l  Żórawia 33. Telefon 301-59. = r

= U I S m = I U E I I I E U I = l l l = I I I E I I I E U I = J U
OGŁOSZENIE PRZETARGU  

na dostaw ę podrozjezdnic i m ostow nic na rok 1931 2.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w K rako­

wie ogłasza niniejszem nieograniczony przetarg na do­
stawę następujących m aterjałów:

81.4 metrów bieżących podrozjezdnic sosnowych kan­
towych o przekroju 15/30 cm.

3241.4 metrów bieżących podrozjezdnic dębowych tra ­
pezowych o przekroju 19X25/15 c.,

2249.1 metrów bieżących podrozjezdnic dębowych kan­
towych o przekroju 15/25.

2003,6 metrów bieżących podrozjezdnic dębowych kan­
towych o przekroju 15/30 cm.

293,907 metrów sześć, mostownic dębowych kantowych. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać 

w Sekretariacie Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Krakowie do godziny 12-tej dnia 2-go grudnia 1930 r.

Szczegółowo przepisy co do sk ładan ia  ofert, względnie 
form ularze, jak  również szczegółowe w arunki na których 
ma być zaw arta  runowa i w arunki techniczne na dostawę 
podrozjezdnic są do przejrzenia w W ydziale Zasobów  
D yrekcji O kręgowej Kolei Państwowych w Krakowie.

Bliższe szczegóły patrz Obw. państw. Nr. 842 'D. 
O. K. P, w Warszawie na stronnicy 2-giej.

O dlew nia  Stall i Wy­
ro b ó w  Lano - kutych

w y k o n u j e  odlewy sta lowe 
i lano-kute surowe l obrabiane 
w pierwszorzędnej jakości, po- 

_ _ _ _ _  dług modeli, wzorów 1 rysunków.
C Z Ę S T O C H O W A      9457
T a rta k ó w *  11/1B T a l. 303

M W
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Z n ak  fabryczny

9421

O K A Z J A !
Mamy korzystnie do oddania natychmiast ze sktadu naszego 
w Poznaniu u ż y w a n e ,  lecz gruntownie wyremontowane:

Lokomobile
1. Flóther nr. 1080, 7 atm„ r. 1898, ca 10 KM.
2. Cegielski nr. 566, 10 atm., r. 1905, ca 10 KM.
3. Marshall, nr. 28825, 6 atm., r. 1897, ca 8 KM.
4. Niebaum i Gutenberg nr. 536, 7 atm., r. 1903, ca 10 KM.
5. Davey Paxmann nr. 18.355, 8 atm., r. 1914, z nowem 

paleniskiem, ca 10 KM.
6. Ransomes nr. 18146, 7 atm., r. 1906, ca 12 KM.
7. Clayton et Schiittlewoith nr. 26763, 5 atm., r. 1891, 

ca 5 KM.
8. Epple i Buxbaum nr. 748, 6 atm., r 1895, ca 8 KM.
9. Ransomes nr. 11726, 6 atm., r. 1898, ca 10—12 KM.

10. Guttler et Co , nr. 351, 7 atm., r. 1901, ca 1 0 -1 2  KM.
11. Davey Paxmann, nr. 14679, 6V2 atm., r. 1911, ca 10 KM.
12. Badenia nr. 1521, 6 atm , r. 1899, ca 12 KM.
13. Ruston Proctor, nr. 23324, 7 atm., r. 1899, ca 10 KM.
14. Marshall Sons nr. 40188, 7 atm., r. 1904, ca 10 KM.
15. Forster et Co. nr. 530, stacjonowana, 9 atm., r. 1900, 

ca 100 KM.
16. M. Kir Allamvasutak, węgierska, nr. 1961, 12 atm, 

r. 1896, ca 100 KM.
17. Lanz, nr. 34248, 10 atm., r. 1915, ca 48/60/70 KM. 
Oprócz tego mamy do oddania kilkanaście nieremontowanych,

lecz nadających się do naprawy lokomobil.

Młocarnie
18. parowa Paxmann, nr. 2450, 66X24.
19. parowa Marshall, 60X 24.
20. parowa Ruston Proctor, nr. 12057, 36X20.
21. parowa Marshall, nr. 23384, 66X24.
22. parowa niemiecka, 62X18.
23. motorowa Bruns, 56 cm.
24. motorowa Mayfarth et Co., 66X16.
25. motorowa Schulze, nr. 1068, 60X18-
26. motorowa Lanz, N64, 67X18.
27. parowa Richard Garret, nr. 8393, 60X24.
28. parowa Ransomes, A 60, nr. 18271, 60X24.

Maszyny parowe
29. leżąca Laass et Co., ca 45 KM.
30. leżąca Schónemanu et Co., ca 30 KM.
31. leżąca Alborn Hildesheim, ca 10 KM.
32. stojąca 4—5 KM., fabrykat nieznany.

Traktory i motory
33. traktor ,,Deering‘‘, 15/30 KM.
34. 2 traktory „Bulldog", Lanza 22'28 KM„ na ropę.
35. traktor Lanza „Felddank" 38 KM.
36. traktor Hansa Lloyd, 35/40 KM.
37. traktor amerykański Casse, (prawie nowy).
38. motor benzynowy-, Paul Landsberg, 6 KM.
39. motor leżący, gazowy, ca 20 KM.
40. benzynowa łódź motorowa, na 10 do 12 osób 
Oprócz tego mamy do oddania szereg innycji maszyn i na­
rzędzi dla Rolnictwa i Przemysłu jak, plrigt do trak­
torów , mianowicie: Ebertaardta, Sacka t Hacke­
ra, prafty do słomy 1 torfu, pompy, kotły i t. p

Informacje wprost w firmie:

N IT S C h E  i S -k a
Fabryka M aszyn, P oznań , K olejow a 1 -3 . Tel. 6043, 604 4 ,6 9 0 6 .

P raw n ie
za strzeżony

LICYTACJA NA DRZEW O UŻYTKOWE.
N adleśnictwo Rom ana Księcia Sanguszki p. Tarnów  

(M ałopolska) sprzeda dnia 1 grudnia b. r. godzinie) 
11-tej przed południem, drogą pisemnej lub ustnej licytacji, 
użytek z cięć zrębówych b. r. 100 letnich w wyrobionym 
stanic w całych dłużycach.

Los 1. Leśnictwo Trzem eśna, s tac ja  kolejowa T u ­
chów 5— 7 km., sosny minimalne około 1.400 m m 3.

Los 2. Leśnictwo W ierzchosławice 5—6 km., sosny 
m inimalnie około 1.000 m 3.

■ Niezależnie od ceny kupna może kupujący za (ugo­
dzoną kw otę przetrzeć zakupione drzewo na ta r ta k u  R ., 
Księcia Sanguszki w W ierzchosławicach lub Tarnow ie.

W arunki sp rzedaży :
W adjum  w gotówce w wysokości 10 procent 'o fero­

wanej ceny kupna należy złożyć przed przystąpieniem , 
do przetargu.

Po przybiciu ceny kupna sp ła ta  następujących 40 
procent ceny do dni trzech to jest 4 grudnia br.

S p ła ta  reszty 50 procent ceny przy odbiorze drzewa.

Odbiór drzewa przez kupca odbywa się loco las naw et 
przy ewgntl. kupnie loco wagon.

Zatw ierdzenie lub odrzucenie ofert zastrzega sobie 
C entralny Zarząd bez podania powodu.

Spory rozstrzygają Sądy w Tarnowie.
O ferty z podaniem ceny za 1 m 3 sosny, czy buka 

i nr. losu nadsyłać do dnia 1 grudnia br. .godzina 10-ta' 
rano. f

Inform acje w każdej chwili na miejscu. I

■ D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwowie 
ogłosiła

PRZETARG PUBLICZNY
na dostaw ę podrozjezdnic, mostownic i popielnic z te rm i­
nem wniesienia ofert do 2 grudn ia 1930 r. o godz. 12.

Bliższe szczegóły p rze targ u  podane są w „M onitorze 
P olsk im " N r. 262 z dnia 13. 11. 1930 r.

GOOOOOOOOOOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG
0

N a  s p r z e d a ż

urządzenie centrali elektrycznej
na siłę i światło o wydajności ok. 25 KW. składające się 
z silnika systemu Diesel, dynamomaszyny na prąd równy,
5 motorów, opornic, rozruszników, woltomierzy itd. Zgło­
szenia pod nr. 9448# do adm. .Rynku Metal, i Maszyn.*

OOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO
QOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

1 Kupno okazyjne
papieru pakowego

PAPIER PAKOWY szary w arkuszach 75X100 %
o wadze 75 do 130 gram., sprzedajemy loco 
dworzec Poznań, po cenie 58,— zł za 100 kg.
Papier pakowy żółty po cenie 60 zł za 100 kg.
Papier szary o wadze 50 gr„ po 62 groszy za 
kg„ w belach po 140 do 160 kg. Wysyłamy 
tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
lub za zaliczką. Przy większych kwantach 
od 5 balotów począwszy, Cbńa- niższa wedle 
umowy. Oferta niniejsza ważna aż: do wyczer­

pania zapasu, więc bez zobowiązania.

Drukarnia „K  U P C fl“ f Poznań, Wielka 10 ^
OOGXDOG)OOOOOOOOG)OOOOOOOQ OOOOOOOOOOOOGOOOG?



Nr. 48 „RYNEK METALOWY 1 MASZYNOWY' , Rok X. Str. 1957

Sprzedał - dzierżawy ■ personel ■ zastępstwa j

Leżąca je d n o c y lln d r ó w a  zaworowa maszyna parowa 
na prąd stały 180/210 P S , rok budowy 1922, fabrykat 
Schicbau.

K o c io ł z dwoma rurami płomiennemi, rok budowy 1922, : I 
fabrykat Schicbau, 12 atm., powierzchnia ogrzewalna : 1 
65 kw. m., przegrzewacz crc. 20 kw . m.

L eżąca  m a s z y n a  p a r o w a  crc. 20 P. S., fabrykat 
Pauksch, rok budowy 1912.

■ 1 K o c io ł z rurą jedno-płomienną 1907/ 8 atm., 26,2 kw. m. 
powierzchni ogrzewalnej, fabrykat Schichau.

Kotły oraz maszyny pochodzą z zakładów do odwadnia- 
: nia i są bardzo mało używane.

Do sprzedaży upoważniony :

Otto Fadenrecht, Handel maszyn.
T le g e n h o M id a ń z k  (D a n z lg ) . 9488

©0©0©O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOO0OOOC>

Kupno okazyjne l |
Sprzedamy tanio maszyny d o b rze  u trzym ane: O 

Automatyczna tokarkę  rew o lw ero w a (fabrykat 
Schubert & Salzer) o jednem wrzecionie, z przepustem 
materjału 78 mm.,

A u to m a ty c z n a  t o k a r k ę  r e w o lw e r o w a  (fabrykat 
amerykański Cleveland) o jednem wrzecionie, z prze­
pustem materjału 52 mm.,

S z y b k o b le ftn a  h e b la r k ę  4 -s lr o n n ą  do drzewa (fa­
brykat amerykański Fay Egan),

O ry g in a ln a  s z w e d z k a  d łu b la r k e  pionową (werty­
kalną)

WICHTERLE & KOVARIK, T. A.
P R O S TE JO V  (Czechosłowacja). 9492

,0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

K O C I O t  l-płomienicowy
fabr Koetz” rok budowy 1909 na 8 atm. ciśnienia pow. ogrzew. 36 
z kompletną armaturą jest zaraz tanio do sprzedania. Łask. zgłoszenia 
skierować pod nr. 9462 do administracji „Rynku Metal, i Maszynowego".

on jak nowa, s p rz e d a  F -B  B r a d a  
B lo ttn e r*  B o jan o w o  (Poz.)94i4
Fabryka maszyn 1 wyrobów z blachy.

garnitur moiorouif zaraz do użytku, młóci na godzinę
do 25 ctr. Zgłoszenia: J a k ó b  S ta w iń s k i, L w ó w e k ,

powiat Nowy Tomyśl. 9420

mmoiti Kupno okolicznościowe flis młynowi m m ii i
1 zb o żo w y -S y lo -a s p ira to r fabrykat Seek, o wydajności

1 0 -1 5 .0 0 0  kg na godzinę.
2 łuszczarki, fabr. Luther, wielkość 7, wydajność na godzinę

9.500 kg, łożyska kulkowe, smarowanie pierścienne. 
2 podwójne stolce walcowe, 250 X  1000 m/m, fabr. Amme, 

Glesecke & Konegen, łożyska kulkowe, smarowanie 
pierścienne.

2 maszyny do pakowania worków, fabr. Greffenius.
2 maszyny do ryflowania walców, fabr. Seek, w  bardzo do­

brym stanie użytkowym.
Maszyny powyższe, bardzo mało używane, znajdujące się 
w  pierwszorzędnym stanie użytkowym , są natychmiast po 

nadzwyczaj tanich cenach do nabycia.

Ł .  O .  R O G E R ,  I S  R E  S I A l l  X .
MUhlenbauanstalt, MOhlenstelnfabrlk

Niemcy (Deutschland) 9411

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Hacele klockowe, spiczaste i płaskie
wprost ze składnicy dostarcza natychmiast 1 poleca po naj­

tańszych cenach

T A B N O G Ó B S K I H A N D E L  Ż E L A Z A  Sp. z o. o .
Tarnowskie G6ry (G. śl.) 9489

00OO00000O00O0000O0OO00OO0O0OOOOOOO0OO0Ó
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=  2 leżące maszyny parowe [jj
iii z kondenzacją, fabr. Erste Briinner s
—  Maschinenfabrik, każda o sile 150 KM.

jjj 2 jednocyl. maszyny parowe =
=  Rider's 30 i 70 KM. H |

= 2 stojące silniki Diesel jjj
U l 100 i 150 KM. 9490 =
—  korzystnie do sprzedania :

Ul inż. Maks k l ip p e r ,  Bielsko-Śląsk, jjj 
ńlEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIE
OOOOOOOOOOO O O O OO O O O O O O O O OO O O O O O O O OO O O O O O

S k ła d 9442

w  In o w ro c ła w iu  obszerny, do tego dwa przyległe ubi­
kacje, nadający się na interes sprzętów kuchennych 1 krótk. 

żelastwa zaraz do wygodz. Zgłoszenia:

Lemon, Chełmno n. Wisłą. ni. Franciszkańska 4 II.
ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
O O 0 O O O 0 O O O O 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 O O O 0 0 0 O 0 0 0 0 O 0 0 O 0 O 0 C I

ślusarnis mechaniczna *
w prowincjonalnem mieście Małopolski okazyj­
nie natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia:
M. KL1NGOWA, Sambor, Stara Dyrekcja.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ
3  k o d ł y  p «  ___

wagi około 18 tonn, jeszcze w stanie zdatnym do użycia, z do­
brem! dokumentami, 6 atm., z wszystkiemi armatmami, zaraz do 
oddania. Cena zł 2,500 za sztukę. Powierzchnia palna 73, 75, 78. 

W alter Schmidt, Wlelkle-Hajduki G Śl., ul. Mickiewicza 4
Materjały Budowlane. 9461

Do sprzedania maszyna parowa
wentylowa, tanden kom pound z kondenzacją fabrykatu Hartman Liegnttz, 
.300 koni. Zgł : C z ę ito c h o w a , s k rz y n k a  p o c z to w a  135 . 9440

n o l o r y  u ż y w a n e
w dobrym stanie do s p r z e d a n i a

n a g a z  is a n y : 16, 20, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 120, 
Z  150, 160, 300 koni mech.

D le s e l’e t  6, 15, 25, 40. 100, 150, 200 koni mech.

B/T. „ A T L A n T A ” - Warszawa, ul. Jerozolimska n r .05

T n l ia m ia  sprzedam okazyjnie, bardzo mało uŻy- 
I  U l i a m i ę  waną I  metr toczenia, fabrykat „W1E- 

PO FA N A “ komplet z narzędziami. Cena 1.400 zł. Zgłoszenia 
do administracji „Rynku M etalów, i Maszyn." pod nr. 9464



Str. 1958 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 48
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okazyjnie do sprzedania
s u s z a r n ia  płatkom ziemniaczanych
składająca się z czterech kompletnych pod­
wójnych walców 0  850 mm, długość 2500 
mm. Ciśnienie robocze 5 atm. Sprawność 
robocza 60 ton ziemniaków na dobę Fa­
b ryka t; Fr. M eguin & Cle. Łask. zgłoszenia 

9471 Gdańsk (Danzlg) Posłschllessfach 297.
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9495Bardzo tanio do sprzedania:

2 koła pasowe, linowe i 5 kół stopniowych
Hurtownia art, techn. . .Z E N IT ’% W ra k ó w , Sm pltalna 7.
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Do sprzedania:
M o t o r  e le k t r y c z n y  o sile 75 K. M „  nowy, 220X220,

50 perjodów, 750 obrotów, z kołem pasowem, szynami 
i opornicą.

2 prasy do wytłaczania konserw kawowych, o rozmiarach 
42X 42 mm., 10 stemplowe, automatyczne, fabrykat 
K iljan Berlin, oraz

2  p ie c e  k u lo w e  do wypalania kawy, fabrykat firm y 
Emmerich, używane, jednakże w  dobrym stanie.

F ilte r  d a  n iw a , używany, w  dobrym stanie, fabrykat 
B. Hellmann Praga, o sprawności 10 do 16 hl. na go­
dzinę, stała sprawność 150 do 200 hl. wraz z prasa ra­
mową odpowiadającą powyższemu filtrow i. 9493
Wiadomość pod adresem ;

^ Feliks Grabowski, Kraków, ul. Sławkowska 1. _
OOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOG

l i  M « l ®  p s i n  i i s l t p i l i i
na:

?asy s kó rs an e  1 z s ierśc i w ie lb łą d z ie j, 
b laeb y  m ie d z ia n e , 
"Om py w s ze lk ic h  typów , 
łą<*zniklJdo r u r ,  
s ita  w s ze lk ic h  ro d za jó w ,
H jr o h j  to m o w e  1 a zb esto w e , 
w szels  te  i» n e  o r ly k o ly  tech n iczn e , mające zasto­
sowanie w  kopalnictwie oraz w  Innych gałęziach przemysłu. 
Zgłoszenia do admin. „R ynku  Metal, i Maszyn." pod nr. 9427
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dvnamomaszyne
A. E. G. 20X110 volt, 432 Amp, 640X670 obrotów, 40,5 vo lt

u żyw an ą  strugarkę
Zakłady Przem ysłowe H. Czechowski Sosnowiec.

G 9465
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NI1 K U P N A  INI
Stare płyty akumulatorowe, szlam,

I wszelkie stare metale
kupufe

T. Bielawski Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8082

I Urządzenia do wyrobu tektury smołowcowej
w  małym stylu poszukuję nowego lub używanego. 

Oferty pod nr. 9463 do adm. „Rynku Metal, i  Maszyn."

Kocioł parowy 9443
mały 3—6 atm. najchętniej stojący, używany w dobrym stanie 
kupi inż. C zeslaw  G o tts c h a lk , S p o ko jn a  1 3 , tel. 6258

ffloior ropny 6 mm. f t
P o g o n o w sk i, p . K ań c zu g a , (.o p u s z k a  (Małopolska.)

nunc do prasy hydraulicznej 
na 500—600 atm. kupi

Inż. Cz. Gottschalk
Poznań 

Spokojna 12 — Telefon 6258
9322
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Zakupimy natychmiast
około 6 kim.

toru polowego
z wózkami lub bez.

Najchętniej luźne szyny 60—80 mm., 
równej długości b e z  p o d k ł a d ó w . 9470

Zakłady Ceramiczne Osowa-Wysoka
INŻ. M. CHRZANOW SKA I S-KA  

OSOWA,  poczta Ohwaszczyno, powiat Morski.

  .

Wszelkie o ł̂oszenici
ui spraw ie Kupna i sprzedaży osiegaja

ui „Rynku Metalowym i Maszynowym"
z  n a c z  n ąi s k u te kI

Met" WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
M V Ysł?Q̂ / SZ^ Nin ' c*,Stri . r *  a *’ w  str-*80. XJ' ,Vl 84r- 45 2,1 'i* str- 25 zl' J “  »*• 15 zt. Na I. str. okładki 100%. na H. j "  str- 50/°- na *“ • str- dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100%. Klisze autotyple z wyraźnych fotoerałil
V?SsU°150 Rm ti strS80 ' ‘rST V ob1?w,azu>a Powyższe ceny w nuldenrch. Do Niemiec oblicza sle

i n, mL i L . 45.— Rm, ‘/. str. 25.— Rm, ‘/It str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obo-
OrndTifi Miejscem wykonania zleceń I zapłaty Jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad
Grodzki (Okrezowy) w Poznaniu. Na wypadek skarci sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty opa-

dają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


